Tist z Ameryki 


IBE BOK 44-ty — ANNEE 44ème 


Eden o wojnie i pokoju 


oraz o rosnących 


siłach demokracyj 


(04 własnego korespondenta „Narodowca”') 


Nowy Jork, w styczniu 1952 r. | 


Min. spr. zagr. W. Brytanii wrócił | 
_ do Londynu z Nowego Jorku, gdzie na | 
Wszechnicy Kołumbijskiej wygłosił 
doktorskie przemówienie,, które w ca- 
łości poświęcone było kryzysowi świa- 
towemu i widokom na metę dalszą na 
„odprężenie” między Wschodem i Za- 
chodem. 
Wykład na wszechnicy 
Ceremcnia nadania Edenowi dokto- 
ratu prawa na Columbia University ód 
była się pod nieobecnością premiera 
„ Churchilla, który wcześniej wyjechał 
z Nowego Jorku pociągiem do Kana- 
dy. Eden, po serii waszyngtońskich na- 
rad z Achesonem, przybył do Nowego 
Jorku tylko na krótko, Ly wygłosić 
swe przemówienie w postaci wykładu 
w cyklu poświęconym dążeniom do u- 
trwalenia światowego pokoju.  Nutą 
przewodnią wykładu -udena był apel do 
utrzymania (jak się Eden wyraził) „za 
wszelką cenę”, współpracy brytyjsko- 
amerykańskiej. Prez. Truman nieco 
wcześniej w swym dorocznym orędziu 
w Kongresie powiedział, że St. Zjedn. 
pragną pokoju, ale, że nie może to być 
„pokój za wszelką cenę”. (not peace at 
any price), lecz, że musi kyć oparty 
na sprawiedliwości i zabezpieczeniu 
wolności, 
Szlachetna wiara — 
zachodniej cywilizacji 
Eden wygłosił na turze amerykań: 
skiej tylko jedno publiczne pr zemówie- 
nie, ujmując zagadnienia chwili w 
głębokiej analizie kryzysu, jaki prze- 
Żywa świat; Eden scharakteryzował 
obecne rozbicie świata na dwa obozy, 
jako walkę między „szlachetną wiarą 
zachodniej cywilizacji, a  gorzkawą 
doktryną komunistycznego imperializ: 
mu”. Oświadczył on, iż nie przewi- 
duje większej wojny, gdyż nie sądzi, 
by Sowiety odważyły się zaryzykować 
chaos i zniszczenie komunistycznego 
imperium, które nastąpiłoby w razie 
wywołania przez Kremł zbrojnego kon- 
iliktu z Zachodem. Rozprawiając 
się z symptomem „politycznego fata- 
lizmu”, jakoby tempo dozbrojeń mu- 
siało prowadzić do wojny, Eden wypo- 
wiedział się za budowauiem przez za- 
chodnie demokracje dostatecznej siły, 
by powstrzymać napaści i przeszkodzić 
Sowietom w próbie zastraszenia (inti- 
midation) wolnych narodów demokra- 
tycznych. 
Czerwony Sukces — 
„tybmymi drzwiami” 
Wskazując na konieczność 6kronne- 
go pogotowia i wysiłku defensywnego 
Zachodu — Éden w swym przemówie- 
niu doktorskim położył nacisk na to, 
by nie przeciągnąć struny gospodar- 
czej, innymi słowy, by utrzymać dalsze 
zachodnie dozbrojenia na poziomie nie- 
naruszającym stabilizacji ekonomicz- 
nej wolnycn narodów, gdyż zwichnię- 
cie równowagi gospodarczej na Zacho- 
dzie byłoby równoczesne z ułatwieniem 
komunizmowi zwycięstwa — tylnymi 
drzwiami! 
Najpierw siła — polem układy 
W miarę podnoszeria obronnej siły 
Zachodu Eden podkreślał, iż świat 
wolny irusi ciągle wykazywać „,śŚci- 
śle obronne i ochronne cele zacho- 
dnich sił zbrojnych”. . Eden oznajmił, 
iż jest rzecznikiem podjęcia na metę 
dalszą odprężeniowych układów z So- 
wietami, ale nie sądzi ky miał to być 
jakikolwiek natychmiast opracowany 
układ we wszystkich spornych proble- 
mach między Wschodem i Zachodem; 
Eden wyraził opinię że z chwilą uzys- 
kania przez demokracje zachodnie „sy- 


tuacji siły” będzie można osiągnąć „u- |, 


kład za układem”, i że ewentualnie te- 
go rodzaju stopniowe osiągane odprę- 
żenia mogą doprowadzić do utrwalenia 
pokoju światowego, 
Europa i nowe możliwości 
Unii Atlantyckiej 


Charakterystyczne kyły wypowie= |* 
dzi Edena w mowie doktorskiej, które 
dotyczyły stosunku W. Brytanii do 
Europy kontynentalnej: Eden dora- 
dzał Amerykanom, ty „nie gnali” W. 
Brytanii do współpracy obcej naturze 
Anglików, jako narodu wybitnie mors- 
kiego, a niekontynentalnego; innymi 
słowy Eden dał do zrozumienia, iż An- 
INY. AOR PSY ADELE DEENA WOW EURETAN EEN EOE 


Trzy godziny w wodzie, 
ze związanymi nogami i rękami 


SANTLAGO. — Redaktor sportowy dzien- 

ka „El Mercurio”, Julio Moreno Toledanó, 
ustalił nowy rekord, utrzymując się na wo- 
dzie przez 2.godziny i 45 minut, mając zwią- 
zane ręce i nogi. Wyczyn ten uważa się za 
rekord światowy. 


Pięciu bandytów zrabowało 8 milionów fr. 

PARYŻ, — Pięciu bandytów podzieliło się 
8 milionami franków, które skradli dwom 
inkasentom firmy „Papeteries de la Seine”. 
Napadu dokonali w Nanterre. 

Dwaj inkasenci, Eugeniusz Bonfils, lat 62 
è Kamil Gouet, lat 60, jechali na rowerach 
z banku. Każdy wiózł w torbie po 4 miliony 
fr, przeznaczone na płące dla personelu. Ha- 
sło do napadu dał przechodzień, który ude- 
rzył Bonfilsa pięścia w skroń. Bonfils upadł. 
Gouet widział tę scenę i zamierzał zejść z 
roweru, gdy nadjechał samochód, z którego 
wysiadła reszta bandytów. Pod groźbą re- 
wo!twerów zabrali inkasentom torby i szyb- 
ko odjechali. Policja wszczęła śłedztwo. 
| ME WY EBAKC e TOT EWY Z TEE PTE TY POR EE NE WZA PE UAT 

MOSEWA. — Nowy ambasador norweski 
w Rosji, którym jest Jena Shievo, przybył do 
Moskwy. 

BONN. — Zawarty został układ pomiędzy 
Holandią i Niemcami zachodnimi, na mocy 
którego Holendrzy będą mogli w dwóch ko- 
palniach graniczących z Niemceamł kopać wę- 

giel pod ziemią ua terytorium zachodnio-nie- 
«da Układ obowiązuje na 40—50 łat. 


glia nie może przystąpić do federacji 
europejskiej — bez osłabienia swej 
roli we Wspólnocie Brytyjskiej. — Je- 


|dnakże Eden w swym wykładzie pod- 


kreślił, jż nie cznacza to, by Anglia 

„porzucała” Europę i odwracała się gr 
Europy — plecami. „Napewno nie jest 
tak” powiedział dobitnie Eden, 
przytaczając jako illustrację współpra 
cy, iż W. Brytania utrzymuje na kon- 
tynencie europejskim swe siły zbrojne 
— w skali stosunkowo większej, niż in- 
ne atlantyckie państwa.. 

Akcentując dążenie do utrwalenia 
pokoju, Eden wskazał w swej uniwer- 
syteckiej mowie na szersze możliwości, 
jakie dla zachodniej Europy oraz wys- 
piarskiej Anglii rodzi pakt atlantycki, 
gdy się weźmie pod uwagę, że obok 
obronnej współpracy stwarza on pod- 
stawy do ekonomicznego zacieśnienia 
węzłów między wolnymi narodami; E- 
den wskazał na rosnącą  współzależ- 
ność narodów, ale wyraźnie podkreślił, 
iż ważną jest rzeczą liczenie się z na- 
rodowym charakterem prřy różnych 
formach współpracy O.N.Z. 


Hold dla pamięci gen. de Lattre 

Na forum wszechnicy kolumbijskiej 
złożył Eden hołd pamięci wielkiego żoł 
nierza i męża stanu gen de Lattre de 
Tassigny i wskazał 1a wielkie poświę- 
cenia i bohaterskie walki, jakie w In- 
dochinach staczają siły francuskie, 
prowadząc — defensywną batalię w 
najcięższych warunkach. Śmierć gen. 
de Lattre de Tassigny jest wiełką stra 
tą dla całego świata demokratycznego 
— powiedział w Waszyngtonie — A- 
cheson. 

Eden wyraził wiarę w swym wykła- 
dzie uniwersyteckim, iż rosnąca Siła 
demokracyj będzie użyta na rzecz u- 
trwalenia pokoju. Równocześnie jed- 
nak nie taił, że w razie zerwanią ro- 
zejmu na. Korei, bęazie trzeba za0s- 
trzyć walkę z tamtejszymi: wrogami 
ONZ. 


Rząd wsch. nil 


Berlin, — Jak już dcnosiliśmy wi-| 
cepremiet wschodnio-niemieckiego rzą 
du, Walter Ulbricht oświadczył, że ko- 
misja. ONZ mająca zbadać warunki dla 
wolnych wyborów w Niemczech, nie zo 
stanię dopuszczona do strefy okupacji | 
sowieckiej: w : Niemczech. 


KJ - 
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Paryż. — Delegat reżimu warszaw- 
skiego, Wierbłowski doniósł przewod- 
niczącemu ONZ, że jego mocodawey 
nie wezmą udziału w komisji, która 
ma rozpatrzyć, czy w- Niemczech 
wschodnich istnieją warunki dla wol- 
nych wyborów, 

Rezolucja Wierbiowskiego w spra- 
wie: procesu wytoczonego przez reżim 
gen. Franca 24 Hiszpanom, areszto- 
wanym pod zarzutem zorganizowania 
ubiegłego roku strajku w Barcelonie, 
zostałą przez ONZ odrzucona. Kiedy 
Wierbłowski mówił o „krwawym” reżi 
mię gen. Franco, wielu delegatów mia- 


4 górników węgierskich skazanych 
s » 
za „brak dyscypliny w pracy 
<- BUDAPESZT. — Sąd ludowy w Tataba- 
naya, w wielkim ośrodku węglowym na Wę- 
grzech skazał czterech górników na wysokie 
kary więzienia za „brak dyscypliny w pra- 

y”. Jeden z nich otrzymał 6 miesięcy wię- 
zienia oraz zawieszenie praw obywatelskich 
na okres 5 lat, 

Reżim Rakaszica chce terrorem i procesa- 
mi zmusić węgierskich górników do większej 
wydajności oraz wykonywania narzuconych 
norm pracy. 


'kim jest Łódź i okolica, zaskarbiły mu 


niemiecxi nie dopuści komisji ONZ 


Reżim warszawski odmówił udziału w tejże komisji — 0. N. Z. odrzuca rezolucję 
Wierbłowskiego, atakującego „krwawy reżim gen. Franco”, a zapominającego 0 dzie- 
siątkach warszawskich wyroków Śmierci na przeciwników politycznych 
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Michał KWIATKOWSKI 


Ks. Biskup Klepacz - Metropolitą krakowskim 


Kraków, — Stanowisko metropolity 
krakowskiego, opróżnione przez zgon 
ks. kardynała Adama Sapiehę w dniu 
23 lipca 1951, obejmie w najbliższym 
czasie Ksiądz "Biskup Klepacz z Łodzi. 

Nowy włodarz diecezji krakowskiej 
odbył w roku ubiegłym z Ks. Pryma- 
sem i Arcybiskupem S. Wyszyńskim, 
podróż do Rzymu: oraz uczestniczył w 
rozmowach, jakie obaj przywódcy Ko- 
ścioła katolickiego w Polsce przepro- 
wadzali z papieżem Piusem XII. 

Ksiądz Biskup Klepacz należy wraz 
z księżmi biskupami Choromańskim i 
Zakrzewskim do Komisji, jaką wyło- 
niła hierarchia biskupów polskich do 
rozmów z przedstawicelami reżimu 
warszawskiego w sprawach ' Kościoła 
katoliekiego w -Polsce. 

Ksiądż Biskup . Kiepacz cieszy się 
wielkim „poważaniem wśród robotni- 
czego -społeczeństwa. diecezji łódzkiej 
gdyż sam pochodzi z rodziny robotni- 
czej. 

Długoletnia praca wśród wiernych 
w wielkim ośrodku przemysłowym, ja- 


sympatie i powszechny szacunek. 

Wielkie doświadczenie w sprawach 
obrony. podstawowych .praw .Kościoła 
katolickiego oraz religii katolickiej w 
Polsce wysunęło go na jednego z czo- 
łowych przywódców w hierarchii ko- 
ścielnej, 

RE: tego: uznania za, hecca 


ło wrażenie, że reżimowi warszawskie- 
mu chodziło tylka o odwrócenie uwa- 
gi od faktu, że jego reżim jest daleko 
krwawszy, W. Polsce bowiem pomor- 
dowano już tysiące przeciwników poli: 
tycznych lub skazano ną dożywotnie 
więzienie jedynie dla tego, że uchodzili 
zą przeciwników rządów marksistow- 
skich, 


czasową pracę dla sprawy Kościoła w 
Polsce jest obecna nominacja na sta- 
nowisko A RIAIT: 


Dotychczas tymczasowo . zajmował 


to stanowisko ksiądz arcybiskup Ba- 


ziak ze Lwowa. 


Nowy rząd Francji sta 


stanie wę wtorek 


przed Zgromadzeniem Narodowym 


Paryż. — Premier Edgar Faure, od- | 
bywający rozmowy z osobistościami po 
litycznymi, w celu utworzenia nowego 


rządu, przyjął w sobotę o godz. 10,00 | że 


p. Guy Mollet, sekretarz gen. SFIO 
oraz przedstawicieli grupy socjalistycz 
nej w Zgrom. Nar. Delegacja socjali- 
styczna złożyła potem sprawozdanie z 
rozmów z p. Faure na zebraniu komi- 
tetu kierowniczego i posłów socjali- 
stycznych. Obrady tego zebrania za- 
decydują niewątpliwie o stanowisku so 
cjalistów przy tworzeniu rządu. 

W piątek odbył p. Edgar Faure dłuż 
szą rozmowę z prezydentem Auriolem. 
Nowy premier c Gry się TE 


nowy rząd w ciągu niedzieli i przedsta 
wić go Zgromadzeniu Narodowemu we 
wtorek po południu. Przypuszcza się, 
wielka część ministrów poprzednie- 
go gabinetu zasiadać będzie w nowym 
rządzie. 

P. Edgar Faure odwiedził również 
pp. Herriota i Monnerville a oraz na- 
radzał się z pp. René Mayerem, René 
Płevenem i Georges Bidault. Komitet 
radykałów „Cadillac”, ponownie wyra- 
ził zaufanie p. Edgarowi Faure, 


Licząc dopiero 43 lata, p. Edgar 
r ISB" najmłodszym premierem od 
Pot 
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des snu. Ogień powstał w kuchni i 
rozszerzył się na piętro, gdzie mióścny 


SR 15 ra 


p a 


Pięć osób osie sie 
kę płonącym domu w Kanadzie - 
tawa. — Pięć osób. spaliło się: żyw 


Terre-Neuve. Pożar zaskoczył ich w 


się sypialnie. 


Zaginął statek 
z 16 marynarzami 
greckimi 
Ateny. — Greckie Ministerstwo Ma- 
rynarki Handlowej ogłosiło, że zaginął 
wraz z 16 ludźmi statek „Ypapan pa 
który jechał z ładunkiem pszenicy z 


Alexandropolis w zach. Tracji do Pi- 
reusu. Wszelkie poszukiwania za za- © 


KA załogą nie ya BAW Wa 
w, 


Zabit 5 osób w przystępie szału 
TRYNIDAD. — W wiosce Ta "na 


wyspie Trynidad pi pewien Hiszpan zamordował 
nożem w czasie ataku szału 5 osób, w tym 
DAF tari dziecko 18-miesięczne. : 


Burze, $n śnieżyce i powodzie w zachodniej | Europie oraz W U.S.A. 


Szereg osób straciło życie 


LE HAVRE, -—— Burza, szałejąca nad wy* 
brzeżami Atlantyku, wzmogła się w ciągu 
czwartku i piątku. Wicher dął z szybkością 

180 km. na godzinę a równocześnie padał 
„| deszcz, śnieg i grad na znacznych przestrze- 
niach Francji, 

Szkody są znaczne. W Calais huragan u- 
niósł dachy dwóch szkół i wywrócił wiele ko- 
minów. Dachy zostały zerwane także w Dun- 
kierce. W okolicach Hiawru opadom gradu 
towarzyszyły błyskawice i grzmoty, Wszyst= 
kie duże statki, wjeżdżając do portu, były|» 
zmuszone podwoić zwykłą liczbę hołowników. 

Transatlantyk „Ile de France” zawinął do 
Hawru z kiikugodzinnym opóźnieniem. 

Burze nawiedziły także wybrzeże Baskij- 
skie. Śnieg spadł obficie w okolicach Lu- 
chon i w Wogezach, gdzie warstwa śnieżna 
dochodzi do 60 ord, WY 


Kilka statków rozbitych, 
wiele w niebezpieczeństwie 


LONDYN, -—- Wiele statków ` znalazło się 
w WNE na morzu i wezwało 


„Belegaci” na konferencję 
działaczy krajów za „żelazną kurtyną” 


Londyn (od własnego koresp.). — 
P. Beddington-Behrens, przewodniczą- 
cy Komisji Środkowo-Wschodniej Ru- 
chu Europejskiego, w specjalnym biu- 
ietynie udzielił prasie szczegółów na 
temat konferencji działaczy zakurty- 
nowych w dniach 21—24 stycznia br., 
organizowanej przez Komisję. P. Bed- 
dington-EŁehrens podkreślił, że zada- 
niem konferencji powinno być opraco- 
wanie wytycznych politycznych, które 
mogłyby kyć wprowadzone w życie nie 
zwłocznie po uwolnieniu państw bał 
tyckich, Polski, Węgier, Czechosłowa- 
cji, Rumunii i Bułgarii. Mówił on też 
o współpracy z, „komitetami narodowy 
mi” narodów uciemiężonych na wol- 
nym świecie i podał główne nazwiska 
uczestników. Jako czołowych przed- 
stawicieli Polski YO on AE bab 


miera Mikcłajczyka” i „b. ministra 
Spraw Zagranicznych, E. Raczyńskie- 
go”. 

Równocześnie ogłoszono jednak listę 
„delegatów połskich”, „zaproszonych” 
przez polskich wiceprezesów komisji, 
pp. Zdziechowskiego, Raczyńskiego i 
Retingera. O iłe nazwiska Mikotajczy- 
ka j Raczyńskiego są znane szerszej 
publiczności brytyjskie; o tyle lista 
sporządzoną przez polskich wicepreze- 
sów uwzględnia niemal wyłącznie „„ra- 
dẹ polityczną”. Wśród 18 „zaproszo- 
nych” „delegatów” jest tylko jeden z 
PNKD (prof. Glaser). Prezes Mikołaj 
czyk został bezpośrednio zaproszony 
przez Prezydium Ruchu Europejskie- 
go. Trudno wykór , „delegatów” przez 
polskich wiceprezesów inaczej określić 
Jk — AROTAN: Ar. 


Ustępstwa Churchilla zrobiły dobre wrażenie w Stanach Z jednoczonych 


Dowódcą sił morskich na Atlantyku będzie Amerykanin 
Wielka Brytania otrzyma I milion ton stali za 25 tysięcy ton 
aluminium i 20 tysięcy ton cyny 
W razie zerwania rozejmu, W. Brytania poprze akcję przeciw Chinom 


Waszyngton. — W piątek Churchill | 
i prez. Truman odbyli ostatnie spotka- ; 
nie, w czasie którego omawiano spra- 
wy związane z naczelnym dowództwem 
sił morskich na Atlantyku północnym. 
Churchill wyraził zgodę na nominac je | 
admirała amerykańskiego. 

Ustępstwa Churchilla wywowały do- | 
bre wrażenia zarówno wśród senato- 
rów i członków Izby Reprezentantów, 
jak również w prasie amerykańskiej, 

W kołach zbliżonych do Departamen 
tu Obrony Narodowej wymienia się na 
to stanowisko admirała Mac Cornicka, 
obecnego dowódcę amerykańskiej flo" | 
ty wojennej na Atlantyku. 

Nie poruszano natomiast propozycji 
jaką Churchill wysunął w przemówie- 
niu przed Kongresem w sprawie wy-{ 
słania przez cztery mocarstwa, t.j. 
Francję, Turcję, USA i Anglię sym-| 
tolicznych jednostek do rejonu kanału ' 
Sueskiego. 

Wspólny komunikat na temat ukła- 
du w sprawie wymiany surowców póo- | 


między USA i W. Brytanią, przewidu- łyby Stany Zjednoczone przeciwko dochin. Z tym się łączy powe!anie gen, Tem- 


| wentualnego rozejmu na Korei, to W. 


Churchill wyjaśnił m. in. w Waszyng 
tonie stanowisko Anglii wotec Chin naj 
Korei, oświadczając, że w razie, gdy y: 

i 


by komaniści północno-koreańscy 
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(Mat and Stereo Service) 
Winston Churchill 


| chińscy doprowadzili do zerwania c- 


Brytania poprze akcję, jaką podję- 


rij, skąd idą posiłki dla „ochotników” 
chińskich na Se 


Wielka Brytania a Indochiny 


LONDYN. — (Od wł. koresp.). — Śmierć 
gen. de Lattre de Tassigny wywołała w bry- 
tyjskiej opinii publicznej tym większe wraże- 
nie, że spotęgowała ona niepokój o Indochi- 
ny. W związku z tym, prasa podkreśla zna- 
czenie przemówienia min, Edena w U.S.A. 
który ewentualną inwazję In- 
dochin przez wojska Chin czerwonych u- 
znał wyraźnie jako prowokację, wy- 
magającą natychmiastowej reak- 
cji zbrojnej ze strony O.N.Z. 
W tym względzie, nastąpiło, jak już wiaao- 
mo, porozumienie pomiędzy prez. Trumanem 
n Churchillem. 

Takie nastawienie oficjalnej polityki bry- 
tyjskiej wywołało usilny sprzeciw ze strony 
łewicy Str, Pracy, a mianowicie ze strony pp. 
Bevana i Crosmana, Żądają oni wytargowa- 
nia pokoju w Indochinach drogą ugody z 
Mao Tse Tungiem. Prasa dość solidan 
przygwoździła te iluzje vgodowe, wskazując 
zarówno na ich nierealność, jak i na koniecz- 
ność zabezpieczenia zbrojnego całej Azji Po- 
łudniowej przód grożącym jej podbojem czer- 
wonym w razie wyparcia Francuzów z in- 


Í Á 
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pomocy, Holenderska łódź ratownicza bodaj 
sident Jan Lels” zabrała na pokład pięc 
ludzi załogi parowca panamskiego M”, 
który rożbił się. , Uszkodzony parowiec bry- 
tyjski „Radmar” czeka na hołowniki. Za- 
łoga opuściła statek, za wyjątkiem- trzech 
marynarzy i kapitana. Kilka innych rozbi- 
tych statków również zostało opuszczonych 
przez marynarzy, wśród nich statek holen- 
derski „Seaham”. Statek ratowniczy z Lo- 
wesfort uratował pięciu członków załogi 
„Seahamu”, trzech zginęło. 

Statek liberyjski „Liberty” rozbił się o 
IPO: Kornwalii, Załoga została _urato- 


- Powódź w Kalifomii (| 
10 osób utonęło, ponad 6 tysięcy powodzian 
S aa S ien) 


LOS-ANGELES, — Południową Kalitornię 
w U.S;A. uawiędziły -deszczo: “oraz śnieżyce, 
wywołując niebezpieczną powódź. Oddziały 
wojskowe z Łong-Beach i San-Pedra pośpie- 
szyły z pomocą nieko dofniadczekym miej- 
scowościom. 

Dotychczas 10 osób utonęło, a ponad 6 ty- 
ped powodzian musiało opuścić zagrożone 


Największe niebezpieczeństwo powodzi 
istnieje na wschód od Los-Angeles, gdżzie 300 
mieszkańców musiało opuścić domestwa. 150 
rodzin wyratowano w starym korycie rzeki 
Santa Ana, Ulewne deszcze spowodowały po- 
ważne zniszczenia na. drogach oraz hamują 
nićstenie pomocy. 


Śniegi w Anglii 
utrudniają komunikację drogową 
LONDYN. — Ciężkie opady Śnieżne zabło- 
kowały w okręgach Lancashire, Yorkshire i 
Derbyshire 8 głównych dróg kołowych, po- 
wodując poważne utrudnienia w komunika- 


cji. Kilkadziesiąt ciężarówek zostało unieru- 
chomionych na agl 


Skutki huraganów 


LONDYN. (Od wł. koresp.). — Skutki 0- 
statnich huraganowych wichrów okazały się 


zmacznie poważniejsze, niż się początkowo ' nie liny, ale ostatecznie udało się statek ura- 
zdawało. kasa a POPII PPS i wy- tować. 


spy północnej Szkocji, gdzie całe linie kołe- 
u| jowe i telegraficzne zostały poważnie uszko- 

dzone. Najgorsze jednak dode so tych 
wichrów okażą się w dziedzinie i tak niedo- 
magającego zaopatrzenia miast brytyjskich 
w żywność, Strata olbrzymich ilości siana. 
stawia pod znakiem zapytania losy bydła; 

zaś zniszczenie bardzo wielu kurników na. 
wyspach i zatonięcie, względnie zmiażdżenie 
tysięcy kur uniemożliwi dostawę jaj na ryn- 
ki krajowe przez długi okres. Ludność wysp 

i północnych wybrzeży znalazła się = 
dosłownie „bez dachu”, nawet jeżeli reszta 
domostw wytrzymała niebywałą potęgę tych 
wichrów. Duża ilość łodzi i pomecniczych 
statków została porwana przez fale i. nie 
łatwą będzie do odzyskania. Wobec 

sytuacji gospodarczej W. Brytanii szkody te 
mają oczywiście większe znaczenie. Jedyną 


pociechą to znaczny ostatnio spadek cen wy- > 


robów wełnianych i „ori 


Śniegi:w Jugosławii paraliżują komunikacje 


BELGRAD. -- Obfite opady śnieżnę spo- 
wodowały w Jugosławii poważne zakł 
ruchu kołejowego. W kilku prowincjach gór- 
skich zawieje śnieżne zablokowały tory ko- 
lęjowe oraz zerwały sieć telegraficzną i tele- 
foniczną, 


17 dni hołowano statek 
przez wzburzony Atlantyk - 


BREMERHAVEN. = Statek „Adolf Leon- 

hard” o wyporności 7 tysięcy ton został 
gti ry do portu w Bremerhaven przez 

Statek ten został uszkodzony w czasie tej 
samej burzy, która była przyczyną tragedii 
„Flying Enterprise”. Opuścił on port amery- 
kański Norfolk w dniu 18 grudnia. W czasie 
wspomnianej burzy został zerwany ster, 
„Adolf Leonhard” znajdował się w tym mo- 
mencie około 270 km od miejsca, w którym 
został uszkodzony statek „Flying Enterpri- 
se”. Przy pomocy radia, kapitan statku we- 
zwał pomocy hołowników, które przybyły: na 
miejsce w 3 dni później. 

Holowniki te dociągnęły statek do An) 
skąd przypłynął on do portu w B 1: 
ven. 

W czasie holowania zerwały się 


te 


4 dzieci padło ofiarą ROA wywiaków 


Zastrzelił się karabinem swojego ojca | 


VILLEMOMBLE. — P, Renć Kesseler, za- 
mieszkały w Villemomble, rue de Bondy, za- 
stał w kuchni zwłoki swego 13-letniego syna, 
Jana, z ką raną w piersiach. Chłopiec 
zmarł w chwili, gdy przywieziono go do szpi- 
tala Trousseau. 

Komisarz policji, który przeprowadzał 
śledztwo, znałazł w ogrodzie, przed domem, 
rozebrany karabin. Chodzi prawdopodobnie o 
wypadek. Janek Kessełer postrzelił się, mani- 
pulując bronią, poczem miał jeszcze tyle sił, 
aby dojść do pola z zastał go ojciec. 


Dzieci zasypane w schronie 
AMIENS. — Dwoje dzieci z Ribemont-sur- 


zaj 


Ancre, pod Corbie (Somme), Jean-Marie 
Gentilhomme, lat 11 i Simon Godbert, lat 6, 
bawiąc się onegdaj w schronie przeciwlot- 
niczym, zostali zasypanł ziemią. Zwłoki dzieci 
wydobyto po kilku godzinach. Chłopcy zmarli 
na „a. prozy 


Szafa mieli i i zabiła dziecko 


MONTPELLIER. — W mieszkaniu pp. Pa- 
głlai, z niewiadomych przyczyn 
się szafa, przygniatając swoim ciężarem 5- 
letnią Nelly. Dziewczynka doznała pęknięcia 
czaszki, w następstwie którego zmarła w 


szpitału. 


"Przemyt papierosów między Tangerem 


a Lazurowym Wybrzeżem 


NICEA. — Radiotelegrafista okrętu ame- 
rykańskiego z portu w Cannes przyczynił się 
de ujawnienia przemytu papierosów między 
'Tangerem a Lazurowym Wybrzeżem. Zdołał 
mianowicie odczytać. tajny szyfr wiadomośc: 
podanej drogą radiową i w ten sposób ujaw- 
nił przemycanie tysiąca skrzyń papierosów, 
wartości ponad 50 milionów fr. Władze skon- 
fiskowały dwa statki, jeden w Villefranche, 
drugi w Cannes. 


Statek, skonfiskowany w Villefranche nosi 
nazwę „La Charmante”. Właścicielem jest 


jej Brytyjczyk, który wynajął statek 'Fraucu- 


zowi, zamieszkałemu w Tangerze. Statek bpa 
opuścił 20 grudnia Tanger w kierunku La- 

zurowego Wybrzeża, wioząc potajemnie ty- 
siąc skrzyń papierosów. Miał je zabrać na 
pełnyma morzu, poza wodami terytorialnymi, 
statek „Orion”, zakotwiczony w Cannes i bę- 


je dostawy 1 milion ton stali amery- Chinom. Oba rządy odbyłyby uprzed- |plera na generała - gubernatora Malajskiego, | dacy własne'cią Austriaka, Olasa Bublay'a. 


kańskiej w ciągu 1952 roku dla W. 
Brytanii w zamian za Ż5 tysięcy ton' 


„nio rozmowy w tej sprawie. 


Jak wiadomo istnieje zamiar bom- 


półwyspu, z którego pochodzi 60 % 
kauwecukowej na świecie! 


gum y! f 
‘Losy tej 
części świata. są tu uważane obecnie za zje 


aluminium selaki 20 tysięcy ton cyny. p bardowania baz chińskich w Mandżu- | ule ważne wę bezpieczeństwo Europy. 


Spotkanie wyznaczono pes radio, między 
Tangerem a Cannes, na 22 da w nocy. 
Wiadomość, mimo, że była podana 
i wsócżesić odczytał amerykański | 


A 


"u ko Ney wiwa?" ga 2547 ar. 


fista i powiadomił celników. Od 2 2 grudnia 
jacht „La Charmante” znajdował 'się ną 

punkcie, wskazanym w wiadomości zwać 
poza zasięgiem celników. Czekał jednak da- 


i, | remnie, ponieważ „Orion” czujnie strzeżony 


w Cannes, nie mógł wyruszyć na morze.. 

W dniu 14 stycznia wreszcie, gdy kończył 
się zapas paliwa, p. Assimon dał rozkaz, by 
dostarczono skrzynie do innego portu. Zało- 
ga rozkaz spełniła, ale pozostawiła jedną 
skrzynię na statku, z zamiarem spieniężęnia 
jej w Villefranche, Skrzynia ta wystarczyła 
lokalnym celnikom, by udowodnić uprawia- 
nie przemytu. Statek „Orion” w Cannes zo- 
stał również skonfiskowany. Załogi obu stat- 
ków aresztowano. 


TAPRE RAZIE ZR E 
Austria „wprowadza racjonowanie masła 

EŃ. — Rzecznik rządu austriackie- 

go kismen w piątek, że Austria wpro-. 

wadzi z powrotem racjonowanie masia w cią- 


gu najbliższych 2 tygodni. Racja masła wy- 
podana tajnym nosić będzie 45 gramów - a 9 


cem w pożarze domu w St. Jean-de- 


+ 


Sir. z SZ BCC EE ZEP 


Szary człowiek w „raju proletariackim” 


Jako staly czytelnik poczytnego dziennika 
W. Panów, mam sposobność przekonać się, 
na jakich ustałonych faktach opiera się 
„Narodowiec” przeciwko fałszywej, zakłama- 
nej t obrzydliwej propagandzie agentów sta- 
linowskich. Uważam, że jest św.ętym obo- 
wiązkiem każdego miłującego wolność i po- 
kój człowieka, przyczynić się de zdemasko- 
wania właściwych celów tych agentów, któ- 
rzy zmierzają, ni mniej ni więcej, jak 
tylko do likwidacji w całym świecie ustroju 
demokratycznego, opartego na prawdziwych 
zasadach wolności, sprawiedliwości 1 nieza- 
leżności, chcąc go zastąpić terrorem, niewol- 


„nictwem i okropnymi więzieniami. 


Z Istu zaiączonego wychodzi m. in. na 
jaw, w jaki ohydny sposób ci.., rzekomi 
„obrońcy ludu pracującego” obchodzą się z 


z tymi towarzyszami pracy, którzy wymę-| == 


czeni normami, nie są zdolni do wielkich wy- 
siłków, Może stanie się to wreszcie nauką 
dla naiwnych. 

Z przyczyn Szanownej Redakcji dobrze zna- 
nych. proszę w razie przedruku nie podać 
mojego nazwiska, 

Z prawdziwym szacunkiem 

$ a 
x: 


List od M. Grosmana do A. Ślońskiego: 


Czytałem w prasie (naturalnie komunist.) o sze- 
rokim rozgłosie, który został wywołany w związku 
z aresztowaniem Pana na całe... 2 godziny za 
przemówienie na zakazanym przez władzę zgroma- 
dzeniu. Jestem także poetę, wprawdzie nie takim 
wielkim jak Pan, i mnie aresztowano w Sowie- 
tach.. Pan wystąpił na zgromadzeniu nielegalnym, 
bronił napewno strajkujących i zgłosił swoje pre- 
tensje, przemawiając przeciw rządowi i jego re- 
żimowi. Mnie spotkał analogiczny ... wypadek. W 


LEON P. 


* fabryce jadła „stojąco obiad przy stole niena» 


krytym jedna grupa robotników, a każdy z mich 
musiał przynieść z sobą łyżkę i talerz. Podano 
îm kawałek chleba, zupę i trochę kaszy. Przy dru- 
gim stole w tej samej fabryce jadła druga gru- 
pa już siedząco przy stole nakrytym obrusem i 


` podano im więcej chleba, większą porcję zupy i 


podwójną porcję kaszy. Trzecia, nie wielka zresz- 
tą grupa,dostała w dodatku mięso. Pierwsza gru- 
pa składała się ze słabych, wymęczonych już pra- 
cą, robotników, niezdolnych więcej do ciężkich 
prac, druga natomiast zdrowych ludzi zdolnych 
ciężko pracować, a trzecia ze specjalistów i tech- 
ników, Historia ta mnie strasznie oburzyła, nie 
dlatego, że dzięki mojej słabości należulera do 
pierwszej grupy, ale mnie bardzo bolało, że osła- 
biony robotnik dostaje mniejszą porcję, skutkiem 
czego zostaje jeszcze bardziej osłabiony. Bolało 
mnie, dlaczego on musi stać przy jedzeniu, jak 
również i to, że musi wyciągnąć łyżkę ze swego to- 
bołka i zawstydziłem się do głębi, że coś po- 


Sekcja Polska 
Radia Wolnej Europy 
w Monachium 


Prace nad utworzeniem sekcji pol- 
skiej Radia Wolnej Europy posuwają 
się naprzód. W Londynie i w Paryżu 
bawili ostatnio przedstawiciele Radia 
Wolnej Europy w osobach: W. Ra- 
phael, W. Griffith, John Wiggin oraz 
przybyły specjalnie z Nowego Jorku 
Mr. John Foster Leich. W towarzy- 
stwie powołanego ostatnio na kierow- 
nika sekcji polskiej p. J. Nowaka, od- 


„byli oni rozmowy z kandydatami, prag 


nącymi znaleźć się w zespole redak- 
cyjnym w Monachium. 

Według ostatnich. wiadomości naj- 
bardziej prawdopodobną datą otwarcia 
audycji jest 1 kwietnia br.  Ostatecz- 
nie zdecydowano, iż siędżibą sekcji pol- 
skiej Radia Wolnej Europy będzie 
również Monachium. Program polski 
ma trwać 3 i pół godziny dziennie, z 
tym, że rozważane jest w przyszłości 
jego znaczne rozszerzenie. 

Do Europy przybył ostatnio p. Sta- 
nisław Strzetelski, kierownik audycji 
polskiej Radia Wolnej Europy w No- 
wym Jorku. Jak orientujemy się, ce- 
lem jego wizyty jest ustalenie współ- 
działania i harmonijnej współpracy po- 
między Radiem Wolnej Europy z No- 
wego Jorku a Radiem Wolnej Europy 
z Monachium. 


Militaryzacja młodzieży w Czechosłowacji 


w wieku od 


Praga. — Praski dziennik „Mlada 
Fronta” podał do wiadomości, że or- 
ganizacja komunistyczna  „Pionier”, 
skupiająca młodzież obojga płci w wie- 
ku od 6 do 14 lat, musi przeprowa- 
dzać szkolenie młodzieży czechosłowac 
kiej w niektórych ćwiczeniach wojsko” 
wych. 

Pismo to nie ukrywa militaryzacji 
najmłodszego pokolenia w Czechosło- 
wacji. Liczne obrazki i fotografie po- 
kazują, jak żołnierze udzielają objaś- 
nień z zakresu rzemiosła wojskowego. 

Instruktorzy uczą młodzież marszów 
wejskowych, noszenia lexkiej broni, do 


77) (Ciąg dalszy) 

— Powiadają, że nie ukrywał się 
wcale z wielką swoją dla żony mojej 
czułością... Łotr skończon; ! Pomimo 
znakomitego nazwiska, osobnik to z ro- 
dzaju tych, dla których honor kobiety 
jej moż i dzieci, nie mają żadnego zna- 
czenia !... 

— Cóż dalej ?... 

— Laura zabroniła mu u nas by- 
wać.. i wprawiła w taką wściekłość, że 
książę de Morsau powiedział raz głoś 
no w klubie: 

— Byłoby bardzo dobrze, . żeby to 
zwierzę pojechało sobie w jaką daleką 
podróż!... Inaczej obawiam się kata- 
strofy!... 

— Czy byli świadkowie przy. tym!... 

— Byli, zresztą gdyby zapytać księ- 
cia... 

— To nie jest najważniejsze. 

— A co?.. 

— Powiadasz, że Moranges wyjechał 
— a nie wiesz kiedy?... 

— W dniu 3 listopada, — odpowie- 
dział margrabia. 

— Boże wielki! Boże!... więc to on 
w takim razie ?.... 

— Niema prawie wątpii ości!... 

— O! nieszczęśliwa !... nieszczęśliwa! 
Czy wiadomo, gdzie się teraz ten łotr 
zmajduje ?... 

-— Nie dał oddawna już żadnej o so- 
bie wiadomości. 


'cy_Bierotowi w charakterze qropme 


dobnego staje się akurot i jedynie w kraju so- 
cjalistycznym. 

Mimo tych moich wielkich bólów, nie mogłem 
oczywiście stanąć na placu centralnym w mieście, 
jak Pan to uczynił, celem publicznego zaprotesto- 
wania przeciwko tej krzywdzie, poniżenia i hań- 
bie, ale za to wieczorem, kiedy znalazłem się w 
moim mieszkaniu w towarzystwie mojego sąsiada, 
z którym grałem w szachy, opowiadałem mu z 
goryczą a tym wszystkim. Nikt nie mógł pod- 
słuchiwać, gdyż oprócz mojego towarzysza, który 
sypia? razem re mną w jednym łóżku (lóżko 
drewniane przez nas zrobionó) nikogo więcej nie 
było. Mieszkaliśmy w małej glinianej chacie. — 
A teraz niech Pan wysłucha co się dalej stało. 
Zostałem nwięziony, a areszt trwał dłużej niż dwie 
godziny... dłużej nawet niż dwa lata... W 
czasie śledztwa obchodzono się ze mną z nie dużą 
dozą delikatności .., a nie tak jak z Panem. ka 
PARYŻ, w styczniu 1952 r. | 


MOUILLERON-EN-PAREDS. — Marsza- 
łek Jan de Lattre de Tassigny, spoczywa o- 
becnie na cmentarzu wandejskim, w wiosce 
rodzinnej, obok swojego syna, Bernarda. W 
oddaniu ostatniego hołdu wielkiemu żołnie- 
rzowi, uczestniczyło około 20 tysięcy miesz- 
kańców miejscowych i okolicznych. (Samo, 
Mouilleron-en-Pareds posiada tylko 1.300 
mieszkańców). 

Krótko przed żałobną Mszą éw. przybył 
niewidomy p. Roger de Lattre de Tassigny, 
ojciec Marszałka, prowadzony przez wdowę 
po Zmarłym. Podszedłszy do katafalku, pro- 
sił synową o objaśnienia. Kierowane ręką 
pani de Lattre, palce jego dotknęły czapki 
z siedmiu gwiazdami i munduru, ułożonych 
na trumnie. Ujął potem w ręce buławę mar- 
szałkowską i odznaczenia. Następnie zwrócił 
się do synowej, proponując: „Może zmówili- 
byśmy Ojcze nasz”. Obydwaj, złączeni w tej 
samej, głębokiej boleści, odmówili modlitwę. | 
Ojca-staruszka odwieziono potem samocho- | 
dem do jege mieszkania. | 

Mszę św. żałobną odprawił 74-letni O. Ga-| 
boriau, który przed 25 laty pobłogosławił w 
Paryżu związek małżeński między Janem da | 
Lattre a panną de ła Mazière. 

Po Mszy św. wyniesiono trumnę na płac 
przed pomnik Poległych. J.E. Nguyen Do, 
przedstawiciel cesarza Bao-Dai i min. Le- 
tourneau, wygłosili przemówienia. P. Ngu- 
yen Do, wyliczywszy zasługi Zmarłego, po- 
wiedział, że reprezentował on szlachetne 
oblicze Francji. Dlatego naród vietnamski 
opłakuje go. Min. Letourneau porównał mar- 
szałka de Lattre z „Tygrysem”, Jerzym Clé- 
menceau. 

Po przemówieniach nastąpiła defilada woj- 
ska. Każdy z obecnych poświęcił potem 
trumnę. Trwało to dwie godziny. Przez cały 
PERE SIEKVERLOF 


Zmiana w Stowarzyszeniu Korespondentów 
prasy zagranicznej 


LONDYN. (Od wł. korespondenta). —- P. 
Gottfried Keller, długoletni prezes F. P. A. 
(Foreign Press Association), ustąpił ze sta- 
nowiska, jakie piastował od 11 lat — za wy- 
jątkiem krótkiego okresu, (kiedy prezesem 
był sławetny Litauer, ongiś piewca chwały 
Becka, a dziś równię konsekwentnie kadzą- 

> i andzisty 
radia warszawskiegó). P. iał po- 
stawić a0torytót F prestiż stów: Wenia na 
nieznanych dotąd wyżynach 1 był niezmiernie 
popularny wśród dziennikarzy wszystkich 
narodowości, za wyjątkiem sympatyków 
skrajnej lewicy. . 

To też nie dziwnego, że pożegnanie jego 
stało się imponującą manifestacją sympatii 
ze strony przytłaczającej większości człon- 
ków stowarzyszenia, a wśród nich również i 
korespondenta  „Narodowca”. P. Keller, 
Szwajcar i przedstawiciel „Basler Nachrich- 
ten” i agencji tel. szwajcarskiej, jest wiel- 
kim i oddanym przyjacielem Polski i Pola- 
ków, znakomicie orientującym się w na- 
szych stosunkach. Następcą jego został wy- 
brany p. Harry Agerbak, przedstawiciel $0- 
cjalistycznej prasy duńskiej, długoletni 
współpracownik p. Kellera w zarządzie F. 
P, 4 
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amme emee aae W O an aeee eea 


6 do 11 lat 


noszenia amunicji na pewne stanowi- 
ska itp. 

Uchodźcy czechosłowaccy oświadcza 
ją, że reżim Gottwalda komunizuje w 
tempie przyspieszonym młodzież oraz 
stara się o zmilitaryzowanie nie tylko 
najmłodszych chłopców: ze szkół po- 
wszęchnych, ale organizuje również 
młodzież starszą. 

Rząd praski wypełnia programy so- 
wietyzacji Czechosłowacji, podobnie, 
jak to czyni reżim warszawski, wschod 
nio-niemiecki oraz inne rządy satelic- 
kie Moskwy. 


z nim stało, biadą mu, jeżeli jeszcze 
żyje!.... 

Pan Lemarchand zaczął przechadzać 
się po pokoju. 

Margrabia miał oczy ręką zasłonię- 
te, płakai. 

Upłynęła blisko godzina. 

Hutnik zwrócił się znów do zięcia: 

— Więc ja niesłusznie posądzałem 
twojego brata ?... Niegodnuie to z mojej 
strony. Muszę mu wynagrodzić krzyw- 
dę mimowoli wyrządzoną. Ale nie w ta 
ki sposób, jakby on sobie tego życzył, 
nie... 

Horacy przerwał teściowi gwałtow- 
nie: 

— Zrobisz, ojcze, jak będziesz uwa- 
żał. Cały twój majątek należy do cie- 
bie wyłącznie. Wszystko, co postano- 
wisz, r ad będzie Cobre. 

ękuję ci, mój synu, że pozo- 
stawiasz mi swobodę uziałania. Porzuć- 
my jednak już te smutne kwestie, bo 
potrzebuję wypocząć. i 

— Ọ! i ja także! — odezwał się mar | 
grabia. 

— Jednakże, proszę cię, Horacy, je” 
żeli posłyszysz co o tym Moranges, po- 
wiedz mi zaraz. | 

— Daję ci na to słowo... 

m= Jakbym ja pragnął go odszu” | 
kać!.. dowiedzieć się wszystkiego i 
pomścić Laurę, chociażby zbiądaiła t.s 


| obecnie największą liczbę uchodźców. 


re 
na cmentarzu w rodzinnej wsi 


' ne osobistości amerykańskie. 


Jak żyje 1250000 uchodźców w Europie 


Uchodźcy w Austrii 


Ponad 300.096 uchodźców, wśród których miało jest Polaków. 
skazanych ua stały pobyt 


(Wieżka ankieta „Narodowca”') 

kie wszystkich tych uchodźców traktuje jako 
eudzoziemceów, według krajów ich pochodze- 
nia, stwierdzić wypada, że uchodźcy ci sta- 
nowią specjałną kategorię, którą określiliby= 
śmy jako ofiary wybujałych planów Rosen- 
berga, hitlerowskiego specjalisty dia spraw 
rasowo-narodowościowych. Uchodźców żyją- 
cych w tej chwili na terenie Austrii należy 
bowiem po na dwie grupy : pochodze- 
nia niemieckiego i uchodźców nie mających 
z narodem niemieckim nic wspólnego. Liczba 
uchodźców pochodzenia nieniemieckiego na 
terenie Austrii wynosi 57.000, w czym około 
4.800 Polaków. -~ S 


Resztę, to jest ponad 250.000 uchodźców 
stanowią „volksdeutsche”, to jest ludzie, któ- 


VII. 

Austria poza Francją, która daje scbronie- 
nie przeszło 300.000 uchodźców politycznych 
(w czym 165.000 Hiszpanów i 80.000 Rosjan), 
jest jedynym krajem w Europie, który ma 


„Volksdeuische” i ich pochodzenie 


W tej chwili na terenie Austrii przebywa 
bowiem 300.492 uchodźców, którzy korai 
li z opieki IRO, Jakkolwiek prawo austriac- 


na listę obywateli niemieckich trzeciej klasy, 
czyli kandydatów na pełnych obywateli nie- 
mieckich (tzw. Reichsdeutsche), 


Po wojnie „volksdeutsche” różnymi droga- 
mi dostali się na teren Niemiec I Austrii. Tu 
nie zostali jednak przyjęci ze sztandarąmi i 
orkiestrą. Poprosta wyparto się ich. Nie mo- 
gli jako pomocnicy okupanta wrócić do kra- 
jów, z Których przyszli i w ten sposób „za- 
wiśli w powietrzu”. Sprawą zajęły się mię- 
dzynarodowę czynniki dopiero przed dwoma 
laty. Przeprowadzono dokładną rejestrację i 
okazało się, że liczba ich dochodzi do 300.000, 
z czego przeszło 250.000 skoncentrowane na 


ten czas, pani de Lattre de Tassigny, mimo 
bołeści i zimna, stała przy trumnie, 

Kondukt ruszył potem powolł ku ementa- 
rzowi, przy dźwiękach marsza żałobnego 
Szopena. Na życzenie Marszałkowej, zatrzy- 
mał się krótko przed domem, w którym uro- 
dził się Jerzy Clemenceau. 

Na cmentarz wesził tylko rodzina, ducho- 
wieństwo i najbliżsi współpracownicy Zmar- 
łego. Pani de Lattre ucałowała srebrną por 
stać Chrystusa na trumnie, poczem trumna 
zniknęła w ziemi. 

Mimo złej pogody, łudność defilowała po 
tem przed grobem do zmroku. - 

Na tablicy widnieje napis: 

Jean de Laitrę-de Tassigny, Marsza- 


kawości „podajemy poniżej kraje, z których 
rekrutują się „volksdeutsche”, dziś wyrzuce- 
ni poza nawias społeczeństw : 


„0 PO AZZZOA 


rzy podczas okupacji niemieckiej zapisali 


terenie Austril. dnienie t tz kolei dzienni 
Dla informacji i zaspokojenia zwykłej cie- EA o pCO z 


x s3 : „. | Jugosławia . 26 „US: LY/NUTAKUEK 
tek Francji, dobrze zasłużył się Oj- anihin RERE aio ia 
CZYŁME. NGO  «Fariosle sach ża AGAMA 
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Msza św. za marsz. de Lattre de Tassigny | Związek aat AA CHAGRÓ 
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w Waszyngtonie OOO 5, PUFA Gej KOJE 


WASZYNGTON. — W sobotę została od- 
prawiona Msza św. za duszę marszałka de 
Lattre de Tassigny w katedrze św. Macieja. 

W Mszy św. uczestniczyli ambasador Henri! cy w Austrii są uważani jako cudzoziemey i 
Bonnet, personel ambasady Francji oraz licz- | odpowiednio traktowani. Niema tu bowiem 

| specjałnego statutu dla uchodźców i osób wy 


Obozy 


Pod wzgłędem prawnym wszyscy uchodź- 


Z O 


Przywódcy nacjonalistyczni i komunistyczni 
w Tunisie, pod nadzorem policji 


TUNIS. — Ostatnie zajścia w Tunisie zmu-} dniczyć tajnemu kongresowi Neo-Desturu w 
siły włądze do €nergicznych kroków, celem Tunisie. , 
zaprowadzenia porządku. W piątek wczesnym | Administracja rezydencji generalnej ogło- 
ranem, policja aresztowała Habiba Burgibę, | sila komunikat, w którym oświadczyła, że 
wydane zarządzenia odnośnie przywódców 
nacjonalistycznych i komunistycznych mają 
na celu położenie kresu systematycznej agi- 
taeji, która od przybycia nowego rezydenta, 
zmierza do utrudnienia mu misji ugodowej. 
Rozruchy, do których doszło ostatnio w Tu- 
nisie, Ferryville i Bizercie, są następstwem 
otwartej kampanii pedniecającej do gwałtu. 
Habib Burgiba i partia komunistyczna, kil- 
s, | kakrotnie zapowiadały wojnę domową, Fran- 
( deja, w niys! traktatu z 1881 r. jest odpowie- 
| |dziólna: za utrzymanie porządku publicznego 
w Tunisie, musiała przeto 
tom, 


* 
Jeden zabity i trzech rannych w Tunisie 


W piątek rano doszło do starcia między 
manifestami i policją w kilku punktach, wo- 
koło wałów, otaczających Tunis. W zajściach 
tych jedną osoba została zabita i 3 ranne. 
Policja bada wszystkich podejrzanych i nie 
zezwala na żadne grupowanie się przecho- 
dniów. 


(Foto: Record) 
Sidi Lamine Pasza, bej Tunisu. 


przewodniczącego organizacji nacjonalistycz- 
nej Nec-Destur i 7 innych przywódców tej 
organizacji oraz 6 kierowników partii komu- 
nistycznej. 

O świcie samolot wojskowy przewiózł przy- 
wódców  nacjonalistycznych na miejsce 
przymusowego pobytu w Tabarce, w północ- 
nym Tunicie a komunistów do Ramady, w 
południowym Tunisie, 

Habib Burgiba zamierzał w piątek przewo- 


Stan wyjątkowy w Kairze 

KAIR. — Egipskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ogłosiło w piątek stan wyjąt- 
kowy w Kairze, by wzmocnić stan bezpie- 
czeństwa z uwagi na liczne napady uzbrojo- 
nych band terrorystycznych. 

Oddziały policyjne mają być wzmocnione 
i mają kontrolować główne ulice stolicy, jak 
również przedmieścia Kairu, gdzie zbierają 
się terroryści. f 

W Port-Saidzie 5 terrorystów napadło na 
brytyjskiego księdza-metodystę, zadając mu 
ciężkie rany w głowę. Terroryści zostali 
ujęci. 


(Foto: Recoru 
Habib Burgiba, przewodniczący Neo-Desturu, 
sfotografowany przed kilku tygodniami 
w Paryżu. \ 
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Po chwili hutnik znowu zapytał zię-, obojętne zupełnie!... jedno tylko ciągle 
cia : | stało mu w myśli. 

— Czy skoro będziemy w Saint-Luc| Jego córka zdradziła męża! 
zechcesz nih pokaząć to tajemniczej A on tę córkę uważał za «ubietę tak 
PEPES mat): prawą, a on wybaczył jej i dumę, i o- 
Horacy zadrżał. |, , |ziębłość, bo uważał to za dowód su- 
— Pragnąłbym bardzć zadowolić cię, rowych zasad! 

ojcze, ale mi tego uczynic nie wolno.... Law sithik Lama odnańbila 
-—— Dlaczego... swój hakor... żę 


— Przysięg'em, że będę milczał i że Pr ? i 
a A s z awemu, jak Lemarchand, człowie- 
nikt mnie nie zmusi do złamania przy kowi niki jej nie mogło Gokuczyć. 


sięgi! - ya , i 
an Lemarchand znał Horacego, nie| Zato zięcia uważał za człowieka tem 
i uczciwszego. 


nalegał więc wcale : ć 
Upłynęło kilką dni. Tylko człowiek bez skazy może po- 
Nieszczęśliwy hutnik błądził po par- 

ku, pomiędzy drzewam: 1 klombami 

kwiatów, ale nic nie widzia zgoła, 
Błądził jak wariat, nie był w stanie 

zebrać myśli. > 
Reine-Marie, Violetta stały mu się 


Gdyby było potrzebą, gotówkym ży” 
cie oddać za niego!. Bo on jest synem 
moim, prawdziwym moim synem! ... 


zapobiec gwał-f 


siadać tyle dobroci — powtarzał sobie. | 


| 


siedionych. Podiegają oni resortowi minister- 
stwa spraw wewnętrznych, które za pośred- 
niectwem swoich organów udziela prawa po- 
bytu cudzoziemcom. W większości wypad- 
ków prawo pobytu jest nieograniczone, Uzy- 
skanie prawa pracy na terenie Austrii przez 
cudzoziemców jest uzałeżnione od minister- 
stwa dla spraw społecznych. Prawo pracy 
otrzymuje się stosunkowo łatwo gdy chodzi 
o robotników rolnych i przemysł budowlany. 
W innych gałęziach istnieją ograniczenia, 
które jednak nie dotyczą „volksdeutschów”. 


J. Urban 
(Koniec). 


Watykan. — »c wizycie w Stolicy 
Apostolskiej, ks. kardynała Spellma- 
na, który na audiencji z Ojce... Świę- 
tym omawiał między innymi sprawę 
ambasadora USA przy Watykanie, za- 


„Osservatore Roma.109”. 


Organ Watykanu podkreśla wyraź- 
nie, że Stolica Apostolska pragnęłaby 
pełnoprawnego ambasaćora, a nie tyl- 
ko osobistego przedstawiciela Prezy- 
denta USA. b 

Dzienik pisze między innymi: „Li- 
nia postępowania Świętej Stolicy w 


nej jest wszystkim znana. Zgodnie z 
tradycją, Stolica Apostolska przyjmu- 
je z radością przedstaw.:cieli dyploma- 
tycznych różnych narodów, gdyż łącz- 


kie reprezentacji dyplomatycz- 


|ność, jaką narody utrzymują z głową 
mee | |GOŚCIOłA katolickiego, tworzy węzeł, 


który przede v szystkim pociąga za so- 
bą braterstwo ludzi w świetle prawdy. 
Te stosunki są potężnym wkładem w 
dzieło pokoju; one wzmacniają go, kie 
dy jest oparty na silnych podstawach; 
lub też tworzą jego korzenie moralne, 
kiedy, tak jak dzisiaj, wydaje się on 
zagrożony.” 

Dziennik dodaje, że jeśli Stolica A- 
postolska przyjmuje reprezentantów 
dyplomatycznych, to pragnie, aby mia 
nowanie ich nastąpiło według normal- 
nej „procedury prawnej. 

Wynika więc z tego, że Watykan ży- 


Małe sensacje 
z. wielkiego Świata 
¥ 


M Giovanni Pauletta, 36-letni lekarz 
włoski specjalizujący się w biologii, zmari 
na skutek zatrucia się lekarstwem, któ- 
re wynalazł i poddawał eksperymentom 
przy pomocy ząstrzyków podskórnych. 

Lekartwo to wypróbowane zostało już 
na zwierzętach z powodzeniem. Gdy je- 
dnak dr Pauletta dał sobie zastrzyk nowe- 
go preparatu, stracił on natychmiast przy- 
tomność i zmarł w parę minut po przy- 
wiezieniu do szpitala. ś 


gm Urzędnik dominiałnego biura podat- 

ku dochcdowego w Vanconver, w Kana- 
dzie, zgodził się przyjąć samochód od N. 
Lucasa, który twierdził, że nie jest.w sta- 
nie zapłacić podatku. Główne biuro w Qt- 

| tawie odrzuciło propozycję zapłacenia po- 
! datku dochodowego samochodem, 


Watykan życzy sobie 
pełnoprawnego ambasadora Stanów Zjedn. 


zamiast osobistego przedstawiciela prezydenta 


czy sobie, aby ewtl. ambasador Sta- 
nów Zjedn. przy Stolicy Apostolskiej 
był normalnie akredytowany, a nie, by 
był tylko osobistym przedstawicielem 
szefa panstwa, jak to było z p. Myron 
Taylorem . 


< Ponad 100 pojazdów komunistycznych ; 


zniszczonych na Korei 


TOKIO. — Komunikat 8. armii doniósł, że 
lotnictwo alianckie zaatakowało w piątek 
kolumnę kilkuset komunistycznych pojazdów 
wojskowych, posuwających się od granicy 
Mandżurii w stronę frontu. Ponad 100 tych 
samochodów zostało zniszczonych. Nadforte- 
ce rozbiły 3 lokomotywy oraz 10 wagonów 
komunistycznych. 


y * 
- Alianckie jednostki morskie 
atakowaly wschodnie wybrzeża Korei 


TOKIO. — Amerykańskie jednostki mor- 
skie na czele z krążownikiem „Saint Paul” 
ostrzeliwały 18 stycznia br. komunistyczne 
urządzenia portowe na wschodnim wybrzeżu 
Korei. Między innymi atakowane były nad- 
brzeżne ośrodki zaopatrzenia komunistycz- 
nego, jak również linie kolejowe. 


* 
Straty alianckie na Korei 


WASZYNGTON. — Departament Obrony 
Narodowej ogłosił, że straty alianckie od po- 
czątku wojny na Korei, t.j. od czerwca 1950 
do 11 stycznia br. wynoszą 104 tysiące w po- 
ległych, 74 tysiące rannych i 12 tysięcy za- 
ginionych bez wieści. 


l 
Konferencja Środkowo i aewocinaczą 
Europejska Ruchu Europejskiego 


Wielka manifestacja w Albert Hall 


Otrzymaliśmy następujący komunikat: 

W dniach 21 — 24 stycznia br. odbędzie się 
w Londynie Konferencja Środkowo į Wscho- 
dnio Europejska zorganizowana przez Ruch 
Europejski. Przewodniczącym Konferencji 
będzie p. L, S. Amery. Oczekiwane jest przy- 
bycie ponad 100 delegatów, reprezentujących 
emigrację polityczną z krajów zza żelaznej 
kurtyny oraz ok, 50 polityków zachodnic-eu- 
ropejskich z Wielkiej Brytanii, Francji, Bel- 
gii, Holandii į Szwecji. 

Konferencja odbywać się będzie w Church 
House Westminster. Obrady toczyć się będą 
w 5 komitetach i dotyczyć będą spraw po- 
litycznych, gospodarczych, społecznych, kul- 
turalnych oraz rolnych krajów Europy Środ- 
kowej i Wschodniej. Delegacja ka na 
Konferencję składa się z 15 osób, pod prze- 
wodnictwem amb. E, Raczyńskiego. 

Komitet Wolnej Europy z Ameryki przy- 
syła dwóch przedstawicieli w osobach- F. 
Leich i W. Griffith. 

Na zakończenie Konferencji w.dniu 24 bm. 
o godz. 7.30 wieczorem odbędzie się w Al- 
bert Hall wielka manifestacja publiczna, na 
której przemawiać będą wybitni politycy 
brytyjscy, francuscy i belgijscy. Ze strony 
wschodnio - europejskiej  przemówią: Rev. 
Varga, przewodniczący Węgierskiego Komi- 
tetu Narodowego, oraz amb, E. Raczyński. 

Przewodniczący Komisji Wschodniej Ruchu 
Europejskiego Edward Beddington Behrens 
miał ostatnio konferencję prasową z przed- 
stawicielami prasy reprezentującej poszcze- 
gólne grupy narodowe, Konferencja zorgani- 
zewana została przy pomocy Międzynarodo- 
w 


lubo nie powiedział ani słowa, : oracy 


zrozumiał go dobrze, 

- Uspokojony też, szczęśliwy prawie 
czuł się wynagrodzonym za wszystkie 
swoje cierpienia. 

Czułość i wdzięczność pana Lemar- 
chand wynagradzata mu przejścia bo- 
lesne. 

IV 
Siostra sabriela 

Kiedy pewnego wieczoru bogaty prze 
mysłowiec przechadzał się po parku, 
usłyszał nieopodal rozm« wę prowadzo- 
ną przez dwie osoby. 

Pomimo, że myśli jego ze.jmowała je 
dynie troska, którą nosił w sezcu, po- 
chwycił jednak -illa z niei wyrazów. 

— To pan całą gębą... człowiek, któ- 
ry posiada olbrzymi «.ajątek — mówił 
ktoś z silnym gaskońskim akcentem 
m może więc uda się aam coś zaro- 

dE... 


— spytało drugie indywi- 
duum ciekawie. 

— Za głupiś na to, ażebym ci się 
zwierzał. Tybyś zaraz  rozpaplał 
wszystko, rób więc tylko, co ci każę 
a z pewnością będzie dobrze... 


| = Żarobkima trochę pienięczy?... 


— Ja myślę. 
~- Gadaj zatem, o cc clr dzi a ją 


Kiedy wieczorem uścisnął ga za rę: | słuchać będę ślepo. 
kę na dobranoc, był tak wzruszony, żej Giory oddaliły się i ucichły. 


E Wiadomości z Wielkiej Brytanii 


WE O AO Z O W A w A we, 


swym przemówieniu E. Beddington Behrens 
zwrócił uwagę na wagę Konferencji, Stwarza 
ona po raz pierwszy ckazję szerszego zet- 
knięcia się polityków Europy Środkowej i 
Wschodniej z politykami zachodnimi dla o0- 
mówienia spraw Europy Wschodniej. Mjr. 
Behrens apelował o jak najliczniejszy udział 
w publicznej manifestacji w Albert Hall. 
Szczególnie ważny jest udział Polaków, jako 
najliczniejszej grupy emigracji politycznej z 
Europy Środkowej i Wschodniej. 


. RO n . . 
Nieudana „misja” Kirkiena 

LONDYN. — (Od wł. koresp.). — Jąk się 
okazuje, sławetny p. Kirkien bawił w Lens 
w czasie obradowania tam Zjazdu P.P.S. Sam 
się przyznał, że nie wpuszczono go na salę 
obrad i że musiał się zadowolić plotkami, 
które mu zanosił pewien przyjaciel o równie 
nordyckim nazwisku, Wróciwszy, dał wyraz 
swojej złości, pisząc androny na temat rze- 
komych „warunków”, postawionych Mikołaj- 
czykowi i P.N.K.D., od których miał być u- 
żależniony powrót do Jedności Narodowej, W 
końcu jednak wydawca tutejszego dziennika 
zmuszonym był ogłosić treść uchwał P.P.S., 
wyrążnie stojących na. gruncie porozumie- 
nia wszystkich stronnictw demokratycznych, 
w przeciwieństwie do sanacyjnych uzurpato- 
rów z t.zw. „legalnego rządu”, 3 

P, Kirkien nie omieszkął równocześnie na- 
paść ponownie w swoisty ordynarny sposób 
na „Narodowca”, co jest nietylko wyrazem 
zemsty z powodu klęski, poniesionej przez 
przyjaciół p. Kirkiena na zjeździe .P.P.S. 
Jest to przede wszystkim „zemstą” za — 
naoczne przekonanie się o potędze „Narodow- 
ca” jako organu Wychodztwa Polskiego, 
Przekreśljło to bowiem całkowicie garozu- 
miałe plany londyńskie wydawania odbitki 
swojego dziennika we Francji, |. r. 


Pan Lemarchand nie słyszał już nic 
więcej. 

— Co tc za jakieś osobniki? — po- 
myślał. — Co za jedni?... * 

Zajęty swoimi kłopotami, nie zasta- 
nawiał się nad tym dłuzej. 

Kiedy aa odgłos dzwonka, wzywa- 
jącego co obiadu, powrócił dc pałacu, 
powiedziano mu, że Hc.acy oczekuje 
go w salonie, 

Margrabia siedział prz, otwartym 
oknie z dwoma obcymi hutnikowi oso- 
bami. 24 
Pan de Piessis przedstawił ojcu swo- 
ich gości. t 

— Pan Polikarp Ducroq, sąsiad, 
mianowany świeżo sędzią pokoju kan- 
tonu Carrere. Par Renaud Ducroq, 
syn, który był nam wielce pomocny 
podczas wypadku Violetty. 

Renaua skłonił się głupowato, ż u- 
śmięchem jakim* nerwowym, który na 
dawał fizjognomii wyraz wariącki. 

Stary z wie:kę napuszonościa odpo- 
wiedział: > 

— W epoce naszej, w której tak się 
rozpanoszyłą hołota, koniecznym jest, 
aby ludzie uczciwi wzajemnie sobie po- 
magali, i 

Słowa te | braydota obu jegomościów 
niemiłę zrobiły wrażenie na panu Lee 
marchand. - w 8 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


AOOO Niy 17 


Po zgonie marszałka de Lattre de Tassigny 


Refleksje nad trumna żołnierza 


Są chwile w życiu narodów, które 
lepiej wyrażają dzień bieżący i jutrzej- 
szy jego historii, niż spore tomy uczo- 
nych rozpraw. Są chwile kiedy naród 
— olbrzymia nieuchwytna masa, obja- 
wiająca się w fak różnorodny sposób 
i nieraz tak sprzeczny, skupia się; mó- 
wi jednym językiem, krzepnie w pew- 
nej decyzji. I te chwile właśnie mają 
przywilej przyspieszenia pewnych pro- 
cesów psychologicznych, skupienia. w 
jednym punkcie rozbieżnych często u- 
czuć i poglądów. 


Posuwając się niezwykle powołi w 
długim szeregu osób przybyłych do 
Pałacu Inwalidów celem złożenia hoł- 
du zmarłemu generałowi de Lattre de 
Tassigny, mimowoli musiałem przebiec 
w myślach historię Francji, aby dojść 
do tej właśnie chwili. Bo nie można 
sądzić narodu i jego dziejów jedynie na 
krótkich, oderwanych od reszty odcin- 
kach. To tak jak by ktoś sądził jeden 
jedyny czyn człowieka, nie mając w 
pamięci całego jego życia. Dó takich 
rozmyślań skłaniał sam widok potęż: 
nego -pałacu, zbudowanego w czworo- 
bek, a pod którego krużgankami bieg- 
nącymi wokoło, tyle rozegrało się wiel 
kich chwil. 


Od czasów Navoleona do dzisiaj 


Obok wieży Eiffla, jest wszak Par 
łac Inwalidów, najbardziej charaktery" 
stycznym znamieniem Paryża i Fran- 
cji. Budowany z rozkazu Ludwika 
XIV, który naówczas istotnie był naj- 
potężniejszym monarchą Europy, pa- 
łac ten wyraża namacalne określe- 
nie dane królowi — Słońce, tj. „Nec 
plus ultra” — „Nic ponadto”. Ze słoń 
cem — godłem króla — i jego mono- 
gramem spotykamy się tutaj na każ- 
dym kroku, o ile nie natrafiam;y na in- 
ne godło i na inny monogram, tj. 
pszczoły Napoleona I i jego N. zdobne 
w cesarską koronę. Te dwa imiona i 
te dwie epopeje istotnie wyjątkowe, 
nadają ton temu potężnemu domowi. 


Któż z Polaków nie stanął w zadu- 
mię spoglądając na olt1zymi sarkofag 
z czerwonego marmuru, w którym spo 
czywają zwłoki Napoleona? Któż nie 
przypomniał sobie tego okresu naszych 
dziejów, kiedy z Napoleonen. wiązały 
się nasze nadzieje i marzenia? Tę bli- 
skość sarkofagu napoleońskiego wy- 
czuwa się w Pałacu Inwalidów i stąd, 
mimowoli, nieraz trzeba wspominać 
chwilę ubiegłe, które doprowadziły do 
chwil obecnych. 

*Gdyż tak jak rządy Napolecia i 
przeliczne jego wojny rożnieciły do 
białości zagadnienie nacjonalizmu, wy- 
robiły w całe; Europie poczucie zupeł- 
nie nowe: narodowości, tak znowuż ge- 
nerał de Lattre de Tassigny związany 
jest z całym okresem cziejów współ- 
czesnych, który narzucił światu inne 


(Od własnego korespondenta) 


zagadnienie, tj. zagadnienie społeczne. | rzy, Którzy chcą złożyć hołd swemu 
Gdy tam za czasów napoleońskich wy- | dowódcy, O kilka kroków ode mnie pe- 
kwitało nad krajami słowo „NARÓD”, wien marynarz zwierza się jakiejś 
dziś unosi się nad nimi słowo „WOL- przygodnej znajomej, starszej kobie- 
NOŚĆ”. l cie, z tego co widział w Indochinach 
: li o tym, jak gen, de Lattre poprawił 

WORRY: AE ORA położenie A froncie. Słówś jeże są 

Wolny świat, a z nim i Francja zda- wzruszające, gdyż miło jest usłyszeć w 
je sotie sprawę, że dzisiaj, gdy ta wol- wieku materializmu i wyrachowania, 
ność deptana jest przez świat komuni- słowa bezinteresowne, szczere, proste, 
styczny, nie ma wyboru, że niestety prawdziwe, słowa zdrowe! Z przyjem- 
jest tylko wóz albo przewóz, nie ma | nym zdziwieniem zauważam brak „du- 
zaś drogi pośredniej. ¡cha gawiedzi”; ci wszyscy ludzie nie 
Stąd też, gdy w r. 1949 wojska pół- | przyszli, aby się gapić na trumnę owi- 


nocnorkoreańskie wkraczają do Korei | 
południowej, pozostającej pod opieką | 
USA, mocarstwa europejskie, ale prze- | 
de wszystkich Stany Zjednoczone są! 
zmuszone dać cdpowiedź jasną. Świat | 
wychodzi powoli z odrętwienia ij 
z półsnu, w którym pogrążyły go wła- | 
sne fałszywe poglądy. Przypomniał | 
sobie o Monachium, o ustępstwach wo- 
bec Hitlera, przypomniał wiele innych | 
wydarzeń i poczyna reagować. Reak- | 
cją jest też walka w Indochinach, któ- | 
rą Francja prowadzi od kilku lat, a 
która córaz to bardziej przybiera na! 
intensywności. | 
W hołdzie | 

wielkiemu żołmierzowi-pałziocie | 


Walka w Indochinach, która pochła: ; 
nia potężne sumy i wiele egzystencji | 
ludzkich, nie może być popularną jako. 
taka, ale staje się coraz bardziej zro- 
zumiałą dla większości Francuzów. 
Niezwykle ciekawe i pouczające są roz 
mowy, które się toczą naokoło mnie, 
wśród publiczności kardzo różnej, pod 
względem wieku, majątku, wykształce- 
nia, zawodu itd. Wśród obecnych jest 
wielu mężczyzn młodych, tj. elementu 
najbardziej aktywnego. Sporo żołnie- 


| cierpliwie kolejki... $ 


| niętą w sztandar francuski, lub przy- 


glądać się wspaniałej zresztą całości 


wnętrza kościoła St. Louis des Invali- 


des, jako widowisku, lecz przyszli, by 
skupić się nad grobem wielkiego żoł- 
nierza. 

Moment pogłębienia postanowień 


Staram się dotrzeć do głębi serc 
tych ludzi i wyciągnąć pewne wnioski 
ogólne. 

Zdaje mi się też, że ten moment skła 
dania hołdu marszałkowi de Lattre de 
Tassigny jest chwilą pogłębienia pew- 
nych postanowień. Do pojęcia wolności 


|Francja postanowiła dodać odpowied- 


nie środki realizacji, tak, aby uczynić 
ją bardziej chronioną przed wszelkimi 
zakusami. 

Po dwu i pół godziunej wędrówce 
— chodziło jedynie o okrążenie kruż- 
ganków, aż do bramy kościoła — wy- 
chedzę przed Pałac Inwalidów. Jest 
wpół do szóstej. „Ogonek” puŁlicz- 
ności ciągnie się sprzed Pałacu poprzez 
cały ogród aż do jego wrót i popod 
krużgankami, Trudno o cbliczenie, 
ale napewno sto tysięcy ludzi czekało 


Nieznany grób córki Dostojewskiego 


(Korespondencja własna „Narodowca”) 


BOLZANO, w stycznia 1952. | 

Na przedmieściu Bolzano, zwanym Gries, 

znajduje się mały cmentarz, va którym cho- | 
wa się wyłącznie cudzoziemców. Jest tam , 
parę tylko grobów, których przeważnie nikt 
nie odwiedza. Jeden z tych grobów jest cha- 
rakterystyczny, gdyż znajduje się na nim 
grobowiec w kształcie piramidy z jednym 
tylko wyrytym słowem : „Humanitas” — 
„Ludzkość”, Przypuszczam, że bardzo mało 
jest ludzi, którzy wiedzą, że w grobie tym 
pochowana jest najdroższa córka wielkiego 
pisarza rosyjskiego Dostojewskiego, imie- 
niem Aimee. 

Historia Aimee Dostojewskiej jest bardzo 
smutna. Urodziła się ona w roku 1869 z dru- 
glego małżeństwa swego wielkiego ojca, gdy 
tenże miał już blisko 50 lat, Zawsze była ra- 
zem z ojcem, aż do chwili jego śmierci, któ- 
ra nastąpiła w roku 1881. Aimèe wtedy 
miała zaledwie 1% lat, pamiętała jed- 
nak dobrze wszystkie szczegóły życia swego 
ojca. Parę lat potem Aime osiedliła się na 
stałe w Tyrolu włoskim w Bolzano, gdzie nikt 
jej nie znał i nikt nie udzielał żadnej pomo- 
cy. 


> Wędrówka po Harlem Bowery 


„W dzielnicy murzyńskiej i apaszowskiej” 
(Od własnego korespondenta „Narośdowca”') 


xico City. Tubylcza ludność Bowery ma du- 
|ży odsetek aspirantek ną gwiazdy filmowe 

W wędrówkach po Nowym Jorku, napo'y- |; pbroadwayowe, oraz rodzą się ciągle w Bo- 
ka się różne światy: I tak w pobliżu Wszech- | węry typy męskich apaszów (od dzieciństwa 
nicy Kolumbijskiej znajduje się sławny Har- ipod “pieczą... policji!) Nowy Świat, a Bowery 
lem —- dzielnica rozległa, zamieszkała nie- | ww szczególności, produkuje odmienne od sta- 
mal całkowicie przez Murzynów. Mają oni rego świata — typy apaszowskie! Cechuje je 
w Harlem nawet własnego sędziego — CZAT- |howyjiem komercjalny artyzm i zbyt zmecha- 
nego obywatela St. Zjednoczonych, Który |nizowane efekty sceniczne : wszystko jest 


Nowy Jork, w styczniu 1952 r. 


chlubnie ukończył prawnicze studia i dopiął 


wysokiej godności „judgea”, tj. sędziego! 
Sporo w dzielnicy murzyńskiej Harlem wi- 
dzi się inteligentów czarnych, tak zw. pro- 
fesjonalistów: dostają oni stosunkowo bez 
trudności zajęcia biurowe, gdyż ich dyplomy 
i świadectwa „high school”, uzyskane na Zic- 
mi Waszyngtona, mają na rynku pracy amę- 
rykańskiej nieziy kurs obiegowy. 


Czarna inteligencja zarobkowa 


W dzielnicy murzyńskiej Harlem mieszka- 
ją obok fizycznych, czarnych pracowników 
— intelektualiści czarni: są wśród nich mu- 
rzyńscy dziennikarze, alę redagują swe pi- 
smo w angielskim języku, który jest mową. 
potoczną w Harlem, ongiś osadzie holender- 
skiej. Murzyńska inteligencja w Hariem obej 
muje czarnych (dypłomowanych): lekarzy, 
dentystów, muzyków i duchownych : wielu 
Murzynów przynależy do Kościoła katolickie- 
go. żeńska. inteligencja czarna zajmuje (jak 
w Europie) posady biurowe, np. na giełdzie 
pracy spotkałem urzędniczki czarne, dalej 
widziałem w „metro” nowojorskim, zwanym 
tu „subwagem”, murzyńskie bileterki i ka- 
sjerki, Czasami z okienka pocztowego urzę- 
du wyziera uśmiechnięta twarz — Murzyn- 
ki. Największy jednak odsetek czarnej lud- 
ności męskiej z Harlem posiada zajęcia fa- 
bryczne w rejonie nowojorskim, ale i wśród 
grupy fizycznych pracowników murzyńskich 
zdarzają się różne talenty — zwłaszcza śpie- 
wacze i czasami zdobywają rozgłos i fortunę, 
gdy dotrą do studiów hollywodzkich. Murzy- 
ni z Harlem pracują w różnych połaciach 
Manhattanu, a zarabiają dziś tak samo do- 


brze jak biali pracownicy fabryczni; czarni b 


interesują się żywo wydarzeniami sportowy- 
mi, zwłaszcza meczami piłki nożnej, które 
obserwują u siebie w domach na wła- 
snych telewizorach, nabywanych na spłaty, 


W kolebce egzotycznych typów 


Inna dzielnica nowojorska, Bowery jest ko 
lebką typów artystycznych, które stąd czę- 
sto szturmem zdobywają oficjalną domenę 
teatralną — Broadway, choć oczywiście nie 
jest to łatwa «droga do sławy! Południowe 
temperameńty wielu mieszkańców stałych Bo 
wery znajdą ujście w kawiarniach, bijaty- 
kach, które kończą się dobrze, jeśli tylko 
spisaniem protokołów przez policję lokalną i 
grzywnami dolarowymi. Bowery ma zarówno 
egzotycznego typu hiszpańskiego lokale roz- 
rywkowe, w których pojawiają się na. „sce- 
mie” dorośli pieśniarze i tancerki z Kuby i 
wyspy Porto-Rico, jak i nocne kluby meksy- 
kańskie odwiedzane przez przybyszy z całe- 
go Nowego Jorku. Istnieją również w dziel- 
nicy Bowery liczne hiszpańskie kina, które 
wyświetlają obrazy pochodzące ze studiów 


Łacińskiej Ameryki, zwłaszcza jednak z Me- 


jwery do świateł) kinkietów Brodway, 


obliczone na. szybkie zdobywanie dolarów i 
równie szybkie pójście do łamuaśa — zapom- 
nianych ulubieńców publiczności! Niezbyt 
wiele wymagająca i dobroduszna publika (w 
przeciętnych amerykańskich lokalach rozryw 
kowych) darzy swymi wzgłędami nie tyle 
prawdziwe talenty, co sprytnie wyreżysero- 
wane przez teatralnych managerów „kolosal- 
ne” widowiska na sektorze pokazowym z pre 

o 
rzadkości należy, by „odkryty” w dzielnicy 
Bowery „apasz” zdołał się utrzymać długo 
na deskach -scenicznych reprezentacyjnych 
teatrów Broadway. Faktycznie wartościo- 
wsze talenty aktorskie przechodzą przez a- 
lembik... „angielskiego” Bostonu, gdzie odby- 
wają się tradycyjnie pra-premiery. lepszych 
sztuk i cenniejszych sił artystycznych nim 
powędrują na Broadway! 
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L. Lech 


Odsłonięcie pomnika marszałka Focha 


BRUKSELA. — Dziś, w niedzielę o godz. | 
10.30 zostanie odsłonięty w Brukseli pomnik | 
marszałka Focha z okazji stuletniej roczni- | 
cy urodzin wielkiego wodza z wojny 1914 - 
1918. Pomnik znajduje się w Laeken, naprze- 
ciwko Grobu Nieznanego Żołnierza. 

Po oddaniu pomnika miastu Brukseli przez 
przewodniczącego komitetu J.-J. Michela, 
nastąpią przemówienia i defilada byłych woj- 
skowych belgijskich i alianckich. W uroczy- 
stości weżmie udział oddział wojska francu- 
skiego z muzyką. 
` Popiersie Marszałka jest dziełem rzeżbia- 
rza Piotra de Soete. 


Wioska, w której się nie umiera 
W wiosce Floree, liczącej 600 mieszkań- 


eów nie zanotowano od dwóch lat ani jed- 
nego zgonu. 


Samochód rozbił się o drzewo w Noville 


LEODIUM. — Samochód holenderski, pro- 
wadzony przez ?5-letnią p. Halligand ze sta- 
nu Nebraski (U.5.4.), jadącej w towarzy- 
stwie swej matki, rozbił się o drzewo około 
miejscowości Noville-lez-Bastogne, na dro- 
dze z Leodium do Luksemburga. 55-letnia 
matka prowadzącej samochód poniosła 
śmierć na miejscu. a ona sama została od- 
wieziona w beznadziejnym stanie do kliniki w 
Bastogne, 


Wiadomości z Belgii 


Aime Dostojewska była kobietą cichą i 
spokojną. Starsi mieszkańcy miasta przypo- 
minają ją sobie, gdy czasami przechadzała 
się po mieście. Prowadziła ona życie całko- 
wicie odosobnione. Czas swój spędzała na 
przypominaniu sobie wszelkich szczegółów 
życia swego ojca i na przygotowywaniu pa- 
miętnika, który rzeczywiście po paru latach 
ukazał się nakładem firmy Treves, pod tytu- 
łem : „Dostojewski we wspomnieniach cór- 
ki”. Książka ta stała się poniekąd sławną, 
gdyż był to okres „odkrycia” Dostojewskie- 
go. Pamiętniki te kupowane były przez zna- 
nych krytyków literackich, szeroka jednak 
publiczność nie interesowała się jednak nią 
i nikt też nie pomyślał o jej autorce, która 
znajdowała się w dosyć krytycznych warun- 
kach finansowych, ni o wykorzystaniu okazji 
do pogłębienia stadiów nad Dostojewskim. 


W krótkim czasie zapomniano zupełnie o 
Aimte do tego stopnia, że biedaczka, sama i 
prawie nikomu nicznana, rozchorowała się 
ciężko i będąc biedna nic miała pieniędzy na 
dlugą i kosztowną kurację. Choroba robiła 
coraz większe postępy, aż kilku lekarzy micj- 
seowych dowiedziawszy się o niej, poestarało 
się o umieszczenie jej w jednej z klinik w: 
Bolzano. Przehywała tam jednak krótko, 
gdyż dnia 10 listopada 1926 roku umarła i 
została pochowana na małym cmentarzu dla 
cudzoziemców w Gries w zwykłym grobie, 
bez napisu i natychmiast wszyscy o niej za- 
pomina ją. 


„. i napewno nikt nigdyby sobie o niej 
nie przypomniał, gdyby w pięć lat potem An- 
gioletti, który był kierownikiem „La Fiera 
Letteraria” — „Jarmarku Literackiego”, nie 
ogłosił artykułu jednego ze swych współpra- 
cowników, donoszącego, żę córka Dostojew- 
skiego, autorka książki „Dostojewski we 
wspomnieniach córki”, zmarła we Włoszech, 
gdzie przebywała ostatnie swe lata i że po- 
chowana jest podobno na cmentarzu dla cu- 
dzoziemców w Gries. Równocześnie redakcja 
zaapelowała do literatów włoskich, aby ze- 
brali fundusze na wybudowanie odpowiednie- 
go grobowca dła córki wiełkiego pisarza. W 
tym samym numerze pisma, Anglioletti wzy- 
wał władze miejskie Bolzano do rozpoczęcia 
poszukiwań grobu i do współuczestniczenia w 
wydatkach związanych z uczezeniem pamię- 
ci zmarłej. Grób został z łatwością odnalezio- 
ny i z udziałem władz zbudowano grobowiec 
w kształcie piramidy z napisem „Hamani- 
tas”. Pod spodem jest marmurowa tablica, 
na której czytać można następujące słowa: 
„Daleko od swej Ojczyzny — w Bolzano w 
Ttalii — zmarła Aimee Dostojewska — któ- 
ra była biografem swego wielkiego ojca, dn. 
10 listopada 1926 — urodzona w roku 1869. 
Pomnik ten z braterskiej sympatii wzniesio- 
no w roku 1931”. 
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Zabity przez pociąg 


BRUKSELA. — Gdy pociąg towarowy na 
linii Chatelineau — Gilly znajdował się blisko 
niestrzeżonego przejazdu kolejowego w miej- 
seu zwanym „Trieu Kaisin” w Chatelineau, 
maszynista zauważył człowieka leżącego na 
torze. Zatrzymał więc zaraz pociąg. Okazało 
się, że chodziło o 60-letniego Feliksa Deloge, 
zamieszkałego w Chóatelineau, który miał 
pękniętą czaszkę i w chwilę potem zmarł. 
Istnieje przypuszczenie, że Deloge został ude- 
rzony przez pociąg osobowy, który niedawno 
tędy przeszedł. 
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Narodowiec - 


Katolicyzm rozwija si 


(Korespondencja własna) 


Papieże niejednokrotnie wskazywali | jął się biskup Malagi, Angel Herrera. į biskupa Malagi okazała się bardzo 0- 


na Daleki Wschód jako na teren ewan | Był najpierw adwokatem, a po tym 
gelizacji mogący wydać obfity plon. , dziennikarzem, redaktorem i wydaw- 
Prześladowany w czerw. Chinach ka- | cą katolickiego pisma codziennego „El 
tolicyzm szerzy się w innych krajach | Debate”, W 40-tym roku życia przyjął 
Azji i wydaje się, iż Kościół niosąc | święcenia kapłańskie. W czasie wojny 
wiarę czyni lepszą antykomunistycz: | domowej stworzył „Dom kapłański”; 
ną propagandę pośród azjatyckich lu- | członkowie tej instytucji mieli za za- 
dów niż propagandy podejmowane | danie nawracać komunistów, zaznaja- 
przez rządy różnych państw. Pre- | miać się bliżej z nimi, z ich żądaniami 
mier Nehru, pragnący za wszelką ce- ji potrzebami robotników. Spotkali się 
nę zachować dobre stosunki z China- | najpierw z niechęcią i wrogim stosun- 
mi, popiera ich dążenia, wypowiada | kiem. Przed trzema laty biskup zało” 


«ię za oddaniem im Formozy i przyję- | żył szkołę dla. księży poświęconą za- 
ciem do O.N.Z., zamyka oczy na 0-| gadnieniom społecznym.  Dwudziestu 


szczerstwa rzucane przez Chinczyków | księży ukończyło tę szkołę i studia w 
na misję katolickie, .'atolickie szkoły | Anglii i Ameryce, odhyli studia prak- 
i duchowieństwo, podczas gdy w jego |tyczne jako robotnicy w fabrykach, 
kraju oświata rozwija się dzięki dzia- | w kopalniach, inni zaznajamiali się z 
łalności katolickich misji. Niższe i wyż | rolnictwem, wszyscy przeszli nauki e- 
sze szkoły prowadzone przez Jezuitów į konomiczno - społeczne, prawo i kurs 
mnożą się i cieszą wielką frekwencją. | teorii komunistycznych! 

Ostatnio hinduski minister Oświatyj Papież pozwolił na otwarcie trzech 
powierzył zakonowi prowadzenie uni |nowych szkół tego typu, inicjatywa 
wersyteckiego kolegium w Delhi. Do 
tego naukowego ośrodka uczęszczają s 
przeważnie nie katolicy, liczba ich Aaa Ludzie doby obecnej 
nosi trzy-czwarte, Dowód jak wielkim 
poważaniem i naukowym  rozgłosem 
cieszy się zgromadzenie Jezuitów. 
Shigeru Yosbida urodził się w r. 1878, Po 


Uniwersytet | a ` Aj ale 
założony przez 0.0. Jezuitów | ukończeniu prawa poświęcił się karierze 
Y 0.9. 3 | dyplomatycznej i już w roku 1906 został 


Pierwszy uniwersytet w Indiach zo- | 
stał założony przez Jezuitów św. Fran- 
ciszka Ksawerego, który, jak wiemy, 
kolegował w Rzymie z naszym św. | 
Stanisławem Kostką i był nawet cudo- 
wnie przez niego uzdrowionym z ja- 
kiejś dolegliwości. Św, Franciszek Ksa 
wery, apostoł Indii, stworzył w Gao 
uniwersyteckie kursy, na które w sto 
lat później przybywata młodzież nie 
tylko z całych Indii, ale z Japonii i 
Chin! Dziś przy każdej misji jest szko 
ła, na przestrzeni ostatnich kilku lat 
powstało 15 nowych uniwersyteckich 
kolegiów katolickich. Wielu wybitnych 
ludzi ze ster rządowych i środowisk 
intelektualnych chłubi się dyplomami 
uczelni jezuickich; a kiedy pewien po- 
lityk zaczął oczerniać zakon, powstały 
przeciwko niemu tak gorące protesty, 
że musiał zamilknąć. 

O tym jak bardzo owocną i rozsze- 
rzającą się jest praca mis onarzy ka- 
toliekich, w danym wypadku Jezuitów, 
najwymowniej świadczą. cyfry: 6 000 
szkółek powszechnych nają.ych 500 
tysięcy uczniów; 581 szkół „rednich, | 
300 wyższych liczącycu 200 tysięcy słu | 
chaczy. Po za tym 91 kolegiów uniwer- 
syteckich z pokaźną liczbą 23 000 stu- 
dentów! I na koniec wyżej wspomnia- 
ny uniwersytet w Delhi powierzony | 
Jezuitom i uczęszczany przez slucha- 
czy pochodzących z najwyższych sfer 
hinduskich. kit: 


i 
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konsulem japońskim w  Tien-Tsinie, Swą 
szybką karierę zawdzięcza Yoshida w dużej 
m erze poparciu świata przemysłowego i a- 
rystokracji japońskiej, W roku 1908 ożenił 
się z córką hrabiego Makino, który był przez 
długi czas kontrolerem budżetu cesarskiego 
i był uważany za liberała oświeconego, przy” 
chylnego Zachodowi, za co został skazany 
na śmierć przez Czarnego Smoka, tajną or- 
ganizację krańcowo-naejenalistyczną. 


Dyplomata 


W roku 1028 Yoshida otrzymał nomina- 
cję na posła w Sztokholmie, a w roku 1932 
został ambasadorem w Rzymie, Na tym 
właśnie stanowisku po raz pierwszy ujawni: 
swoje przekonania polityczne, kilkakrotnie 
ostrzegając swój rząd przed ambicjami fa- 
szystowskimi. W czasie ataku Mussoliniego 
na Abisynię jawnie okazywał swe wrogie 
nastaw enie do użycia siły, Pomimo wszyst- 
ko zachował jednak zaufanie swego rządu 
i w:roky 1936 zcstął mianowany ambasado- 
rem w Londynie. Starał się on tam dopro- 
wadzić do tradycyjnego przymierza politycz- 
nego Japonii z W. Brytanią. W jego prze- 
konaniu byłby to pierwszy etap do utworze- 
nia koalicji pokojowej. skierowanej przeciw- 
ko dążeniom podbojowym htleryzmu i im- 
perializmowi bolszewickiemn, W styczniu 
1937, w jednym ze swych raportów przepo- 
wiedział przyszłe i katastrofalne porozumie- 
nie Hitlera ze Stalinem, 


= 


Transjordania czy Jordania, jak te- 
raz nazywają ten kraj, była za rzyms- 
kich czasów katolicka, po przyjściu 
muzułmanów garstka chrześcijan za- 
chowała się i obecnie wynosi jedną 
dziesiątą ludności, którą obliczają na 
600 tysięcy mieszkańców. Chrześcija: | 
nie składają się z katolików łacińskich 
i katolików obrzędu greckiego. 


ę mimo prześladowań komunistycznych 


Otwiera się bardzo szerokie pole 
działalności, młode państwo potrzebu- 
je szkół, szpitali, warsztatów. Każdą 
inicjatywę spotyka powodzenie: kato: 
lickie zakonnice założyły szkołę „dla 
biednych dzieci”. Obok biednych dzieci 
zjawiły się córeczki paszów i Lejów, 
żądne wiedzy. Powstały szpital, przy- 
chodnia i dom położniczy znajdują się 
pod namiotami, bo siostry wzruszone 
potrzebami ludności nie chcą czekać 
aż powstaną murowane budynki. Po- 


<Archiwum). 


W chwili zaatakowania Chin przez Japo- 
nię Yoshida widział tragiczne położenie Ja- 
ponii i próbował ostatniego wysiłku w celu 
użycia pośrednictwa brytyjskiego i zacieśnie- 
nia więzów pomiędzy Japonią a W. Bryta- 
nią. Próba jego jednak się nie udała i od 
tej chwili był on prawie codziennie atako- 
wany przez prasę nacjonalistyczną i sfery 
wojskowe, Zaniepokojony w najwyższym 
stepniu polityką Osi, dążącą do wojny, 
miał zamiar podać się do dymisji, lecz zo- 
stał powstrzymany od tego kroku przez ks'ę- 


cia IKonoye. W roku 1939, w chwili napaści 
Hitlera na Polskę porzucił ostatecznie ka- 
rierę dyplomatyczną i odszedł na emerytu- 
rę. 


trzeba jest znacznych kapitałów, by 
misjonarze mogli rozwinąć działal- 
ność w całej pełni i przeciwstawić się 
czerwonej propagandzie. bardzo czyn- 
nej i rozporządzającej funduszami. 


„i w Hiszpanii 


Walka o pokój 

Mając 60 lat Yoshida jeszcze z dużą e- 
| nergią stara się o powstrzymanie przygoto- 
ES wojskowych Japonii i popiera całym 
| 


Katolicy. m PENTONE z naprewig- to swym wpływem księcia Konoye w celu dojś- 
wszystko co wojna dcmowa i prześla= | e'a do porozumienia z Waszyngtonem. Wszy- 
dowania zarządzone przez komunistów | stko napróżno. Słaby i zbyt subtelny książe 
w Hiszpanii uszkodziły ub zniszczyły. | musiał ustąpić i na czele rządu stanął ge- 


: : nerał Tojo. W sześć tygodni później nastą- 
Przede wszystkim dokcnuje przebudo | pią atak japóński na Pearl Harbour i wszy- 


wy dusz i umysłowości zamąconych ko | stkie nadzieje Yoshidy zostały zniszczone. 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 20) 


Wyspa jest bardzo malownicza, przechadzka więc daje 
wiele przyjemności i rozrywki. s 

— A tobie dobrze minęła podróż? — zapytuje Larry 
obojętnie. > 

-— Nie mogę narzekać —— odpowiada Rob podobnym 
tonem. . i 

—— Jeśli chodzi o „Memphis”, to musiałem tu kazać 
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wocna, miasto, w którym 44 kościołów 
zostało spalonych, a, duchowieństwo w 
pień wycięte — jest Mziś „nawrócone”! 

Do pojedyńczych postępów katoli- 
cyzmu dodajmy dwa „rzykłady zaczer- 


pnięte z Ameryki: pewien amerykań- 
ski bogacz w 56 roku życia przeszedł 


na katolicyzm i został Benedyktynem. 
I drugi tardziej jeszcze sensacyjny: 
| artystka kinowa, gwiazda Hollywoodu, 
Juanita Quigsley, zarabiająca tygod- 
niowo 350 tysięcy fr. i mająca cbecnie 
20 lat, wstąpiła do katolickiego 
konu. 


Katolicyzm a muzułmanie 


Zainteresowanie christianizmem za- 
znacza się najkardziej w dotąd wrogo 
przeciwko niemu usposobionym świe- 
cie muzułmańskim; ukazała się w Kai- 
rze pierwsza książka, napisana przez 
muzułmanina i mająca jake treść. „Ży- 
cie Pana Jezusa”. 


Shigeru Yoshida — premier japoński 


kę rządów Tojo, Koiro į Suski i przeciw= 
stawia się ambicjom Matsuoki, który. podpi- 
sał przymierze z Berlinem i Rzymem i dł- 
żył do utworzenia w Japonii dyktatury ty- 
pu hitlerowskiego, 


Pomimo gróźb tajnych stowarzyszeń, prób 


zastraszenia policji i sfer wojskowych prowa- 
dził on w dalszym ciągu ożywioną kampanię 
na rzecz pokoju, Miał on nawet Śmiałość 


występować publicznie i jego autorytet był 
tak duży, że policja nie odważyła się inter- 


weniować. a 

W roku 1944 po zajęciu przez Ameryka- 
nów Saipanu i zwiększeniu nasiłenia b 
hardowań Japonii, Mikado po raz pierwszy 
cd początku wojny zawezwał księcia Konoye. 
Książe przy pomocy Yoshidy przygotował 
memoriał, w którym zaklinał cesarza, aby 


> 


starał się o zakończenie z góry przegranej 


wojny i zaoszczędził krajowi «calkowitego 
zniszczenia. pk, 

W lutym 1945 roku jeden egzemplarz me- 
morandurna został znaleziony u Yoshidy. Zo- 
stał on natychmiast aresztowany į oddany 
policji politycznej. Oskarżony o utrzymy- 
wanie stosunków z Anglikami, Yoshida zo- 
stał postawiony przed sądem wojskowym, 
gdzie spokojnie potwierdził swe przekona- 
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nia. Sąd uniewinnił go i dał mu nakaz, aby 


milczał, Pożegnał on swych sędziów nastę- 
pującym zdaniem: „Dla honoru mojego imie. 
nia, byłoby może lepiej, abym umarł, lecz 
nawet starzec może służyć z w'ększym po- 
żytkiem swemu krajowi, niż nieboszczyk”. 
Po uwolnieniu prowadził w dalszym ciąg 
swa pokojową działalność, f 


Maż stanu Èj 
Po przegranej wojnie w sierpniu 1945 ro- 
ku Yoshida został wybrany przez nowego 
premiera Higash.-Kuni na ministra Spraw 


Zagranicznych, Stanowisko to bylo jednak 


krótkotrwałe, gdyż Japonia została pozba- 
wiona prawa utrzymywania stosunków dy- 
plomatycznych z zagranicą, Yoshida został 
wobec tego -wybrany- na przewodniczącego 
Komitetu, który stał się łącznikiem 


: || rządem „japońskim i Główną kwaterą SAO 


ką, Na tym trudnym ze względu na szcze- 
gólne okoliczności stanowisku dał on dowo- 
dy dużej odwagi i zręczności, tak w stosyn- 
ku do swego narodu, jak również do władz 
okupacyjnych. 


Udało mu się między innymi przeciwsta- 


wić się zniesieniu przez Mac Arthura: ustaw 
o obrazie majestatu, Dlatego też w maju. 
1916 roku został powołany przez amerykań- 
skiego dowódcę de utworzenia nowego rzą- 
du, WIEC” 
Był on uważany przez demokratów 


wem zaczęto krytykować wewnątrz kraju je- 
go ducha skrajnie konserwatywnego, Oskar- 
żano go o to, że jako przywódca od r, 1946 
partii liberalnej, Yoshida prowadził politykę 
wybitnie skierowaną przeciwko syndykaljz- 
mowi, a korzystną dla kapitalizmu i rodzin 
trustów japońskich, Wybory w roku 1947 
przechylity się też na korzyść lewicy i dnia 
20 maja miejsce Yoshidy zajął przywódca 
socjalistów Tetse Katayama, 

Jako szef opozycji Shigeru Yoshida wyro- 
bił sobie opinię wielkiego obrońcy interesów 
japońskich. W październiku 1948 r. skandal 
finansowy Showadenki pociągnął za sobą 
upadek rządu Ashioa następcy Katayamy, a 
parlament powołał do rządu Yoshidę dzięki 


głosom demokratów. Odbyte następnie wy: 


bory wzmocniły jeszcze jego pozycję i po- 
zwoliły mu na przeprowadzenie pewnych u- 
staw przeciwko agitacji społecznej i wolnoś- 
ciom syndykalnym. i 

Od tej chwili Yoshida rządzi z powodze- 
niem Japonią. Wojna na Korei pozwolila mu 
na polepszenie gospodarki kraju, We wrześ- 
niu br, udał się on do San Francisco, aby 
podpisać traktat pokojowy z Aliantami 
i przeprowadzić liczne rozmowy dotyczące 
przyszłości Japonii. | 

Pod praktycznym kierownictwem Yoshidy 
cesarstwo japońskie może mieć nadzieję na 
to, że pewnego dnia stan'e się jednym z wiel 
kich mocarstw Pacyfiku, 


Oto tak Larry dowiedział się tego o co zabiegał. 

Rob oddala się nieco, by obejrzeć piękne wyroby z 
drzewa, jakie w gaju rozłożył jeden z krajowców. Zajęty c 
oglądaniem nie widzi oczywiście, jak Larry kreśli kil 
słów na karteczce, przywołuje jakiegoś chłopca i każe mu 
ją zanieść na „Memphis'”. 4 
Uczyniwszy to, zbliża się do kramu, Ogląda wyroby 


zreperować kil*). Nic dziwnego po tak długiej podróży. | WaZ Z ży praga e okena t ZANA ESERE E GE EES 
— Ja narazie nie miałem z tym kłopotu. Zresztą Tak, Larry ma nowy plan, (GREG 
„Rotterdam jest jeszcze młody, wytrzyma jeszcze długo, W pół godziny potem Jojo, przesadziwszy balustradę 
bo boki jego i spód wyłożone są miedzianymi płytami. „Memphisa”, nurkuje w morzu. Mi zębami ściśnięty- 
- mi trzyma stalowe dłuto. Płynie o pod wodą. (zo 

*) Kil — część statku, coś w rodzaju noża, przymocowa: wzdłuż Jakież jest jego zadanie, które miu powierzył? 
całego smodu, zabezpieczająca równowagę. `, , i i ; r (Ciqg dalszy nastąmł). 
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wieka szczególnie odpowiedniego; lecz nieba- 
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Czy wybuchy atomowe mogą wpływać na pogodę 
| i powodować katastrofalne burze i ulewy! 


Uczeni nie są zgodni co do tego, a większość całkowicie zaprzecza, 
9 by wpływ taki był możliwy 


W ostatnim czasie cała seria kata- 
strof nawiedziła Europę południową. 
Ulewne deszcze i powodzie dotknęły 
całe. prowincje, a w szczególności wło- 
ską Lombardię i dolinę Rodanu wej 
Francji; tysiące rodzin pozostały bez 
dachu nad głową, a wiele innych żyje 
w ustawicznym strachu. Podobne ży- 
wiołowe katastrofy nawiędziły niezbyt 
dawno temu również Stany Zjednoczo- 
ne, a zeszłej zimy górskie okolice Au- 
strii, Włoch i Szwajcarii, gdzie nie no- 
towane dotąd co do niszczycielskiej si- 
ły i liczby lawiny zasypały wiele miej- 
SCOWOŚCI. j 

Wobec tych strasznych kataklizmów 
rozpętanej natury, liczni ludzie oskar- 
żają słusznie czy też niesłusznie wie- 
dzę atomową, którą przeż swe doświad 
czenia miała dokonąć pizewrotiu w at- 
mosferze kuli ziemskiej. Mówią oni, 
że jeżeli w Ameryce potrafiono wywo- 
łać gwałtowną ulewę przy pomocy kil- 
ku kilogramów pewnego produktu che 
micznego, zrzuconego z samolotu, to 
cóż dopiero można się spodziewąć po 
olbrzymiej sile wybuchów atomowych. 
«Czyż wybuchy dwu tuzinów tych bomb 
ito w krótkich odstępach, nie mogły 
spowodować głębokich, jeżeli nie ka- 
tastrofalnych zmian w klimacie całych 
krajów? Czyż chmury radioaktywne 
wyrzucone w powietrze i gnane wia- 
trem tysiące i tysiące kilometrów nie 
mogą spowodować zaburzeń atmosfe- 
rycznych. Na pytanie to zebrała 
brukselszą „Derniere Heure” następu- 
jące odpowiedzi: 

` klimat nie jest zagrożony 


Pędobne pytanie postawiono ostat- 
nio słąwnemu specjaliście badąń ato- 


mowych, profesorowi Uniwersytetu | ;g45 - 16,30 Ameryka przemawia do Polaków na 


Wiedeńskiego, . Hansowi Thirringowi. 
Oto jego od >owiedź: A 
„Wszystkie doświądczenią dokony- 
wąne przez wiedzę ludzką są tak nie- 
znaczne w porównaniu z olbrzymią e- 
nergią działającą na naszą planetę, że 


nie ,może być nawet mowy o jąkimkol | 


wiek wpływie tych doświadczeń na cha 
rakter klimątyczny pewnej określonej 
okolicy. Prawdą jest, że w chwili wy- 
buchu atomowego wytwarza się na- 
grzewanie lokalne, które sięga wielu 
setek milionów stopni, lecz jest ono o- 
graniczone w przestrzeni około jedne- 
` go metrą sześciennego i ginie w nie-, 
zmierzonych przestworzach oceanu po 
wietrznego. W bardzo niedokładnym 
porównanit wyglada to tak, jak gdyby 
zanurzyć sztabę rozpalońego żelaza w: 
wielkim jeziorze, Zobaczyłoby się:wte- 
dy maleńki obłoczek pary, woda ogrza 
łąby się troszeczkę w pobliżu, lecz to 


by zupełnie nie wpłynęło ną ciepłotę je- 


ziora. 

Zastanówmy się jednak nie nad tem- 
peraturą, lecz nad uwolnionymi wsku- 
tek wybuchu materiami radioaktywny 
mi. Nie nie ma takiego, co by mogło 
zanieść poza miejsce samego wybuchu 
jakiś składnik mogący wpłynąć na po- 
godę. Można oczywiście twierdzić, że 

. wiątry przenoszą chmury cząsteczek 
rądoiaktywrnych wyrzuconych w atmo 
sferę. Stwierdzenie to jest jednak je- 
dynie możliwe przy pomocy szczegól- 
nie czyłego instrumentu, detektora 
Geigera, który może ustąlić istnienie 
nawet najdrobniejszych cząsteczek ra 
dioaktywnych. Gdy się nawet przypuś- 
ci, że nie znamy jeszcze wszystkich 
tajników klimatycznych, można je- 
dnąk z cąłą pewnością twierdzić, że 
nasza atmosfera nie posiada składni- 
ków „zwiększających, które mogłyby 
pozwolić radioaktywnym. pozostałoś- 
ciom wybuchu bomby atomowej zmie 
nić pogodę”. 

Nie istnieją „promienie śmierci” 

Inączej się sprawą przedstąwia, je- 
żeli choazj o „izotopy radioaktywne”, 
których świądome użycie do celów ni- 
szczycielskich może przedstawiać groź 
bę dla ludzkości. Technicznie jest o- 
becnie rzeczą możliwą, aby nimi nasy- 
cić drobny piasek i zrzucić ten śmier- 
cionośny pył na pewną okolicę. Przed: 
stawiałby on prawdziwą groźbę dla 
ludzkości, lecz nie miałby ujemnego 
wpływu ną klimat i na pogodę. 

Jeszcze inną: sprawą zajmowano się 
kilkakrotnie w czasie ostatniej wojny 
i mówi się o niej obecnie. Chodzi o le- 
gendarne już obecnie „promienie śmier 
ci”, Każdorazowo, gdy się głębiej spra 
wę zbada, przyjdzie się do przeświad 
czenia, że te nowe „wynalazki” są 
zwykłym mydleniem oczy. Opierając 
się na podstawach teoretycznych, moż 
na z całkowitą pewnością stwierdzić, 
że obecnie wiedzą nie jest w stanie, 
nawet posługując się energią atomo- 
wą, wyprodukować promieni, które by 
mogły zatrzymać na odległość motor 
spalinowy. Zmiąna klimatyczna spowo 
dowana przy pomocy „promieni śmier- 
ci” pozostaje zawsze w dziedzinie 
bajki. 

Dr. Hallenborg jest mniej pewny... 

Chocjąż twierdzenia prof. Thirringa 
są naogół przyjęte przez większość je- 
go kolegów, to jednak daleko jeszcze 
do całkowitej jednomyślności. — 

Tak np. według uczonego szwedzkie- 
go dr Hallenborga, znajdującego się 
obhcenie w Ameryce, cząsteczki radio- 
aktywne wyrzucone w powietrze w 
czasie wybuchu atomowego nie ząwsze 
się gubią w atmosferze bez spowodo- 
wania reakcji. Pewna część jest zą- 
niesiona wiatrem do okręgów polar- 


| | 


nych, gdzie powodują silne zmiany 
m aa NA E 
Opady deszczu i śniegu, według 


Hallenborga, zależą w dużej mierze 
od istnienia jąder zgęszczenia w atmos 
ferze. Łączenie są cząsteczek pary znaj 
dującej się w powietrzu, jak również 
ich zmiana na śnieg, grad czy lód do- 
konuję się łatwiej, jeżeli drobiny mo- 
gą się gromaćzić wokół pewnego ją- 
dra. Siły elektrycznego przyciągania 
odgrywają tutaj dużą rolę, diątego też 
atomy pozytywne i negatywne (jony) 
przedsttwiają szczególne korzystne ją- 
dra zgęszczenia. Otóż radioaktywność 
chmur atomowych przyczynie się do 
wytwarzania nowych jonów; te chmu- 
ry pyłu radioaktywnego mogą więc 
zwiększyć liczbę jąder zgęszczenia po- 
zostających w powietrzu, a przez to 
samo ilość deszczu i śniegu. 
Niebezpieczna strefa 

Te właśnie okręgi polarne stanowią 
najbardziej niebezpieczną strefę z 
punktu widzenia braku równowagi a- 
tmosferycznej. Według naukowych ba- 
dań ciężar warstwy lodu północnego 
bieguna jest 20 procent większy od 
warstwy lodu południowego bieguna. 


Zbyt duże opady śniegu w okoiicąch 
północnego bieguna mogłyby spowodo 
wać zbyt duże nagromadzenie i wobec 
tego utratę równowagi ziemi. 

Ta teorią dr Hallenborga zbliża się 
znacznie dc teorii amerykańskiego u- 
czonego Hughes Browna, według któ- 
rego zmiany klimatyczne różnych e- 
pok, epoki lodowcowej, potopu biblij- 
nego i t. d. były spowodowane czasQ- 
wymi „wahaniąini” osi ziemskiej, ma- 
jącymi za przyczynę brak równowagi 
kuli ziemskiej pod wpływem zmian 
ciężaru różnych jej części. Ta, teoria 
jednak jest zwaiczana przez "licznych 
uczonych. 

Hallenborg i Brown rozpoczęli na- 
wet prawdziwą kampanię przeciwko 
prowadzeniu bez żądnego ograniczenia 
doświadczeń atomowych, 

Na usprewiędliwienie swego stąno- 
wiska przytaczają oni argumenty nau- 
kowe bez żadr.ych względóv politycz- 
nych, czy humanitarnych. 

Obydwaj uczeni mają zamiar wnieść 
sprawę do ONZ i przestrzec przed nie- 
bezpieczeństwem, jakie wybuchy ato- 
mowe stanowią, według ich zdania, dla 
równowagi klimatycznej Ziemi. 
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Programy radiowe 


w języku połskim 


„Głosu Ameryki” 


Goa | Program audycji w języku po 
audycji | 
- | 
5,14 - 530| Poranny dziennik radiowy 
GMT | 
religijne, 


| x 3 Retransmitowane 
Ikim | , Nadawanie ze jednocześnie 
jst. Zj. na falach na falach 


| —— = a 


251, 49, 41, 31 m. 


- pa 


| “48, 31 m. 


Przegląd wiadomości, przemówienie | 


' 


(OENEZER PZDR PAZEDZ AR NAPZZ OZ RAZER PAZ ZAC R O 
Aydycja nadąwaną o godzinie 5,15 powtarzana jest następnie czterokrotnie, a to o godzi- 


JAY 5,45 na falach 251, 49 i 41 m.; o godzinie 


GMT całym świecie: 
Przegląd wiadomości, 


polityczny. 


mz 


16,30 - 16,45 | Razem Młodzi Przyjaciele: 
GMT 


komentarz 


7,45, 11,45 na faląch 49, 41, 25 i 19 m. 


19. 16, 12 "| 


251, 49, 41, 31, 25, 
19 m. 


Pogadanki o Polgce i świecie współ- 


czesnym, zagadnienia szkolne, słu- 


chowiska literackie, lekcje a 
skiego, kącik satyryczny, 
Myśli Niezależnej”, 


„Czytamy 


ngiel- 
„Klub 
co 


chcemy”, „Sport i przygoda”, mu- 
|zyka amerykańska, muzyka po!ska. 


Audycja nadawana o godzinie 16.30 powtar 


na falach 251, 


19,30 - 19,45 , Głos Ameryki z Europy: 
GMT Wiadomości dotyczące Polski 
jów za żelazną kurtyną, Kom 


zana jest następnie o godzinie 19,45 i 23.30 
49 i 41 m. 

| 251, 49, 41 m. 
i kra- 
aenta- 


| 


rze polityczne, przegląd prasy pol- | 
| skiej zagranicą, sątyry polityczne. 


NODE EE Z R Oda 
Aucycja nadawana o godzinie 19.80 powtar: 


20,30 --21.00 (Dziennik radiowy: >» u: 
GMT 


falach 251, 49, 


Przegląd wiadomości, komentarze I 


zana jest następnie o godzinia 23.15 na 
41 i 31 m. TRT 3 4 


r 81, 25, 19 Miil ,49,.41,.31,, m, 


polityczne i gospodarcze, przegląd | 


prasy amerykańskiej z uwzględnie- į 


niem wypowiedzi o Polsce, w 


lonii amerykańskiej, satyry 
tyczne. 


dy i reportaże obrazujące życie Po- | | 


I 
ywia- | 
poli- | | 


i 


Audycja nadawana o godzinie 20,30. powtarzana jest następnie dwukrotnie, a to o go- 


dzinie 21,15 i 


o 1,15 na faląch 251 m. Program i fale mogą ulegąć zmianom. 


Ważne 


zmiany zapowiadane są z góry. 
Godziny audycji według czasu Greenwich (GMT). — Czas dla Polski, Francji, Holandii 
Niemiec = G.M.T. -+ 1 godzina. 


PARUHI TTE AACHEN YAŁAERTEOEOYAYAEAŁARYPEAE R iG Y 


RAUT 


iHn ii BATIN 


LEKARSKIE 


Granica wytrzymałości 


Wykonać można wiele pracy bez 
zbytniego wytężenia, ale tylko do 
chwili, kiedy nie przekroczy się grani- 
cy swej wytrzymałości. 


Tylko ten może być atletą, który po 
siąda dużo wytrzymałości. Mając do- 
stateczny zapas tej wytrzymałości, każ 
dy człowiek kopać może nawet w upal- 
ny dzień. Kiedy jednak zapas energii 
wyczerpie się i kiedy człowiek zaczyna 
brać już* z sił koniecznych do życia, 
czyli z systemu nerwowego, wtenczas 
atleta lub robotnik momentalnie słab- 
nie a twarz ich trąci swój zdrowy wy- 
gląd. Następnie przechodzą do stanu 
kompletnego wyczerpania. 

Muskularność niezawsze dowodzi, że 
człowiek jest wytrzymały. Przeciw- 
nie, zazwyczaj muskularni ale chudzi 
mężczyźni nie nadzją się do pracy w 
gorącym klimacie. Zbudowani dobrze 
ludzie z dostateczną warstwą zdrowe- 
go ciała, zawsze mają przewagę nad 
chudymi swoimi towarzyszami. 

Ci, którzy posiadają dosyć ciała są 
wytrzymalsi od szczupłych. "Są oni w 
stanie wytrzymać różne zmiany klima- 


tu, podczas gdy chudzi szybko się wy- 
czerpują. 

Wytrzymałość jest więc ważnym 
czynnikiem w życiy człowieką. Jest 
oną nie tylko nieodzownym warunkiem 
we wszelkiego rodzaju sportach, ale 
też i przy zajęciąch fizycznych i w ży- 
ciu codziennym. Na przykład przezię- 
bienie nie sprowadzi poważniejszych 
komplikacyj o ile daną osoba posiada 
w sobie duży zapas odporności. Każda 
zresztą choroba, która zmusza człowie- 
ka do położenia się do łóżka może być 
łatwo wyleczona, jeśli chory ma do dy- 
spozycji dosyć sił odpornych do zwal- 
czenia choroby. 

Wytrzymałość można zdobyć, ale 
tylko przez prowadzenie normalnego 
życia, zażywania dostatecznego snu, 
czyli odpoczynku i odpowiednie odży- 
wianie się. Również nie powinno się 
zapominać o umiejętnym stosowaniu 
ćwiczenia, tak w zimię jak i w lecie. 
Wytrzymałość jest ważnym czynni- 
kiem przy utrzymaniu zdrowia czło- 
wieka. Należy więc pamiętać, że bez 
wytrzymałości nie można nawet ma- 
rzyć o dobrym zdrowiu. 


m, 


Dobrze zrozumiała 

— Mąrygiu, kakao ma dziwny smak; mó- 
wiłam ci przecież, żebyś je zaparzyła gorącą 
wodą; jak kawę. 

— Ją też tak zrobiłam, proszę pani, ale 
może za dużo włożyłam cykorii. 

3.736 
Nowoczesne malarstwo 

Panna Maria uśmiecha się do malarza. 

— Proszę, niech mnie pan tak namaluje, 
żebym była na obrazie ładna. 

Malarz kłania się: 

— Spodziewam się, że pani hołduje nowo- 
czesnym zapatrywaniom i nie przywiązuje |. 
zbytniej wagi do podobieństwa. Í 


Ę z 


ii 


Grożba 

Kasjer uciekł z kąsą i żoną swego pryn- 
cypała — w świąt. Kiedy gotówka już po 
szerokim świecie się skończyła, wysyła on 
tąką depeszę do pryncypała. 

„Proszę przysłać natychmiast 10.000 dola- 
rów, inaczej bowiem zwrócę panu bezzwłocz- 
nie jego żorię”. 


s 


xXx X 
W pewnym sklepie za przepierzeniem sły- 
chać krzyki i przekleństwa. 
— Kto tak hałąsuje? -- pyta jakiś zna- 
jomy właścicielą. 
— To mój cichy wspólnik. 


Narodowievc 


Muzyka - Śpiew - Teatr 


fa" E aT aN A ZA 
Y = K > i 


p 


D 


AAAA ATAA 


Konkurs Kół Teatr. o puchar „Narodowca” 
odbędzie się 30 marca b. r. w Waziers 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
Lens posiedzenie Wydziału i Grona 
Technicznego Związku Polskich Tow. 
Teatralnych z udziałem prezesów tych 
kół teatralnych, które wezmą udział 
w konkursie Związkowym. ; 

W wyniku obrad, Grono Techniczne 
Związku dokonało przeglądu dotych- 
czasowej działalności i odbytych kon- 
kursów okręgowych, po czym uchwa- 
lono, że główna rozgrywka związkowa 
o puchar przechodni „Narodowca” od» 
będzie się w dniu 30 marca br. w sali 
kopalnianej w Waziers Notre-Dame. 

Do rozgrywki związkowej zakwalifi- 
kowały się następujące zespoły: 

„Marfa” z Escaudain, „Igo. Pade- 
rewskiego” z Waziers, „Wesoły Kra- 
kus” z Calonne-Ricouart i zeszłorocz- 
ny zdobywca pucharu, koło im. „Ks. 
J. Poniatowskiego” z Dourges. 

Z osiągniętych w konkursach okrę- 
gowych rezultatów wynika, że koła bio 
rące udział w tegorocznej rozgrywce 
znajdują się na równym prawie pozio- 
mie i konkurs ten zapowiada się nie- 
zwykle ciekawie, na co dziś już zwra- 
camy uwagę miłośnikom teatru i Po- 
lonii z Waziers i okolicy. 

W toku dalszych obrad uchwalono 
szereg spraw technicznych i organiza- 
cyjnych, jak: skład sądu konkursowe- 
go, nagród dla kół biorących udział w 
konkursie, reklamy, zaproszeń itd. 

Omawiano również projekt zmiany 
dotychczasowego systemu organizowa- 
nia konkursów okręgowych. Projekt 


Arcydzieło St. Wyspiańskiego „„Wesele” 
wystawiono po raz pierwszy 51 lat temu 


Potężne dzieło St, Wyspiańskiego „Wese- 
le”, poraz pierwszy wystawione było 16-go 
marca 1901 r. w Krakowie, czyli 51 lat te- 
mu. 

„Weseje” 
nawskroś narodowym, 
dzielnicowym: — krakowskim i dłatego nie 
zawsze było doceniane i rozumiane w innych 
częściach Polski, : 

Rzecz dzieje się w tym czasie, kiedy mo- 
dne było bratanie się inteligencji ze wsią i 
kiedy to kilku malarzy i pisarzy krąkow- 
skich pożeniło się z uroczymi dziewojami 
wiejskimi. 


„Wesele” ma realistyczny podkład, gdyż | ć 
Wyspiański był sam jednym z gości na we-, rzeczy « 
który właśnie że! 


selu, poety, Łucjana Rydla, 


nil się z uroczą dziewczyną z Bronowice pod 


Krakowem. Na wesele to przybyli różni go-, 


ście, zupełnie tak, jak w dramacie Wyspiań- 
skiego, gdzie autor dzieła w chacie wesel- 
nej zebrał przedstawicieli wszystkich stanów, 
a także postacie historyczne oraz Chochoła, 
Widmo i Upiora, Rzecz dzieje się w roku 


1900, w noc listopadową w świetlicy chaty | 


wiejskiej. 


jących sztukę, akt pierwszy możć być nie 
tylko wesoły, ale nawet komiczny, tymbar- 
dziej, że jest w wielkim stylu szopką kra- 
kowską, 

W początkowych scenach ukazują się ko- 
lejno po dwie lub trzy osoby, a rozmowy 
ich dostarczają dla aktorów wiele komizmu. 


chcchoła, to jest kukły ze słomy, jaką na 
zimę owinięty jest krzew róży. 

Pan młody i Panna młoda ulegają namo- 
wom Poety i w żartobliwym tonie zaprasza- 
ją chochoła. 

To zespolenie dwu świądków — realnego 
z widmowym, wprowadza tajemniczość oraz 
nadaje dramatowi cechy nierealne, nadziem- 
skie i fantastyczne, lecz przy odrobinie wni- 
knięcia — wszystko staje się jasne i 'zro- 
zumiałe, 

Akt drugi rozpoczyna się sceną noeng, W 
której gospodyni powiada, iż trza dzieci u- 
kładać do snu, gdyż zbliża się północ. W 
tym samym czasie w drugiej izbie odbywa- 
ją się „cepiny” i gdy Gospodyni udaje się 
do tej drugiej izby, w izbie z  uśpionymi 
dziećmi zjawia się Chochoł, mówiąc: „Kto 
mnie wołał, czego chciał — zebrałem się, w 
com tam miał, jestem, na Wesele przyjdzie 
tu gości wiełe, żeby ino wicher wiał”. 

Dziewczynka Isia bierze Chochola za 
śmierć, lecz on powiadà: „Tatusiowi powia- 
daj, że tu gości będzie miał, jako chciał, ja- 
ko chciał”, 

I rzeczywiście zaczynają się zjawiać upio- 
ry, widma j sny uczestników. Najsiłniejsza 
nyta — to tęsknota narodowa do wolności. 
Przedstawia się ona najsiłniej, kiedy przed 
gospodarzem zjawia się Wernyhora. Pan- 
Dziad z lirą... i powiada, iż przyszedł z roz- 
kazem, Każe mu przed świtem rozesłać wici 
i zwołać gromadzkie stany. ; 

Gospodarz spostrzega, że jest to jak ze 
snu prawda żywa, gdyż przez weselisko są u 
niego wszyscy razem, 

Wówczas Wernyhora powiada: 

„Ma być jawnym, co jest skrytym, 
co dalekie było, blisko. 

zis w Waści weselisko; 
prawie że są wszyscy społem; 
rozżeślesz wici przed świtem; 
niech jadą — we cztery strony”. 


Następnie Wernyhora połeca mu zgroma- 
dzić lud przed kościołem i niechaj wszyscy 
wytężą słuch, aby posłyszeli tętent od kra- 
kowskiego gościńca. 

Gospodarz słucha Wernyhory i nie wie, 
czy to czary, czy to „rzecz prawdziwa”. 
Wówczas Wernyhora go utwierdza: 

„Mówię słowo — rzecz prawdziwa; 
chwila, chwila osobliwa; I 
wybrałem dziś weselisko, 

twój dworek, dróżkę, zagrodę, 
styszysz, wielki deszcz się pluszęze — 
Słyszysz, chrzęszczą wielkie drzewa 
i jako trzaskają kuszcze: 

to tam moja drużba śpicwa, 

tysiąc koni grudy bije 

ze złotymi podkowami!” 

I nieco dalej: 

„Leć kto pierwszy do Warszawy 

z chorągwią i hufcem sprawy, . 

z ryngrafem Bogarodzicy; 

kto zwoła sejmowe stany, 

kto na sejmie się pojawi 

sam w stolicy, — ten nas zbawi!” 
Gospodarz staje się coraz bardziej zdumio-, 


Wyspiańskiego jest dramatem | 
a jeszcze bardziej spodarz ną to: 


W zupełnej zależności od ©sób, „e 


W końcu aktu pierwszego Rachela i Po- 
eta wpadają na pomysł zaproszenią na we- 
sełe wszystkich dziwów, krzewów, a także 


| nie 
'stwowego, a dojrzewa i teraz w strasznej wal 
lee o swą d 
powinno mieć i dzisiaj dostojne miejsce w li- 


ten, złożony w formie wniosku przewi- 
duje, aby Okręgi nie urządzały zbio” 


rcwych konkursów okręgowych, a w 


ict miejsce, koła które zgłoszą swój 
udział w konkursie, będą sądzone u 
siebie na swych własnych przedstawie- 
niach czy irapreząch organizowanych 
przez koła. W myśl tego projektu ko- 
łą byłyby zobowiązane wpłacić 50 proc. 
czystego dochodu z tej imprezy do ka- 
sy Związku. 

Projekt ten, mający na celu zarądze 
nie brakowi odpowiednich sztuk jedno- 
aktowych i uniknięciu kosztów zwią- 
zanych z wyjazdami kół na konkyrsy 
okręgowe, został w ząsadzie przyjęty 
do szczegółowego opracowania i przed- 
stawienia w formie wniosku na Walny 
Zjazd Delegatów. 

W dalszym ciągu posiedzenie Wy- 
działu omawiało projekt stworzenia ze 
społu reprezentacyjnego Związku, zło- 
żonego z najlepszych sił amatorskich 
znajdujących się w kołach. Zadaniem 
zespołu reprezentacyjnego Związku by 
łoby wystawienie w całości sztuki 
„Piękna nasza Polska cała” i odegra- 
nie jej kolejno we wszystkich więk- 
szych ośrodkach polskich. Stroną tech 
niczną zajmie się Grono Techniczne 
Związku z reżyserem związkowym kol. 
Banasiem na czele. 

Obrady posiedzenia Wydziału, nace- 
chowane troską o dalszy rozwój Związ 
ku i kół teatrąlnych, zakończono w ko- 

| eżeńskim nastroju o godz. 15,00 ha- 
|słem „Cześć polskiej sztuce”. T. P. 


ny, ale to jeszcze nie wszystko, gdyż wręcza- 
jąc mu złoty róg, Wernyhora powiada: 
„Waszmość rękę miej szczęśliwą; 
Daję Waści złoty róg”. 
I dalej: „Możesz nim powołać chór”. Go- 
Bratni zbiór, a Wernyhora: 
„Na jego rycerny głos 
spotężni się duch, 
podejmie los. 
Daję w twoje ręce róg” 

Gospodarz się pyta, czy jak się zbiorą, ma- 
ją radzić? Na te otrzymuje odpowiedź, nie- 
chaj nic nie radzą, tylko staną w ciszy na- 
tężając słuch. 

A więc jutro, jutro... mają się dziać wielkie 


W następnej scenie, po zniknięciu Werny- 
hory, gospodarz rozmawia z żoną o tym, co 
się dzieje, lecz ona przypuszcza, że on mó- 
wi po pijanemu. Gospodarz wie jednak, że 
duch narodu go ponosi, więc woła Jaśka i 
każe mu siodłać konia, a następnie jechać 
i zwoływać chłopy. 

Jasiek z początku obawia się, że zagubi się 
w ciemnościach i słocie, lecz gdy gospodarz 
mówi mu, że to ważna rzecz i że przed kapli- 
cą, przed świtem mają stanąć „chłopy z o0- 
strzem rozmaitym jako młody parobczak roz- 
ochocony, powiada: 

„Chłopy z kosą, — dobra nasza! Lecę 
duchem!” : 

Wówczas gospodarz wręcza mu złoty róg: 

„Masz w łapę, to jest dar”, į przykazuje 
mocno go trzymać, uważać u rozstajnych 
dróg, nie zginać się po nic i strzec tego da- 
ru, od którego wszystko zależy, Każe mu też 
wrócić „nim trzeci pieje kur”. 

W trzecim akcie, a więc następnego dnia o 
świcie — dzieją się osobliwe rzeczy, z któ- 
rych uczestnicy wesela i sam gospodarz nie 
zdają sobie sprawy i nie wiedzą, czy to sen- 
ne widziadła, ezy rzeczywistość, Coś im się 
przypomina., ukazują się znaki na niebie i 
na ziemi. Czują przemianę. Chłopy z kosa- 
mi zbierają się we wsi i ną polach, przypo- 
minając sobie przeżycia nocne i odwiedziny 
Wernyhory, gościa z Ukrainy, o którym pa- 
robcy opowiadają, że przyjechał na białym 
koniu i miał czaprak poziocisty, a odjeżdża- 
jąc, a raczej odlatując, zgubił złotą podko- 
wę.., na... szczęście. 

Czar pada na wszystkich. Trwają też w 0- 
czekiwaniu, nasłuchując w przejęciu, Ocze- 
kują cudu, a tymczasem na podwórze wjeż- 
dża drużba Jasiek, którego gospodarz wy- 
słał w nocy ze złotym rogiem, na zwołanie 
wici, nie rozumiejąe nic z tego, co się dzieje, 
a jednocześnie przypomina sobie, że miał za- 
trąbić w złoty róg, który niestety... zgubił... 
gdy mu wicher czapkę zwiał, Mówi o tem: 

„Kajsim zabył złoty róg, 

u rozstajnych może dróg” 

copkę straszny wicher zwiat 

bez tom wieche z pawich piór; 

żebym chociaż róg ten miał 

ostał mi się ino sznur . 

Na wszystkich pada wówczas wielki smęt. 
Męczą się, pot z nich Ścieka. Jasiek pragnie 
uwolnić ich od tych mąk i właśnie w tej chwi- 
li panowanie nad wszystkim obejmuje Cho- 
choł, każe Jaśkowi wyjmować im kosy z rąk, 
odpasać szable.., połączyć w taneczne pary, a 
sam zaczyna im przygrywać na... patykach... 

Jasiek dziwi się: „Tyle par, tyle par”! Na 


Wtedy Jasiek spostrzega iż zgubił į czapkę, 
a przecież „drużbie to w copce służba”, na 
co Chocho? w takt się chyla i przygrywa: 
„Miałeś chamie złoty róg, 
miałęś chamie czapkę æ piór: 
czapkę wicher niesie, 
róg huka po lesie, 3 
ostał ci się jeno sznur”. 
Wtem pieje kur i Jasiek przytomnieje: 
Hej, hej bracia, chyćcie koni! 
chyćcie broni, chyćcie broni!! 
czeka was wawelski dwór!!! ~ 
Na ce Chocoł z ironią i politowaniem: 
„Miałeś chamie złoty róg” 

Nie ulega wątpliwości, iż „Wesele” Wy- 
spiańskiego należy do arcydzieł polskiej li- 
teratury dramatycznej i jest jej najlepszym 
dziełem, do którego jednak możną się różnie 
odnosić t różnie je rozumieć, Bezwątpienią 
było one przed 50-ciu laty sątyrą na ówcze- 
sne miejscowe społeczeństwo, 

Przez te wieku włele się zmieniło i 
bezwątpienia społeczeństwo dojrzało, specjal- 
podczas dwudziestu lat wolnego bytu pań- 


, niemniej, arcydzieło ma i 


teraturze i na scenie. i 
Sztuka - arcydzieło głęboko wbiją się w du- 
sze i umysły widzów i „Weselę” rzeczywiście 

robi imponujące wrażenie. 
Jadwiga KARŁOWICZOWA, Chicago. 


to Chochoł: „Tańcuj, tańczy cała szopka”. f 


Nowe Zarządy 


Towarzystw 

ARENBERG. — Zarząd Tow, pod opieką 
św. Barbary na rok 1952: 3 

Prezes: Kubiak Walenty, ul. Anzin. 78, 
Arenberg — zast.: Kaczmarek Tomasz — 
sekretarz: Karasz Jan, 25-bis rue de la 
Tuilerie — zast.: Wróbel Ignacy — skarbnik: 
Barański Józef — zast.: Zbierski Antoni —— 
rewizorzy kasy: Socha Jan, Firlej — cho- 
rąży: Baizest Stanisław — zast.: Maćko- 
wiak i Perek — asystenci:: Firlej i Wróbel. 
Lokal posiedzeń u p. Firleja. Zebrania od- 
bywają się co 2 niedzielę pierwszego mie- 
siąca w kwartale o godz, 3. po południu. Ko- 
respondencje należy nadsyłać na adres pre- 
zesa lub sekretarza. 


BLENOD-les-PONT-4-MOUSSON. — Tow. 
K.S.M.P. ż. odbyło wa'ne zebranie, na którym 
wybrało zarząd w następującym składzie: 

Prezeską: Kadziuska Janina — wice pre- 
zeska: Mrowicka Helena — sekretarka: Ma- 
giera Irena — zast.: Sikora Helena — skarb- 
niczka: Kadziuska Irena — zast.: Grendes 
Helena — sztandarowe: Magiera. Wanda, Ko- 
lanec Helena, Skrzyńska Krystyna — rew. 
kąsy: Grendes Helena, Karol Anna, 

Adres sekretarki: Magiera Irena, Blénod- 
les-Pont-a-Mousson, Cité des Forges nr 128, 
Maison Lorraine (Meurthe-et-Moselle). 


DOURGES. — Nowy zarząd Koa Amator- 
skiego im. Ks. Józefa Poniatowskiego. 

Prezes: Wiśniewski Edward, Cité Bruno, 
322; sekretarz: Szłapka Feliks, Cité Bruno, 
267; skarbnik: Niemiec Wilhelm, Cité Bruno, 
378; reżyser: Zieliński Ignacy, Cité Bruno, 
16; zastępca prezesa: Szurmant Edmund; 
zastępca sekretarza: Ratajczak Roman; 
zastępca skarbnika: Patryas Jan; rew. kasy: 
Blanka, Borowczak, Gidaszewski Jan, 


ESCAUDAIN, Skład Zarządu Koła 
Śpiewaczo-Teatralnego , Harfa”, 
* Prezes: Banaś Bolesław, 34. Six Mariannes, 
Escaudąin (Nord); zast.: Zawada Bolesław; 
sekretarką: Pernak Joanna, 11, Rue de Ver- 
dun, Escaudain (Nord); zast.:-Pernak Jan; 
skarbtniczka: Florczak Maria; zast.: Cier- 
pisz Anna. Dyrygent: Jaśskowiak Ludwik. 
Reżyserzy: Banaś Bolesław: Włodarczak 
Julian. — Komisja Rewizyjna: Włodarczak 
Bronisław, Pernak Stanisław i Jaśkowiak 
Ludwik. Bibliotekarz: Pernak Renć; zast.: 
Graszk Zofia, i 

wszelką korespondencję należy nadsyłać 
na ręce prezesa lub sekretarki, 


z» szyb 2-gi, — Zarząd Tow. św. Bar- 
Ps 

Prezes: Kujański Józef, rue chemin d'An- 
nay, 17 -— zast.: Maciejewski Fr. — sekr.: 
Sójka Ignacy. 14. rue Fermat, Fosse 14 — 
zast.: Kybicki Antoni — skarbnik: Zygmunt 
Andrzej, rue Catinat, 9 — zast.: Śniady Jó- 
zef — chorąży: Kubicki Antoni — Asysten- 
ci: Wiśniewski Andrzej i Staniewski Jan — 
Patronem Tow. jest miejscowy proboszcz: ks, 
M. Przybysz. 

MERICOURT - MAROC. — Zarząd Brae- 
twa Różańca żywego na rok 1952, 

Prezeska: Kubiak Wanda, Rue 28, Nr. 5: 
zastępczyni: Kawecka Maria; . sekretarka: 
Sojka Cecylia, Rue 8. Nr. 28; zast.: Michalak 
Tekla i skarbniczka Majcherczak Maria, 
Rue 7, Nr. 16; zast.: Rodzielska Maria; re- 
wizorki kasy: Przyniosła Bolesława, Zążyc- 
ka Helena; chorążne: Rodzielska Maria: za- 
stępczyni: Michalak Tekla; asystentki: Sław- 
ska Stanisława; zast.: Popowicz Aniela, Za- 
życka Helena, zast.: Kawecka Maria; + «~ 
/ „Wszelką: korespondencję należy kierować: 
na adres prezeski lub sekretarki. Aj: 


MILUZA, — Zarząd Kołą Rez, i b. Woj- 
skowych: 

Prezes: Bończek Marian, 23, passage des 
Lauriers. Mulhouse (Ht Rhin) — zast.: Ja- 
strzębski Eugeniusz — sekretarz: Cholewicki 
Czesław. 8, rue des Marśchaux, Mulhouse 
— zast.: Szeruga Antoni — skarbnik: Ku- 
biak Andrzej —- zast.: Szyper Kazimierz —- 
komisja rewizyjna: Olesik Stefan, Hencz Jó- 
zef, Szymański Zygmunt — chorąży: Szeru- 
ga Antoni — asystenci: Szymański Zygmunt 
Szyper Kazimierz. 

Wszelką korespondencje należy kierować 
na adres prezesa lub sekretarza. 


MORHANGE, — W niedzielę 6. stycznia 
1952 r. odbyło się w świetlicy walne zebranie 
Katolickiego Stowarzyszenia Mężów Polskich 
pod wezw. Św. Barbary w Morhange. Wy- 
brano zarząd w następującym składzie: 

Prezes: Gożdz Czesław; sekretarz; Toma- 
sik Józef; skarbnik. Zajączkowski Piotr; 
zastępcy: prezesą: Kasprzak Zbigniew; se- 
kretarza: Kania Józef; skarbnika: Szymon- 
Wacław; komisja rewizyjna: Swedo Jan, 
Słowiński Jan. 

Korespondencję dla towarzystwa należy 
wysyłać na adres sekretarza: Józef Toma- 


sik, Caserne Cissey Bat. G. nr. 3, Morhange 


(Moselle). s 


NOEUX-les-MINES, — Zarząd Bractwa 
Kurkowego na rok 1952: ' ay, | 

Prezes: Konieczny -Jan — wiceprezes: An- 
toniewicz Antoni — sekretarz: Ćwikła Jan 
— zast.: Kuczkal Teodor — skarbnik: Bo- 
rowczyk Andrzej — zast.: Kaczmarek Ig, — 
kapitan: Drienisiewicz Roland — zast.: Woj- 
ciechowski Kazimierz — chorąży: śliwiński 
Szymon — zast.: Turkowski Michał — sani- 
tariusz: Adamski Józef — rew. kasy: Kla- 
czyński Franciszek, Pietrzyk Feliks (ojciec). 


OIGNIES-CHAPELLE. — Zarząd R.P.O.0. 

.Prezeską: Leśniak Katarzyna; zast.: Ma- 
nia B.; sekretarka: Jabłońska Elżb.; zast.: 
Plewa Jadwiga; skarbniczka: Kowalczyk 
Agn.: zast.: Lubera Katarzyna; rewizorki 
kasy: pp. Zkołożdrzych i Mikołajczak; sztan. 
darowe: Plewa .i Lubera; asystentki: pp. 
Nowak. Lisiecka, Urbańska, Otłok. 

Listy należy kierować na adres prezeski 
lub sekretarki: Leśniak Katarzyna, Cité 
Leclercq, 90, Oignies; Jabłońska Elżbieta, Ci- 
te de la Chapelle, 181, Oignies. 


OIGNIES - OSTRICOURT. — Zarząd 

Polskiego Klubu Motocyklistów „Mewa na 
rok 1952: 
Prezes: Leon Stefański, 8, rue Venant w 
Ostricourt — zast.: Władysław Nojek — 
sekretarz: Jan Waligóra, 191, Chapelle, Oi- 
gnies — zast.: Kazimierz Kaczmarek — 
skarbnik: Jakub Pawłowski, Citć Plantigons 
Carvin — zast.: Czesław Idziaszyk — komi- 
sja rewizyjna: Czesław Florszczak, Lucien 
Dupoat - kapitan Łukasz Dorańczyk - zast.: 
Władysław Maj. 4 


OSTRICOURT. — Skład zarządu Tow. 
teatralnego „Wesoły Pomorzanin” w Ostri- 
court: 

Prezes: Ludwiczak Józef, Cité des Nonnes 
nr. 162, Ostricourt — zast.: Ciesielski Michał 
— sekretarz: Owczarczak Edmund, Bois 
Epinoy nr 206 Libercoyrt — zast.: Kłopocki 
Józef — skerbnik: Gattner Antoni — zast.: 
Waligóra Jan =- reżyser: Ciesielski Edward 
— sufler: Hebe] Wacław — Rew. kasy: Mu- 
siał Jan i Mąćkowiak Edmund, 


*'ROUVROY. — Zarząd Koła śpiewu „Cho- 
pin” na rok 1952: 

Prezes: Walenczak Antoni, Boulevard, 
fosse 2 nr 302, Rouvroy — zast.: Rybak Hen 
ryk — sekretąrka: Ostrowska Janina, Bou- 
'evard fosse 2 nr 283, Rouvroy — zast.: Klaus 
Walenty — skąrbniczka: Antczak Zofja — 
zast.: Sadowski Benedykt — rew. kasy: Jan- 
kowska Teresa. Bródka Teresa Módrak Cze- 
s'aw — bibliotekąrze: Ludwikowska Helena, 
Wawak Zygmunt. 

Wszejką korespondencję się po$sy- 
łać na adres prezesa lub sekretarki. ; 


” 
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Wiedziela 


Słońce Księżyc 


wsch. zach, ||jwsch. zach. 


7.38 - 16.26|| 0.36 - 10.26 


Dziś: Fabiana, Sekastiana 
Jutro: Agnieszki 
Pojutrze: Wincentego 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 

Na okres jednego roku fr. 3.100.— 
= 6 miesięcy fr. 1.600.— 
3 miesięcy fr. 840.— 
Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLB 16.657 
Zamówienia 1 wszelkie listy należy adresować: 
„NARODOWIEC” -- LENS (P.-de-C.) 


ECHA DNIA 4 


Wiadomą jest rzeczą, że w krajach 
zachodniej Europy jak również w USA 
władzę szanują tajemnicę koresponden 
cji, nietykalności ogniska domowego, 
swobodę wypowiadania się oraz mię- 
dzy innymi swobodę składania zeznań 
w sądach i w śledztwie. 

omina się tutaj wypadek w 
U.S.A., kiedy sędzia w Los Angeles 
unieważnił wyrok przeciwko pewnemu 
handlarzowi narkotyków, ponieważ cel 
nicy przedstawili jako dowody prze- 
ciwko niemu wydobyte w szpitalu dro 
gą analizy żołądka, połknięte narko- 
tyki. 

Otóż w Lowanium w Belgii zdarzył 
się wypadek, że dwóch strażników cel- 


"a „a 


nych przybyło do pewnego domu i 


chciało przeprowadzić rewizję w miesz 
kaniu w poszukiwaniu towarów z prze- 


mytu. 

Właściciel domu zażądał upoważnie- 
nia od sędziego Śledczego, oświadcza- 
jąc, że jego ognisko dcmowe chronio- 
ne jest gwarancją konstytucyjną o0 
nietykalności mieszkania. Dwaj straż- 
nicy odmówili przedłożenia takiego do- 
kumentu, poczem chcieli dokonać re- 
wizji. - ą 

Zainteresowany wezwał na pomoc 
całą rodzinę. Doszło do bójki, w której 
po obu stronach były guzy i inne 0- 
brażenia. 

Sprawa oparła się o „sąd w Lawa- 
nium. 

Sędzia po wysłuchaniu obu stron o- 
świadczy:, że strażnicy nie mieli pra- 
wa nachodzić jego domu bez wyraź- 
nych upoważnień. 

Właściciel domu wygrał sprawę. W 
motywach wyroku ogłoszono, że w bra 
ku wyraźnego polecenia sądowego, wła 


-ściciel miał prawo pómylić się co do 


kwalifikacyj strażników i mógł uznać 
ich za zwykłych napastników, przed 
którymi bronił się skutecznie, wzywa- 
jąc jeszcze na pomoc całą swoją ro- 
dzinę. 

A 


Straszna zbrodnia ojcobójstwa 


PARYŻ. — 22-letni Bernard Langlet po- 
pełnił straszną zbrodnię. Trzykrotnym ude- 
rzeniem noża w piersi, pozbawił życia swo- 
jego ojca. 

„Chciałem obronić moją matkę, twierdził 
morderca. Gdy ojciec spostrzegł, że z książ- 
ki, w której chował oszczędności, znikł ban- 
knot 10-tys. frankowy, rozgniewał się strasz- 
nie. Sądziłem, że matce grozi niebezpieczeń- 
stwo”. 

Ojcobójca posłużył się do zbrodni nożem 
skautowskim! Ojciec, trzykrotnie uderzony 
w piersi, poniósł natychmiastową śmierć, po- 
nieważ jeden z ciosów ugodził go w serce. 

Bernard Langlet, opowiadając o swoim 
strasznym czynie, nie uronił łzy, ani nie 
wyraził żalu... Twierdził, że ojciec nie ko- 
chał nigdy ani jego, ani matki. Nieszczęśliwa 
kobieta ukryła po morderstwie okrwawiony 
nóż na własnych piersiach, chcąc winę przy- 
jąć na siebie. Kiedy syn jej przyznał się do 
zbrodni, chciała z rozpaczy odebrać sobie 
życie przez zatrucie gazem świetlnym, ale 
przeszkodzono temu. 


Postrzelił niebezpiecznego szaleńca 


PARYŻ. — Niejaki Andrzej Rigot, lat 25, 
zamieszkały w Suresnes, ogarnięty szałem, 
począł w nocy grozić sąsiadom nożem. Prze- 
rążeni lokatorzy zaałarmowali policję. Złość 
szaleńca zwróciła się wówczas przeciwko 
nim. Jęden z policjantów, bezpośrednio za- 
grożony, strzelił. Rigot, trafiony w brzuch, 
odniósł ciężką ranę. 
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Wszyscy pasażerowie naszego prze- 
działu zginęli, Hrabina musi jednakże 
wprzódy się uspokoić i' przyjść do sie- 
bie, bym mógł jej o tym donieść. 

Zawiadowca, który od samego po- 
ranka przębywał na posterunku, wi- 
dział wszystkich rannych. Między nimi 
jednak nie było żadnego chłopca. ` 
— Obejrzałem każdego z oddzielna, 


gdyż sporządzałem spis ofiar wypad- 


ku. Syna hrabiny tam nie było. Byłem 
również w polu, gdzie dotąd leżą tru- 
py, którymi wnet się zajmiemy. 
trudno tam poznać kogoś. Ciała ich są 
zdruzgotane i często natknąć się można. 
na głowę, leżącą zdala od tułowia. Wi- 
dok jest okropny. Daremne są nasze 
zabiegi. Dzieciaka nie poznamy. 
Książę drgnął z przerażenia, 


Jego stalowe nerwy wstrząśnięte z0- | dla 


stały okropnym widokiem. i 

Zmęczony siadł na obok stojącej 
ławcę. 

Zastanawiał się w jakiej formie mą 
donieść matce smutną nowinę. Przed- 
stawił sobie jej rozpacz i wrażenie pio- 
runujące, jakie słowa jego wywrą. 

Stary zawiadowca wiele zawodów 
doznał już w życiu i niejednokrotnie 
spotykał się w ogobistym życiu z po- 
dobnymni wypadkami. 

— Hrabina do myśli tej już przy- 


Bprzywilejowani dygn 


Warszawa. — Od grudnia obowiązuje w 
Polsce wiele kategorii bonów, a jednocześnie 
wprowadzono różnicę przydziałów mięsa i 
tłuszczów stosownie do miejscowości. Wię- 
ksze przydziały będą przyznawane w tych 
miastach, które pozbawione są zaplecza wiej- 
skiego”. 

Z dwóch zasadniczych kategorii bonów, 
jedna obejmuje robotników zatrudnionych 
przy produkcji, a druga — większość urzęd- 
ników oraz robotników  niezatrudnionych 
bezpośrednio przy produkcji. 


Najwyższe przywilejowane przydziały o- 
trzymują funkcjonariusze bezpieki i milicjan- 
ci, gdyż — jak mówią urzędowe komentarze 
-— ich praca jest bardziej „wyczerpująca od 
innych funkcjonariuszów państwowych. Ich 
czujność zapewnia możliwość spokojnej pra- 
cy i chroni kraj przed działalnością dywer- 
syjną i sabotażami. Nie mają-oni określo- 
nych godzin pracy i muszą być w pogotowiu 
dzień i noc, a „rodziny ich nigdy nie są pe- 
wne czy powrócą oni ze swej służby”, Dla- 
tego — głoszą komentarze — państwo przy- 
znało im ten przywilej, w uznaniu ,„poświę- 
cenia” w dotychczasowej pracy i gorliwości 
w pełnieniu zadań obecnych. 


Niektóre kategorie urzędników otrzymają 
przydziały takie jak robotnicy zatrudnieni 
przy produkcji. Należą do nich m.in. nauczy- 
ciele, profesorowie i docenci wyższych uczel- 
ni, „część pracowników literatury i sztuki” 
(zasłużeni w politycznej propagandzie). 


Wyższe przydziały od ogółu ludności i zwy 
kłych urzędników otrzymują dygnitarze re- 
żimowi, zajmujący kierownicze stanowiska 
„w aparacie państwowym i gospodarczym”. 
Ta „demokratyczna równość” wywołała o- 
burzenie społeczeństwa i do redakcji pism i 
radia napłynęły liczne listy (dla bezpieczeń- 
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stwa — anonimowe) z protestami: Jeden z 
tych listów zapytuje czy dygnitarze mają in- 
ny żołądek od zwykłego urzędnika. 

Rodziny otrzymują przydziały jednakowe, 
niezależnie od kategorii bonów jaką przy- 
znano głowie rodziny. 

Komunikat urzędowy zapowiada, że obec- 
ny system kartkowy nie jest stały i może w 
przyszłości ulec poprawkom i dalszemu zróż- 
nicowaniu. Rozdawnictwo „zreformowanych ” 
bonów nie zapewnia jednak otrzymania racji 
mięsa i tłuszczów. Przed sklepami nadal wy- 
stają po wiele godzin kilometrowe „ogonki” 
i często Kupujący odchodzą sprzed drzwi 
a z pustymi rękami, bo „mięsa zabra- 

o”. 
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Warszawa. -— Centralny Zarząd Bibliotek 
utworzony został ostatnio przy Ministerstwie 
Kultury i Sztuki. Nowemu urzędowi podle- 
gają bezpośrednio : 
Warszawie, śląska Biblioteka Publiczna w 


Katowicach, Zbiornica Księgozbiorów Zabez- wanie Narodowe) 


pieczonych w Bytomiu i Państwowy Ośrodek 
Kształcenia Bibliotekarzy w Jarocinie. Wy- 
działowi Kultury Rad Narodowych podlega. 


Ustawa o pomocy dla szkolnictwa prywatnego, 


wyjaśniona w 2 okólnikach ministerialnych 


„Journal Officiel” ogłosił dwa okól- 
niki, odnoszące się do zasiłku szkolne- 
go, przyznanego szkolnictwu prywat- 


Biblioteka Narodowa w | nemu przez ustawę Barangć. 


Okólnik min. Andrć Marie (Wycho- 
podaje warunki 
przyznania zasiłku: 

„Prawo do kwartalnego zasiłku 


obecnie pod nadzorem Centralnego Zarządu szkolnego mają dzieci francuskie i ob- 


Bibliotek : 4.100 bibliotek powszechnych, 
25 tys. punktów bibliotecznych i 5 liceów 
bibliotekarskich. Innym resortom podlega 
31.200 bibliotek szkolnych, 


1.139 bibliotek | zakładu, 


cokrajowe, od 6 do 14 lat, które uczęsz 
czały regularnie, w ciągu kwartału, do 
udzielającego nauczania 


naukowych i 669 bibliotek przy zakładach | pierwszego stopnia”. 


pracy.  Organizacjom masowym podlega 
14.040 bibliotek i 7.300 punktów bibliotecz- 
nych. 


Kłopoty organizacji partyjnej komunistów 


„Słabo również wzrosła ilość grup kandy-| akta przed 28 września. 1951. 


Warszawa, Partia Komunistyczna w 
Polsce liczy ponad 1.500.000 członków, to 
jest około 6%, ludności (patrz Rocznik 
1950). Komunistyczne organy prasowe nie 
ukrywają niezadowolenia, z powodu zbyt po- 
wolnego i nierównomiernego rozwoju orga- 
nizacji, 

„Głos Robotniczy pisze: 

„Wiele Komitetów Powiatowych posiada 
znaczną ilość gromąd, pozbawionych organi- 
zacji partyjnych. Np, K. P. Łowicz objął 
siecią organizacji zaledwie 14%, gromad, K. 
P, Piotrków — 17%, K., Brzeziny į K, P. 
Wieluń po 18%, itd, Wynika z tego, że par- 
tia jeszcze nie dotaria do podstawowej masy 
chłopstwa. 

„W okresie jednego roku od II kwartału 
1950 do II kwart, 1951 w pow. brzezińskim 
liczba gromadzkich organizacji partyjnych 


dackich, W pow. rawsko-mazowieckim pow- 
stało ich 10, podobnie w Skierniewieach oraz 
Brzezinach, Wprawdzie niektóre powiaty, jak 
np. Sieradz mają w tej dziedzinie pewne 
osiągnięcia, jednak nie są one jeszcze dosta- 
teczne”. 

W ten to sposób biadoli prasa reżimowa. 


Pod socjalistyczną dyscypliną pracy ! 

Radiofinizacja kraju podlega nowym „u- 
lepszeniom”': poszczególne radioodbiorcze sta 
cje „radiowęzłowe” tworzą własne „komitety 


redakcyjne” dla nądawania własnych progra | Laffitte są w pełnym ł 
mów. Rzecz polega na tym, że w przerwach toku. 3 


między audycjami „należy w fabrykach na- 
dawać komunikaty dotyczące współzawodnic 
twa pracy i innych spraw interesujących za- 


łogę fabryki”, w blokach mieszkalnych zaś] dowano po zniszcze- 


zwiększyła się o 7, w vow. łęczyckim o 6,| mieszkańcach, którzy się spod nich wyłamu- 


natomiast w pow. łódzkim o 3. 


| mieszkan o przepisach porządkowych i o 


Ją. 
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w Wieliczce — najstarsza w Europie 


Kopalnia soli 


E 

Polska pod względem bogactw kopalnia- 
nych zajmuje jedno z pocześniejszych miejsc 
na świecie, a słynna kopalnia soli w Wieli- 
czce, pod Krakowem, jedna z najstarszych 
w Europie, może być uważana śmiało dla 
niesamowitego piękna jej kryształowych, pod 
ziemnych pałaców, za jeden z prawdziwych 
cudów świata. 

Ryte przed wiekami, w czeluściach ziemi 
słabą ręką ludzką, liczne ganki, korytarze, 
komory i kaplice z rzeźbami z przeźroczy- 
stej soli przez zapomnianych artystów zdo- 
bne, misterną koronką rodzimych statakty- 
tów przybrane, budzą podziw i zachwyt każ- 
dego. 

Wieliczka przez setki lat bogaciła kraj, 
karmiła pokolenia przodków naszych, zasi- 
lała skarbce królewskie na potrzeby krajów. 

Data odkrycia i początków kopalni soli w 
zagłębiu wielickim ginie w pomroce zamierz- 
chłej przesziości. 

Według najstarszych, znanych nam doku- 
mentów, historycznie stwierdzić można tylko, 
że kopalnia w Wieliczce istniała już w XI. 
w. i że napewno liczy sobie niemniej, jak 
800 do 900 lat egzystencji. Pierwsze wiado- 
mości o niej spotykamy w zapisach klasz- 
toru O.O, Benedyktynów w Tyńcu pod Kra- 
kowem, które zawierają o darowiźnie solnej 
uczynionej w. roku 1044 przez króla Kazi- 
mierza I. dla. klasztoru Tynieckiego z wy- 


raźną nazwą: „Magnum Sal” tj. „Wielkiej | palnia 


Soli” czyli Wieliczki, 

Starodawne podanie datę odkrycia kopalni 
wielickiej przesuwa dopiero na XIII. wiek. 

Legenda ta opowiada, że żona Bolesława 
Wstydliwego, św. Kinga, otrzymawszy na 
prośbę od ojca swego Beli IV. króla Wę- 
gier, górę solną w posagu, wrzuciła w nią 
swój pierścień, a po przybyciu do Polski 
wskazała sama miejsce pod Krakowem, gdzie 
kopać mają. I oto znaleziono tam sól, a z 
rozbitej bryły solnej, pierścień królewnej 
wyleciał. 

Legendę tę tłumaczyć należy w ten sposób, 
żę gdy w r. 1241 napadli na Polskę Tatarzy i 
obrócili miasta i wsie w perzynę, a ludzi 
wyrżnęli lub uprowadzili w jassyr, opuszczo- 
na kopalnia popadła w ruinę i wtedy królo- 
wa Kinga, sprowadziwszy z Węgier górni- 
ków - fachowców, przyczyniła się do odbudo- 
wy i uruchomienia nieczynnej kopalni, co u- 
spokoiło głód solhy w Polsce ij wzbudziło 


1099000009000000000/ 


Na nic cate polowanie, 
Wokół nigdzie niema zwierza. 
Raf znajduje rozwiązanie : 
Do starego zamku zmierza, 


Tam w myśliwskiej oto sali 
Wisi wielki łeb jeleni... 
Duchem „łowcy” Raf się pali; 
Sfora psów się z szału pieni! 


Z kumplem trąbią, zamkiem trzęsą, 
„Nareszcie „zwierzynę” węszą... 


wykła — przerwał milczenie. — 
ka będzie początkowo zała, ale 
wierzę, że wskutek zżycia się z tą my- 
ślą, rozpacz ta nie będzie zbyt wielką. 

Hrabina jest w sile wieku i zosta- 
nie porwana wirem życia. Z biegiem 
czasu zapomni o swym dziecku. Musi 
się jednak znależć mężczyzna, któryby 
potrafił hrabinę swą osobą zaintere- 
sować i stać się dla niej tym czym 
było dziecko. W naszych czasach jest 
to rzecz możliwa i naturalna. 

Książę skoczył na równe nogi. Spoj» 


Ale |Tzał na starego urzędnika, który prze- 
(niknął į wyczytał myśli jego. 


— Powrócę do hrabiny. Oczekuje 
mnie z niecierpliwością. 

Książę pożegnał towarzyszy, 

Niespokojny powracał do Adelajdy. 
Jak jej o tym donieść? 
| Książę szukał odpowiedniej formy 
wyrażęnia swych myśli, by oszczę- 
| dzić matkę i zmniejszyć jej ból. 
| Adelajda siedziała ną pniu drzewa 
ji spokojnie oczekiwała księcią. 

O dziecku nie myślała. Wszystko po- 
myślnie się składało. Obecnie ma moż- 
ność zrealizowania swych planów. Jest 
wolną, niezależną i nieskrępowaną. 


| przez żonę. Ona stanie się księżną Wo- 
ronez i mile spędzi lata w otoczeniu no- 


wdzięczność w sercach poddanych, którzy 
aureolą cudowności otoczyli imię i pamięć 
swej dobrej pani.. 

Miasto Wieliczka powstało znacznie póź- 
niej, niż kopalnia soli, gdyż dopiero w XIII. 
w, król Kazimierz Wielki otoczył je murem, 
i zaliczył do sześciu miąst, które posiadały 
chszerny samorząd w postaci prawa magde- 
burskiego, a także wybudował zamek, w któ 
rym mieścił się i mieści jeszcze dziś zarząd 
kopalni, oraz jej administratorzy, żupnikami 
zwani. 

Kazimierz Wielki popierając usilnie mie- 
szczaństwo, nadał „mieszczanom wielickim 
prawo zakupu soli z pierwszej ręki „prasól- 
stwo” oraz utrzymywanie składów soli w 
Oświęcimiu i Krakowie, co doprowadziło do 
wielkiego rozwoju gospodarczego miasta. Na 
stępni królowie nadawali Wieliczce różne 
przywileje, jak Zygmunt August, który za- 
kazał żydom mieszkać w mieście i Włady- 
sław IV., który uwolnił je od postoju wojsk, 
a górników od służby wojskowej. 


Pierwszym dokumentem, zawierającym 
przepisy prowadzenia kopalni był statut Ka- 
zimierza Wielkiego z r. 1368, następnie uzu- 
pełniany i poprawiany, W ciągu istnienia 
Rzeczypospolitej, kopa'nia była terenem kil- 
ku pożarów, z których najgroźniejszy był 
w r. 1644, a trwający przeszło 8 miesięcy. 
Pożary, jak i wojny doprowadzały Wieliczkę 
nieraz do upadku, lecz odbadowywana :. ko- 
znów działała naogół bardzo dobrzś, 
tymbardziej, że królowie otaczali ją swoją 
stałą opieką. Żupa Wieliczka była bowiem 
wyłącznie własnością królewską, wydzierża- 
wianą tylko żupnikom. Dochody z niej szły 
na potrzeby państwa, na utrzymanie dworu 
królewskiego, na wojsko kwarciane. 


Jednak znaczne zapisy dla klasztorów, A- 
kademii Krakowskiej oraz przywilej dany 
szlachcie na prawo zakupywania po tańszej 
cenie soli, spowodowały zmniejszenie się do- 
chodów z kopalni, zaś ciągłe wojny, najazd 
szwedzki oraz oddanie dochodów z Wieliczki 
w zastaw Austrii za pomoc przeciwko Szwe- 
dom, przyczyniły się do upadku kopalni, 

W „pierwszej połowie XVIII wieku nastąpił 
znowu zwrot ku lepszemu, Poteem przyszły 
jednak cząsy rozbiorów Polski i Wieliczka 
dostaje się pod panowanie Austrii, pod któ- 
rym pozostaje, z wyjątkiem czasów Księ- 
stwa Warszawskiego, aż do końca wielkiej 
wojny. 


którzy potrafią zdobyć sobie jej wzglę-|kartę życia i obecnie pełna wiary w |SZe. 


dy i szczęśliwie z nią współżyć. 
Katastrofa nastąpiła w porę. 


Dziecka już nie ma, Nic jej nie za-|powiewał i specyficznie nastrajał du- 
mąci szczęścia, które wreszcie otwarło |szę hrabiny, 


swe wrota przed nią. 


Hrabina czuła się niewymownie|dla niej jest w tej chwili książę. 


szczęśliwą. 


Ostatecznie, po wielu lątach pełnych |nadchodzącego Worońeza. 


niepowodzeń, osiągnięła to, o czym ma- 
rzyła, Nowe życie rozpocznie. Zapom- 
ni o latach minionych, 

Zapomni o doznanych rozcząrowa- 
niach, 


Hrabina poczuła w sobie wielką siłę|Fred Harding, trzymając w ręku pió- 
i wierzyła, potrafi przykuć do siebie |ro. Był niezmiernie zmęczony i ocierał 
Fred przebywa daleko, opuszczony | księcią. 


Nie będzie już samotną w życiu. 
Z ukochanym 


|wvm przy boku lubego księcią. Fred |kraję -- będzie szczęśliwą. 


Harding przekona się, iż są mężczyźni, 
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Adelajda czuła, że zakończyła jedną 


| Ogólny rozwój przemysła i techniki, oraz 


starania sejmu krajowego we Lwowie, spo- 
wodowały rozwój techniczny kopalni, to też 
odradzająca się Polska otrzymała zakład 
wielicki w stanie dobrym, 

Po odzyskaniu niepodległości, przed salina- 
mi polskimi otwarły się wielkie możliwości 
rozwojowe, gdyż zarówno były zabór rosyj- 
ski, jak i niemiecki zaopatrywały się prze- 
ważnie w sól obcą, a jedynie Małopolska 
używała własnej. 


Dziecko, które w ciągu kwartału bra 
kowało przez cztery półdni, bez waż- 
nego powodu, traci prawo do zasiłku. 

Szkoły prywatne mogą korzystać z 
ustawy tylko wówczas, jeżeli złożyły 


Minister nalega na prefektów, aby 


Prace nad odbudo- 
wą mostu Maisons- í 


Z lewej tymczaso- ¥ 
wy most, który zbu- í 


niu pierwotnego mo- | 
stu w r. 1940. 
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fundusze, _ przyznane ' departamental- 


nej kasie szkolnej, zostały użyte na 
ulepszenie urządzeń w szkołach. 
Okólnik min. spraw wewnętrznych, 
Brune, podaje warunki funkcjonowa- 
nia stowarzyszeń rodziców uczniów, 
„Czynnymi członkami stowarzysze- 
nia szkolnego mogą być tylko głowy 
rodziny, których dzieci mają prawo do 
zasiłku szkolnego i są zapisane do da- 
nej szkoły w miesiąc po rozpoczęciu 
roku szkolnego.” ; 
Stowarzyszenie powinno być normal 
nie zadeklarowane. W razie istnienia 
kilku stowarzyszeń w jednej szkole, 
tylko jedno — najbarćziej reprezen- 
tatywne — Łędzie otrzymywało fundu- 
sze. 
Wyjątkowo inspektorzy akademii są 
upoważnieni przyjmować do 15, lutego 
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Ogłoszenie przed dwoma egani 0- 
statnich naszych starań i przeprowadzonych 
w Ministerstwie Pracy rozmów oraz osiągnię 
tych dotychczas wyników w sprawie knap- 
szaftowej wywołało, rzecz zrozumiała, wśród 
rzeszy Wychodźców poważne zainteresowa- 
nie a naprawdę żywe poruszenie wzbudziło u 


Kopalnia w Wieliczce posiada 9 szybów, | byłych westfalczyków, którzy są tym zagad- 
po większej części jeszcze z przedrozbioro- | nieniem bezpośrednio zainteresowani, 


wych czasów pochodzących, w tym kilka dla 


Nie zabieralibyśmy obecnie ponownię w tej 


doprowadzania świeżego powietrza, a reszta] sprawie głosu, albowiem nie zaszło w mię- 
do zjeżdżania ludzi oraz wyciągania soli. Sa- | qzyczasie nic nowego, gdyby nie bardzo licz- 
ma kopa!'nia jest podzielona na 7 pięter, Z]na otrzymana przez nas korespondencja, 
których najgłębsze leży na głębokości 300|wśród której nie zabrakło i anonimowych, 
mętrów pod ziemią. częściowo nawet słusznych uwag, które nie- 
Na dwóch pierwszych piętrach wybrano sól | stety, nie zmienią wcale obecnego stąnu rze- 
zupełnie, a na trzecim częściowo, lecz one|czy, ani nie zmienią biegu sprawy, „Wiadomo 
to przede wszystkim przedstawiają dla nas] bowiem, że to Niemcy rozpętały wojnę i u- 
bezcenną wartość muzealną, pamięciową i ar-|daremniły dalsze opłacanie uznaniówek 
tystyczną, gdyż tam są najpiękniejsze komo- uiszczanych przez licznych starców polskich 
ry. Kopalnia jest poprzecinana licznymi ko-|] zamieszkałych we Francji, a teraz nie chcą 
rytarzami ogólnej długości 110 km, Do wnę-| pensji płacić” — pisze m.in, jeden ze starców 
trza zjeżdża się obecnie windą przez szyb|Z Rouvroy. Ta SAR 
Daniłowicza. Jest to bezpieczna przejażdżka) Tu należy zaraz stwierdzić, że opłacone do 
wobec dawnej jazdy piekielnej górników, | knapszaftu. uznaniówki, przez nikłą zresztą 
świadczącej o ich wielkiej odwadze, gdy na] tylko ilość naszych rodaków, w stosunku do 
ławeczkach drewnianych i linowych lub ko- | ogólnej. liczby. p a piligi raei > 
h: i = z.| bezpieczen je PĘ m je. Zd 
czai się w Gzanią otoman. = |mieszkali we Francji, zachowywały jedynie 
p r s) + Toż: e ciągłość opłaty składe o ubezpieczenia, 
$ s Hak Lagilah n AA szybowy ślicznym, | lecz nie zapewniały bynajmniej wypłacania 


Zęś Ta saik e a J ) 
ie wodoci dp od Moer Z mak niemieckiej pensji cudzoziemcom ża granicę, 


pracy, które przy b'asku lamp elektrycznych 
i ogni sztucznych zamienia się w krainę cu- 
dów, której piękności żadne pióro odtworzyć 


a wydobyte zaś przęd wojną bardzo zresztą 
nieliczne uprawnienia do pensji z knapszaftu 
zostały dokonane na mocy Konwencji polsko- 
niemieckiej, która obecnie nie jest stosowa- 


Przygody Rafała Pigałki 


pójdzie w nieznane | 


nie zdoła. O, jakże inaczej wyglądało to wszy na. 
stko w dawnych wiekach, kiedy słaby kaga- Rząd polski, mający zdaje się większe wpły 
nek ledwo oświetlał pogrążone. w wiecznym | wy od nas, nie czyni obecnie nic, ażeby zmu- 
mroku komory i chodniki. si Niemcy do płacenią słusznie należących 
pensji. Naszą organizacja zawodowa „Force 
Ouvrière” uczyniła wszystko, aby przywró- 
cić byłym knapszaftowcom ich. utracone 
przez wyjazd do Francji, uprawnienia do pen 
sji z tej ubezpieczalni, Fałszywe jest więc 
mniemanie jakobyśmy mieli pisać w ostat- 
Rzekł król Batory do cara w te słowa : nim artykule, żę sprawa knapszaftowska nie 
— Wierzaj mi, Iwanie, bierze mnie cholera ! „ej do Har oc RJ cu S 

R s o ząwarc c b 
Fom.da.na to wam skóre pod Pskowem która wkrótce wejdzie w życię į aapewni pen 


HUMOR KRAJOWY 
en e Z A 
Rozmowa w niebie 


[garbował, | sje wszystkim naszym rodakom naturalizowa 
by teraz na „Batorym” wożono Bislera ? 


nym, podczas gdy dodatek Nr. 1 do tej Kon- 


] 


W pracy szukał zapomnienia. 
Godziny mijały raźniej. Fred Har- 
ding nie czuł jednak głodu. Od skrom- 
nego śniadania, które spożył nad ra- 
nem, nie dotychczas nie miał w ústach. 

Od czasu do cząsu jedynie połykał 
kilka kropel mocnej herbaty, która 
przed nim stała. 

Usiłował pisać.. 

Myśli same cisnęły mu się do mózgu. 

Życie straciło dlań wszełką wartość. 
Ona odeszła — opuściła go na zaw- 


swe siły rozpoczyna nową. Fred Harding spojrzał na ścianę. 

Poranek był piękny. Lekki wietrzyk | Nad biurkiem wisiał portret Anny Ma 
rii. Dziś wydawała muy się ona inną, 
niż zwykle, Swym wymownym wzro- 
kiem wyrażała współczucie i pociesza- 
ła opuszczonego Freda, 

— Anno Mgrio! — cicho szeptał 
Fred. 

Nie mógł oderwać oczu od obrazu. 

-—- Mario — słodka Mario! 

Jej mądre oczy jąśniały miłym bla- 
skiem. Głowę jej pokrywały jasne zło- 
ciste włosy. Cała zaś postać była nie- 
wymownie pociągająca. 

Fred wspominał stare, ubiegłe lata. 
| Chciał zapomnieć o wszystkim co by 
o. 


Pragnęła miłości. — Poczuła czem 


Z uśmiechem na twarzy powitała 


ROZDZIAŁ 139. 
Jutrzenka, : 
W niewielkim, pięknie umeblowa- 
nym gabinecie, siedział przy biurku 


pot cieknący z czoła. 


Spojrzął na zegar. 
Godzina piątą. — 


| „Od siódmej rano Fred siedział przyj Jedynie uciążliwa praca ukoi ból je-| Obecnie! i 
biurku. i pisał. go i zagoi piekące rany jego duszy. 4 daiszy, pastąpi) p 
A f a wa 


wencji pozwala również z niej korzystać tym 
wszystkim uprawnionym, którzy wykażą się 
zaświadczeniem przynależności do IRO jako 
uznani zą uchodźców. Zniekształcenia zna- 
czenia. słów przez pana Kasprzaka nie 
zmienią niczego (użył on w swym 
komunikacie prasowym słowa- „wysiedleń- 
ców”, 
ne i posiada zupełnie inne znaczenie) oraz 
potwierdzamy, że Międzynarodowa Umowa o 
Uchodżźcach zawarta w dniu 15 grudnia 1946 
roku pozwala uznać zą „uchodźcę” każdego, 
kto po drugiej wojnie światowej nie może, 
lub nie chce zwracać się po opiekę do przed- 
stawicieli Kraju jego pochodzenia. Każdy zaś 
uznany za uchodźcę ma prawo korzystać z 
konwencji o ubezpieczeniach społecznych 
na równi z obywatelami kraju, w którym za- 
mieszkuje. 

Prawdziwość naszych wynurżeń  potwier- 
dr.:ł od siebie kilka dni później „Narodowiee”, 
którego korespondent brał udział w wywia- 
dzie prasowym przy Organizącji Narodów 
Zjednoczonych, a otrzymane zaś przez niżej 
podpisanego autora, z Kasy Aytonome 
pismo twierdzi dodatkowo o fakcie, że 
wiadomości nasze opieramy na podstawie 
posiadanych przeż. nas niezbitych dokumen- 
tów.” Treść tego! pisma brzmi: ` y 

Panie Administratorze ! 

„Podczas ostatniego posiedzenią Rady Ad- 
ministracyjnej Kasy Autonomicznej oświad- 
czył pan, że jest w posiadaniu tekstu Umowy 
Międzynarodowej z dnia 15 grudnia 1946 r. 
wnoszącej ukonstytułowanie Międzynarodo- 
wej Organizacji dla Uchodźców (I.R.O.). 

„Moje wydziały nie mogły do obecnej chwi- 
li zdobyć tego tekstu, będę przeto panu 
wdzięczny, gdyby Pan zechciał nam go za- 
komunikować. 

„Pragnę zwrócić pańską uwagę. na fakt, że 
uzgodnienie administracyjne odnośnie sposo- 
bu zastosowania uzupełniającego dodatku Nr. 
1 do Konwencji francusko-niemieckiej z dnia 
10 lipca 1950 roku jest obecnie rozpatrywane, 
a zbadanie i zapoznanie się z tekstem Kon- 
wencji z dnia 15 grudnia 1946 r. pozwoli mi 
ustalić w jakiej mierze Polacy zamieszkali 
we Francji będą mogli korzystać ze wspom- 
nignego dodatkowego uzupełnienia do Kon- 
wencji francusko - niemieckiej”. : 

Kierownik wydziąłu pensyjnego. 
Za Dyrektora : 

Dodać jeszcze należy, iż spisy przeprową- 
dzane przez p: Kasprzaka, o które chodzi pęw 
nym korespondentom naszym, były i pozosta- 
ną w naszych oczach zbyteczne, a odbieranie 
dokumentów szkodliwe, bo obecnie kiedy one 
będą potrzebne, starcy znajdą się w trudno- 


ściach i muszą je ponownie sprowadzać z” 


Niemiec. 3 

Na koniec podkreśłąmy, że starcy, którzy 
przepracowali całe życje w kopalniach nie- 
mieckich i francuskich, a da obecnej chwili 
do Kraju swego nie wrócili, nie mają nic na 
resztę swego życia do strącenia, zgłaszając 
się do IRO; przeciwnie, będą mogli uzyskać 
pensje za ciężko przepracowane okresy w 
Niemczech a opłacane w knąpszafcie, jak 
również w krajowej niemieckiej ubezpiecza!l- 
ni, zwanej Landesversicherung. 

à Ostrowski Jan, 


Sekr. Sekcyj Polskich „P.O. i 


Zabrał się znów do pisania. 
mijałą po chwili. 

Słowa nie kleiły się — praca jakoś 
nie szła, 

Fred skierował swój wzrok na prze- 
ciwległą ścianę. 


Ch 


Ika — uśmiechnięta jak zwykle. — ` 


Piękna Ilka! 
Gdzie oną obecnie przebywą.? 


|. Niema jej przy nim! — Opuściła go ` 


na ząwsze! 
Ach! — Te okropne wspomnienia! 
Fred chciałby nie myśleć, ale myśli 


|same rozpierały jego tkanki mózgowe. . 


Jest nieszczęśliwy! 

Anno Mario i Ilko! 

Obie te kobiety odegrały wielką ro- 
lę w życiu jego. 

One zadecydowały o jego losie. — 
Całe jego życie jest przeplatane dłu- 
gim sznurem niepowodzeń w milości. 

Kobiety go opuściły. Ło 

Marię stracił. Kochał ją niezmiernie, 
pragnął jej szczęścia. Ale okrutny los 
wyrwał ją z jego ramion. Pozostął je- 
jdynie głęboki żal i bezgraniczna roz- 
|pacz, Pragnął pocieszenia! 

Fred wierzył, że da mu je Ilka. Ilka 


deczności i wyrozumienia, ; 
Znalazł przyjaciela į towąrzysza w 
życiu, 


które nie było przez nas używa- 


* 


wykazywała początkowo dlań wiele ser 


Sir. 6 


Wiado 


LYON. — W szonie w pobliżu dworcą 
Lyon-Brotteaux, odkryto zwłoki mężczyzny. 
Kaluża krwi pod glowa, w części nakryta 
kamieniami, wskazywała, że w szopie mu- 
siał się rozegrać jakiś dramat, Opodal zwłok, 
leżała marynarka, w spodniach zaś trupa 
znaleziono portfel z dowodem na nazwisko 


nh R 


Tajemniczy zgon w Lyonie 


zie nic podejrzanego nie wykazały. 

Policja, której powierzono wyjaśnienie 
sprawy, przesłuchała najpierw sąsiadów męż. 
czyzny, którzy jak jeden zeznali, że Durupt 
zaginął przed czteroma dniami. W mieszka- 
niu jakie Durupt zajmował znaleziono list 
od notariusza, w którym ten powiadamiał 


a 


Robotnicy, roźdżkarze i archeolodzy 
poszukują w dep. Dróme 
| skarbu z czasów wojen religijnych 


| YALENCE, — W mieście Dió, w pos'adioś. 
cl piekarza-młynarza Julien, w górnci częś- 
ci miasta, w której przeprowadzano wykopa- 
liska i znaleziono różne przedm'oty z mar- 
muru z czasów gallo-rzymskich, prowadzi się 


f 


Narodowiec 


-N 


mości miejscowe z różnych stron- 


Zabawiali się strzelbą i co z tego wynikło? 

CHATEAUROUX. — J. ©. B. i Sergiusz 
Naudet, obaj liczący po 13 łat, zabawiali się 
strzelbą, Stmzelba byca nienabita, wobec cze- 
go chłopcy sami kupili naboje i naładowaw- 
szy ją, , zaczęły manipulować. Padł strzał i 
nabój ugodzł Naudeta, Chłopczyk ciężko o- 
kaleczony, zosta! niezwłocznie przewięziony 
do szpitała w Chateauroux, gdzie mimo e- 
nergicznych zabiegów lekarskich nie udało 
się go utrzymać przy życiu, 


W rowie przydrożnym szosy Bordeaux 
era E TAAA PEEP POTY NY AE WA WT Z PARANA W O 
e Arcachon ... 


„Znaleziono zwłoki młodej nauczycielki 


BORDEAUX. — W piątek rano, robotnik 
rolny p. Balion z Cestas, idąc do pracy, od- 
krył w przydrożnym rowie między Cestas a 
Toctoucau, zwłoki n'eprzyodzianej miodej 
kobiety. 

Jakkolwiek żandarmi zdołałi zebrać szereg 
danych o ofierze, niemniej niewyjaśnionym 
pozostaje, czy kobieta padła ofiarą zabój- 
stwa czy nieszczęśliwego wypadku, czy też 
pope nila samobójstwo, a 

Ta kobietą jest nauczycielka panna Gris- 
i let, łat 38, cierpiąca na s Iny rozstrój nerwo- 


|wy i zamieszkała przy rodzicach w Arca- 


chon, 


Nr 17 PNW 


|Teatr - Śpiew - Muzyka 


DOURGES. — Zarząd Tow. Teatr. im. J. Ponia- 
towskiego z Dourges. — Komunikat o pogrzebie 
otrzymalłómy w piątek pe południu, po „ukazania 
rię numeru sobotniego. 


WAZIERS. — Zarząd Chóru „Dzwon Zygmunta” 
zawiadamia śpiewaków, iż przyszła lekcja odbędzie 
się w niedzielę, dnia 20, stycznia o godz. 3. po 
poł. w siedzibie p. Napierały. 

Wszełką korespońdencję uprasza się nadsyłać na 
ręce prezesa lub sekretarza. 


BEŁAULIEU-ROCHF-LA-MOLIERF. — Walne ze- 
branie Tow. Muzyczno-Teatralnego odbędzie się 
10-ga lutego br., zamiast 27-go stycznia. 

Za Zarząd Tow. Muz.-Teat, ,„Harmonia': 
(—) Rejer St., prezes 


Stowarzyszenie MAlężów  BRatolickich 


MORHANGY. — Stowarzyszenie Mężów Kato- 
łickich w Morhange, podaje do wiadomości wazy- 
stkim członkom, że zebranie miesięczne odbędzie 
stę w niedzielę 27 stycznia o godz. 14.30 w świet- 


Georges Durupt, lat 51, ur. w  Padoux |go, że otrzyma spadek do ziału z sios- x e 
Ro). Miejsce zamieszkania — Lyon, 6 ze > w pad p prace wykopaliskowe, TAANE W OAN EEES TIIN GIRS TA I z k 4 licy w. koszarach Cissey. Ze względu na waż- 
sę ka „ 9: E. . sh niż i anie W części tej poszukuje się skarbu, który jest najskuteczniejszym ragiczny MEC... ność spraw jakię są do załatwienia wszyscy 
rue Juliette-Rócamier. Sprawa budzi wielkie zainteresowanie, miał ukrywać w czasie wojen religijnych, pe- + środkiem przeciwko ob- | EA p 4 sarini, lat| złopkowie winni obowiązkowo wziąć udział w 
Ambulans pogotowia ratunkowego prze-| Władze policyjne są zdania, że tajemnicę strukcji, chorobom wątroby | krwi. Herbata BOLIGNY. — Górnik Rafael Garini, GONG PrŚsio olo wszystkich iezionków "fak 3 


wiózł zwłoki čo Instytutu Medycyny Sądo- 
‘wej, gdzie odbyta się sekcja, Badania nara- 


śmierci Durupta, uda się im szybko wyjaś- 
nić, 


JADALNIE — SYPIALNIE — 


mag” Ułatwienia w 


Wszelkie UMEBLOWANIE Antoine ANSART 


46, Rue Edouard Bollaert — LENS (blisko ogrodu publicznego) 


1aceniu — 


ŁÓŻKA — KUCHNIE kompletne 


Dostawa do domu WE 


Z życia miasta Lens 
Na podstawie statystyk, dworca miasta 
Lens, w roku 1951 sprzedano 700.000 biletów 
kołejowych na podróże w różne strony, M 
tym samym okresie załadowano 7 milionów 
ton różnych produktów. 


Wedlug ostatniego spisu przeprowa- 


dzonego nrzez zarząd miasta, Lens posiada 
11.361 osób uprawnionych do głosowania. 


je rAr AEE E GRAAL TATE BIK 
uzy Wyprzedaż wi 


całkowitego zapasu odzieży zimowej) 


począwszy od 21 stycznia br. 


LA FEMME CHIG ea że Pa LENS 


(Narożnik Rue de Paris) 
SUKNIE wełniane. .pocz. od 2.9090— 


ŁY KOTOR i nia: i i temu O godz. 15-tej rozpoczęła się uorczystość rz, $ Baliński St. ..T o W ie” fr. 130, 
KURTKI (Vestes) welwetowe yy z. sie kya y Melarat TERP goa ah gwiazdkowa w sali p. Silistriniego, ną Któ-| rzy się przyczynili do zorganizowania uro- | paść do rzeki mad którą droga powrotna NK K i reiden H i wzi -i a 
PŁASZCZE . . . . n > BARI -| rą zeszli sę członkowie i ich rodziny z dzieć-| czystości, ZARZĄD |do domu prowadziła. if. Swiety płomień” . . SP (rr * 


— Wstęp wolny Powinniście zwiedzić ! 


T LENS. U (Niebezpieczny pocisk), we Przy 
ułcy Lille przeprowadza się roboty ziemne. 


W piątek, podczas tych prac wykopano nie- s 3 się w nocy i ż 
niewystrzelony pocisk artyleryjski kal, 105.| dajcie herbaty „Thóć des Familles” | sił piękny referat m znaczeniu b set Bako trwale NI Montres "LORY LX -Besangon Antymagnot. 
Pocisk, ze wzłędu na bezpieczeństwo złożono | w aptece. (V. 4% P. 23.551) (39 st. F) | gwiazdkowego, Ż kolei przemówił ks. p Pidan pe Wysyłka za zaliczeniem poczt, lub Pudełeczko i Mistrz krawiecki 


w garażu miejskim, po czyt: przewieziono 
do Arras do rozbiórki. 


Gwiazdka K.T.M. Lens miasto 


stawa hodowlana w Noeux 


Wy 
Wielka wystawa Tow. hod. drobiu w 
Noeux-les-Mines odbędzie się w sobotę i nie- 
dzielę, dn. 26 i 27 stycznia br. 
Prosimy o liczne przybycie. 


Niezwykła mysz 
ARRAS. — W zagrodzie wieśniaczki wdo- 
wy FRatel-Defrahe w Aumeryal (P.-de-C ) 
weszła do pułapki niezwykiua mysz. Miała 
ona 6 nóg, dwa ogony i dwa brzuchy. 


Przeciwko 
nieświeżej cerze 


Przyczyną nieświeżej cery bywa 
zwykle złe działanie narządów ławie- 


Zarząd, 


filiżankę; wybornej herbaty „The des 
Familles” (składającej się z 18 ziół 
leczniczych), która pobudza kiszki, 
uspokaja żołądek i działa na wątrobę. 
Kuracja herbatą „Thé des Familles” — 
io wewnętrzna kuracja piękności. Żą- 


(W Béthune na pomoc w walce z gruźlicą 


Francuski Komitet do walki z gruźlicą, 


wien bogacz, 4 

Pan Julien podpisał umowę ze spółką pro- 
wadzącą prace wykopaliskowe i poszukiwa- 
cze, że na wypadek odnalezienia skarbu, je- 
mu przypadnie 1/3 jego wartości. 


Zmarła na pogrzebie męża 


LES SABLES d'OLONNE, — W wiosce 
Pissotte odbywał się pogrzeb 70-letniego 
emeryta ; b. kombatanta, p. Baunez, Gdy or- 
szak pogrzebowy przybył na cmentarz, wdo- 
wa po p. Baunez zasłabia i zmarła, 


żonek. Zgon nastąpił wskutek ataku serca 
spowodowanego wielkim zmartwieniem — u- 


tratą męża, 


|. Niewiasta liczyła tyle lat ile zmarły mał- | 


| 
| 


„Afra” ma smak bardzo przyjemny i przy- 
wraca organizmowi normalne czynności Żo- 
łądka wątroby i krążenia krwi. 

Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Gwiazdka dzieci w Troyes 

Podajemy' do wiadomości szanownym rodakom, 
że gwiazdka dla dzieci odbędzie się w ostatnią 
niedzielę stycznia — 27 stycznia w Salle des Fetes 
du Quartier Bas, koło kościoła St. Nizier o godz. 
3 po poł. Program będzie bardzo urozmaicony. 

Po rozdaniu podarków dzieciom, odbędzie się 
teatr. Odegrana będzie piękna sztuka p. t. „Za- 
czarowane źródło”. Reżyser p. Franciszek Kazub- 
ski. Grać będzie młodzież z KS.M.P. 

Po przedstawieniu zabawa z udziałem Orkies- 
try Polskiej. Bufet na miejscu. 

Wszystkich rodaków serdecznie zaprasza 5a tę 
uroczystość urządzoną dla dzieci polskich. 

Zarząd Lokaln. Zjedu. Katolickiego 


| 
| Homécourt, odbyła się 6. bm, uroczystość 
gwiazdkowa. połączona z 13-tą rocznicą za- 
łożenia Koła. Uroczystość poprzedzona była 
Mszą św., za zmariych członków i poległych 
żołnierzy polskich. Mszę św, odprawił ks, pro- 
hoszcz Rozynek, 


mi, Na wstępie prezes Piskadło powitał o- 
becnych i ziożył życzenia wszystkim zebra- 
nym. Chór kościelny im. św. Cecylii ©dśpie- 
j was potem pieśń powitalną, następnie p. Sa- 
letra, prezes C.Z.P. na okręg Metz, wygło- 


boszcz Rozynek, który przybył na obchód z 
ks. francuskim. Po przemówieniach przystą- 
piono do łamania oriatka, składania życzeń 
podczas których Chór Kościelny odśpiewał 
kilka kolęd pod batutą p. Bąka. Następnie 


Obehód XIII-lecia Koła Rez. i był. Wojsk. 


w Homćccurt 


Staraniem Zw. Rezerw i był. Wojsk. w;,p. Borowski Edmund, prezes Kola Spiewu, 


ze śpiewem, kol. Rasiewicz z piosenką żoł- 
nierską, kol, Babiarz z kolędą, koledzy Huj- 
da i Wilczyński j inni, 


|45, żonaty, hezdzietny, ząamieszkaly*w Cite 
de Joudreville, chorował od dwóch lat. Przed 
kiłku dniamj opuściła go żona, co tak po- 
działało na górn'ka, że zaczął tracić zmys'y. 

W Jiście, w którym prosił niewiastę o po- 
wrót, donosił jej, że o ile nie wróci, popełni 
samobójstwo. Mężczyzna odebrat sobie życie, 


tak jak pisał, Ustawiwszy na łóżku i szafie | od króla 


sympatyków o punktualne przybycie, Każdy czło- 
nek. winien przynieść legitymację. Zarząd 


OSa 
i i i OPORZE ZĄO DE ERAŻ EDGE 


Nie pozostajcie całe życie bez posia- 
dania swej własności, gdyż szczęśliwsi 
będziecie 


w domku LEROY 


wszystkie zdjęcia pamiątkowe rodziny, poło-| DOMEK, który będzie Waszą własnością, gdzie 
żył "się i poprzecinał sobie żyły u rąk, po zamieszkiwać będziecie wygodnic, i który bedzie- 


czym powiesii się, 


Be 


cie mogli upiększyć lub przerobić wedlug 
Waszego upodobania, znajdziecie, stosownie do 
Waszych możliwości, tylko we firmie: 


Etablissements LEROY-MERLIN © Fils 


Zaginął w przeddzień ślubu swej córki (S TOCK AMÉRICAIN 


NANCY. — W Malzeville panuje wielkiej 79, Rue de la Gare — NOEUX-ies-MINES 


zaniepokojenie o łos Maurycego Lajoux, lat 
54. Mężczyzna, cieszący się poważan em oto- 
czenia i przyjaciół, żył w harmonijnej zgo- 
dzie z żoną i resztą członków rodziny. 

W dniu 24, grudnia ub, roku miał się od- 
być ślub jego córki. Pan Lajoux cieszył się 
na ten dzień i o radości swej wszystkim mó- 
wi W dniu 28. grudnia wyszedi do jednego 


| Wygodne DOMKI (Chaiets), 
ØA Szkoly - Sale na uroczystości 
GARAŻE — KURNIKI 


u! | 
ME GOŁĘBNIKI — KRÓLIKARNIE 


lnformację na żądanie z zał, znaczka na odpo- 
więdź. Warsztat otwarty nawet w niedzielę rano 


z przyjaciół i więcej nie wrócił, Ślub odbył| og godz. 9.00 do 12. Na żądanie przy jeżdżamy 


się w zapowiedzianym dniu bcz ojca panny 


į; młodej. Rodzina powiadomiła o tym zaginię- 
| ciu niezwiocznie policję, która mimo poszu- 


Po zakończeniu obchodu odbylia się zaba- | kiwań zaraz wszczętych, dotąd na ślad je- 


wa taneczna. 
Zarząd Koła dziękuje wszystkim tym, któ- 


Ankier 17 rub. 
Szczeliny. "23 
Tarcza świec. NI 


skórz. luksus. mandatem zał. 
Chromowy: 


5.930 fr. 
T'ozłacany 
10 „microns'”' : 


Uwaga! 


Z zaufaniem kupcie 
pierwszorzędny 


przy 

Wymiana przyjęta -—— świadectwo 
gwarancji. 

Wspaniały podarek otrzy” 

ma każdy kupujący 2 zegarki. — 


go ne natrafila, 
Przypuszcza się, że p. Lajoux, musiał 


Ostatnia 
nowaść! 
Ankier 15 rub. 
Szczelny 


„Narodowca” 
bezpośrednio 
zegarek, w firmie 


bransoletka 
skórz. luksus. 
Chromowy: 

4.850 ir. 


zamówieniu. 


Pozłacany 
10 „mmicrons'”': 


na miejsce. 


"LIBELLA" 
12, rue St. Louis eu Flic — PARIS IY 
poleca : 


Éiki Wszystkie kstążki bogato ilustrowane 


Roger MAGE 


17, Avenue de StAmand, 17 


VALENCIENNES (Nord) 


i szyb 2-gi wypuścił ubiegiego roku ,tak jak w latach u z M An OESR SEP 

K.T.M. Lens miasta 4 szyb 2-gi urządza trady- | poprzednich. znaczek, z którego sprzedaży | pezywydrowzł św, nA, przyniósł pelno 6.550. ir. Katal. bezpł. nr. 53 P. na żądanie. 5.450 tr. iP ANE WIE" zi 
cyjną gwiazdkę dla starców. wdów, sierot k dzie- | dochód został przeznaczeny na cele walki z | darów dziatwie craz €Z.0T DO i 
ci. dnia 20. I, beż r. o godzinie 15.30 w salle des | tą poważną chorobą. | Potem podano ciasta i kawę oraz wina R æ 
Wętes. fosse 2. zy żo i baw ono się wesoło. ` 

BĘ 60006 £ MNIE, IS W mieśce Béthune, ze sprzedaży znaczka u 

Prosimy miejscową oraz pozamiejscową Pol = Następnie wystąpili: Janinka Borkowska z . 
nig o liczne przybycie. Będą odegrane Jasefka. uzyskano ubiegłego roku 465.640 franków. Eiaa iaa Tan. KIo BD ja. 22, r. des Estaliers, BRUAY (P. de ©) 
$ KARĘ zystogści będzie obecna siostra aa | ko marynarz, który wybrał wolność, AKO 27.009 — 42.000 — 2.500 
„ie a Iść > pampeana SISSE — uwaa 57.000 — 66.000 — 82.500 
ALCEE ; Dla artystów: 99.000 - 112.500 - 210.000 


| Pr. H. ŁYZIŃSKI — 46, Rue 


UWAGA CHORZY 


Szczęśliwa nowość * 


| Śmiertelny wypadek w kopalni 


ZE Z OZ ZO WZA, WY ae 


BANDONIE „AARNOŁU” diat chrom. 


» Gambetta, LENS, przyjmuje x żelaznej 
chorych codziennie, ale tylko po południu, od go- i, rudy ert aż 
lny 14 do 17. za wyjątkiem poniedziałku, soboty Stały targ pod dachem w Béthune |- AŁGRANGE, — W szyb św, Barba ga dow owane A 

f ;E, — W szybie św, rbary w pa 


i świąt. Chorych na serce tylko na, rendez-vous’. 
U diil JL 4123 


qonoa -sa 


- LENS, 1%: - 14. — Piękna uroczystość „gwiazd- 


Widzieliśmy, jak wyrastał. dosłownie 
z ziemi w Béthune i to z szybkością, 


| Algrange, blok rudy, który oderwał się od 
| stropa wyrębowiska, spadł na górnika Jana 


Katalog bezpłatny siges Udziela się tredztu 


która zadziwiła wszystkich; wielki ma- | Scebena, lat 43, Blok .pekaleczył górnika po- 
gazyn, którego urządzenia, oparie na | ważnie, tak, że ten, po umieszczeniu w szpi- 
najdalej posuniętej nowoczesnej itech- | talu, mimo licznych zabiegów lekarzy, za- 


kowa dla. dzieci ze szkół polskich Lens 12 i Ber- 


thalot- oraz dla statców —— członków polskich or Tylko BADIUS- gwarantuje 
iko gwarant 


rządów: Rodzicielskiejj KTM Lens 12 - 14, 


Ptow. Serca Jezusowego i Bractwa Różańca żywe- 


tady 


go same stowarzyszenia przyczyniły się wydatnie Darte czysłe białe 

poważnymi ofis 14 pieniężnymi do tcj imprezy; STAŁYM TARGIEM POD DACHEM | PEREDA RA AER T p 7-1, 2 EI MEMES MAISONS: GE SZA z od Kościana de Gostynia, bliżej krawca od 
za co. zarząd Rady Rodzicielskiej i zarząd KTM| Znajduje się tam zebrana niezwykła | | PIERZE A DOMICILE | 131 RUE DE LILLE VALENCIENNES | pë BAIEMENT Arzywinia 

skala sonierenieja podsie owanie Zarządom: | mnogość artykułów najlepszej jakości, 176 RUE DE VILLARS DENAIN znają go wszyscy 

Ra witała e AAST ALET my | sprzedawanych po cenach bardzo ko- ; 

ZW. Rdz." | b.” Wojskowych, Klubu Wońówięc rzystnych i bez żadnych niespodzia- mieszane z puchem BER Ubrania 

Gwiaźda Lens, oddziału TUR im Zdanowskiego, pelno wielkiej liczbie obrotów WSZ DL a z . oraz inne monety ' i I 

polskiej sekcji CFTC, Stow. Serca Jezusowego, | handlowych. m SEFOK: DOLA NTY i RAN s rski 

koła POWN.. miejscowej nauczycielce polskiej. Nie trzeba już więcej czekać na wiel- Kto chce być całkowicie RY, FU , LUDWIKI l F KI SZWAJCA e ZŁOTE i SREBRNE i piaszcze 

Również i KTM ofiarował poważną sumę. ki targ poniedziałkowy, aby. zrobić za- zadowolonym, powinien = jak również DEWIZY KUPUJE i SPRZEDAJĘ po cenię giełdowej zamawiaj tylko u: 


Specjalne podziękowanie należy się polskiemu 


kupiectwu w Lens, które nie odmówiło ofiary na 


„AU GRAND BON MARCHE” 
nie jest niczym innym, jak 


w -całej okolicy. 


kupy. Obecnie, każdy może znaleźć w 
| magazynie „AU BON MARCHE” wszyst- 


j 
| 
| 


się udać na adres : 
St-ETIENNE (Loire) 


MUNZ 


w banknotach i czekach 


DOM BANKÓW COMPTOIR 


nos dion 26. MUC DE PANCI 


du CENTRE (al. w 1923 r.) 


LYSI 


ganizacyj niepodległościowych, najlepiej dowiodła, i ł : 
że tam, gdzie zbiorowy wysiłek i wspólna praca| nice wzbudziły wielkie zainieresowa- | kończył życie, oka. zarajsij, AANEEN 
są a bola — tam zawsze można liczyć na Seeben byś żonaty i ojcem dwojga dzieci, Usunictio siwizny i niepotrzebnych włosów. 
powodzenie, s ; órych jedn zy lat 8, drugie 1 rok. Liszaje — Krusty — Piegi — Zmarszczki — Wągry 

Pomijając niezwykle ofiarną pracę członków Za- Ten wielki magazyn, nazwany : | z których o liczy sie Wysyłamy wszędzie, — Otwarte codz. od 9 da 17 


LAB., 26, rue Dieulafoy, PARIS (15) 


244400006040000002600200000635000000R40060008 2200000 


Witolda NOWAKA 


'482044445044*44434955390954353249444540 
%2410%432733174440744794493444830412444544 


= 

= 

ES 
gwiazdkę. Sumy pieniężne złożyli pp. Nowak, Jan- k 3 + Ą z 
kowski. Sporakowski, Kochalski, Korcz, Kowal-| kie artykuły, których potrzebuje i ło w mS Avenge Graner, 4 -- FIS Sp. ż o. o. 2500.000 (r. — R. C. Seine 236.658 B, = BILLY-MONTIGNY 2 
ski, Pietrusiak, Goldman, Gibowski, Trybuś, Ja-| ahłmosferzć wesela i światła, które sta- = 129 PARIS (10) róg Boulevard de Denam = 22, roo. Voltaire; 22: z 
błoński, Papiernik, Adamkiewicz, Nieznany, Owco- mowią jeszcze jeden więcej czynnik Racz Y WEEK INTA NARNII "RE UP ZĘ | 129, ie ye 8, Pe BO pe pr manty Nord = Posiada towary wiaane = 
wa, Smyczyński, Cepel, Popierz, . Gibowski J., : ; . 25 H = m _ Telefon: TRU 42-23 1 75-59 <— Métro: GARE du NOR —— zo g 
Tabaka.  Majorczy k, Si Mah a A Ae Kochalsk i: PFZYCIĘGAJRCY. (153) | Obchód gwiazdkowy W Homócourt "1== tz A a udziela "się bezplatnie ma miejscu lub listownie =n, = oraz WYKONUJE 
W., Zornik. Durczewski, Windak, Grzoślewicz, Mro i | W dniu 30 grudnia ub. r. Tow. „Jedność” = — Pisać po polsku ! — ZWRACAJCIE SIĘ Z ZAUFANIEM ! — Mówi się po polsku ! — == > z towtru powierzonego.—Krój pierwszorzędny £ 
onayi, Rozkosz, Staniszewski, Pierklowa i Ko- Í Szukając SZCZWA odkrył skarb! | p. op- św. Barbary razem z Bractwem Ma- 204140443000040000004024050000000000005005000050R5PRGERRNC 
ih, oai z sps | tek Różańcowych urządziio uroczystość = zzo „Goienika” < 006 Dado 

NAIN. — Tradycy „Ga A 


Wszystkim im składamy serdeczne staropolskie 
Zarząd Rady Rodzicielskiej. 
Zarząd KTM Lens 12 - 14. 


SALLAUMINES. — Sekcja Polska przy C.F.T.C. 
podaje do wiadomości, iż walne zebranie odbędzie 


w Bóg zapłać '! 


skim. Referent kol. Szczepaniak. Revizorzy kasy | kę, w. której znaleziono szereg złotych mo- | waniu kolędy „Gdy się Chrystus rodzi”, pro | sasekananó wan 

pół "so -iwcdeśniej AC "| net z czasów Ludwika XV i XVE. Wartość | A . Markiewicza Szczepana, à s £ , x ~ 3 

SD Areen EA ich zostala obliczona na 170.000 franków. | a Oa T pe Markiewicza Jò- Larazek grypy moze dotrzeć do organizmu © Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec"” LENS ik. de -.) 
Połowę otrzymał robotnik, połowę właściciel |zefa (syna), prezesa okręgowego K.5.M.P. przez usta % Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na pg kióre uka- 
domu. |m. i ż., zarządy Tow. był. Wojsk. z preze- zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy listu znaczki, 


- apamiętajcie | 


sobie date ! hadirin 


Otwarcie polskiego sklepu 


n 
" NOUVEAUTES de PARIS walne zebranie, które odbędzie się we wtorek, dnia Następnie przemówili prezes honorowy znany i przyjemny w smaku, łagodzi, uwal- n 
17, Rue de Lićvin (w pobliżu PŁ. V. Hugo) || 22- 1, br. w` sali Patronażu o godz, 3-ciej. Za-| tow. „Jedność? druh Grześkowiak (weteran | nia od duszności i mea hEn aE | ne” pod aumerem nie ujawniamy. 
BULLY-les-MINES (P-de-C) || 40 772524 prezeskę Okr. V. p. Musielakówą. | wychodztwa polskiego), prezes VIII okręgu pontem a art da We WOZY BYZEKAĄN: 6 Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
Zarazem podaje się członkiniom do wiadomości, | p, Markiewicz, pani Wolska i p, Piskadzo. ze 2 P. 24.062) © (23 st. V)]JJ i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. 


SUKNIE — BLUZKI — SPÓDNICZKI 
— PALTA — BIELIZNA damska i 
męską — KAPELUSZE — POŃCZOCHY 
— KRAWATY — RĘRAWWICZKI — 
WYROBY skórzane — PERFUMERIA — 
ARTYKUŁY PARYSKIE (perły, brożki, 
bransoletki i biżuteria) 


"=e — 


W niedzielę 20 stycznia odbędzie 


BARLIN. — 


LILLE, — Pan Fogeniusz Faesler, robot- 
nik rolny z fermy p. Prevosta w Ainval, po- 
siadł mały kapitalik przez swego psa, mło- 
dego foxterriera. 

Pies szukając szczura, odkopał skrzynecz- 


Polki 


MASNY. 
skjej”, zaprasza wszystkie 


— Tow. Polek im. „Marii Leszczyń- 


członkinie ną swe 


iż Tow. Polek wypłaciło pośmiertnego 8 tysięcy 
fr. członkini Stanisławie Zybała, po zmarłym mę- 
żu. Członkinie, które nie uiściły ostatniej składki 
do kasy pośmiertnej, w razie wypadku, tracą pra- 
wo: do zapomogi. 

Zarząd Tow. Polek im. Marii Leszczyńskiej” 


Harcerstwo 


NOYELLES SOUS LENS. — Podaje się do wia- 


gwiazdkową dla swych członków i ich ro- 
dzin, Uroczystość odbyła się w salce p. Sijs- 
triniego. 

| O godz. 16-tej druh prezes Kowalka Ste- 
fan otwarł uroczystość. Po wspólnym odśpie- 


| sem p. Piskadło na czele, Bractwo Matek 
Róż. z Aubouć z prezeską panią p. Fogiel, 
Bractwo Matek Różańcowych z Joeuf, z pre- 
| zeską panią Wolską, jak również wszyst- 
| kich zebranych. 


Nastąpiła uroczysta chwila łamania się o- 
płatkiem i składania życzeń, które rozpoczął 
prezes okręgowy, Na tę chwilę przybył ks. 
kanonik Miedziński z diakonem Polskiego Sô- 
minarium w Paryżu. Obaj księża przemó- 
wili do zebranych. 

Potem zapalono choinkę i odśpiewano kil- 
ka kolęd. Wystąpili ze śpiewem druh Szuł- 
czyński M. i druh Bieda Ignacy z dekla- 
macją mata Barkowska J. Na zakończenie 


ci, uczeszczających na lekcje polskiego, odbędzie 
się w lokalu szkółki polskiej w dniu 24 stycznia 
(czwartek) o godzinie 14.30. Rodzice są mile wi- 
Nauczyciel. 


dziani! 


Podczas zimy, unikajcie oddychania usta- 
mi. Ztmne i wilgotne powietrze. jeżeli nie 
przechodzi przez nos, podrażnia- drogi odde- 
chowe i gardło. Zabezpieczcie się więc, Zza- 
żywając rano i wieczorem dwie łyżki stoło- 
we syropu PULMOLL. Syrop ten, dobrze 


PORZ E EEA E 
Bractwo Różańcowe 


Zwołuję nadzwyczajne walne 
Bractwa na wtorek, dnia 22 stycznia o godz. 
8. po południu w sali p. Janickiego, Proszę 


DROBNE OGŁOSZENIA 


| wyraźnymi cyframi numer, 
ogłoszenia. 


Wolne miejsca 300 tr. 


(za ogłoszenia nie przekr. abjętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domowej 


| a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
który zamieszczony był na końcu danego 


| © Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
| pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, kłóra zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymoniał 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Kupno — Sprzedaż 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy da!Szy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Do sprzedania w dep. Tarn-et-Garonne, FERMA 


się walne zebranie Sekcji Polskiej Syndykatu | domości drużynie starszo harcerskiej imieniem ge- Ai : > a 3 : x : zby K h 
Wolnego Górników (C ET © ke * "Sali "Polskiej, nerała Władysława Sikorskiego r zbiórka abo. wydano gwia ę członkom towarzystwa j uprzejmie, ze względu na ważne sprawy, © z paa s yt or ORELIT de wj | zyl e eaa Kb 9, aż ORR rat 

pE Ara aE y pp, TY sà A an aa TaD as E 5 i r 2 r 5 r. mies. sz. do: GUR 'H, : Ko tA asd a Z Bo REOTWER OWOC 
przy Boulevard Arago o godzinie 16-tej w obec- | sięczna drużyny odbędzie się 20. stycznia o godz. dzieciom. przybycie wszystkich sióstr. CenśiGr, ROSULT (Nord). BZU uk) wych. Ziemie pod pszenice i wszeikie inne upra- 


ności prezesa Federacji kolegi Ed, Stockiego. 


PIŁKA NOŻNA i 


14-tej w ognisku parafialnym. — „Czuwaj!” 


Uroczystość zakończono 
pieśni „My chcemy Boga”. 


odśpiewaniem 
OBSERWATOR 


cudnego baletu, oraz kilku tańcy narodo- 


Ks. Marian Gutowski, sekr. gen, P.Z.K. 


P.S.L. 


Prosi się wszystkich członków o przybycie. 


Poszukuje się SŁUŻĄCEJ do opickowania się 
$-mies. dzieckiem. Całkowite utrzymanie. Dobra 
płaca. Poważne referencje wymagane. Zgłosz. do: 
KLEIMITZ,-30, Rue de I Echiquiecr, PARIS (10°), 


wali w warsztatach masarskich. mogą się zgłosić 


wy. Cena: 650.000 fr. (do omówienia na miejscu). 
Zgłoszenia do: S.I. Pi, 21, Ruc FRochHechouart. 
PARIS (39). (147) 


5 km od Coulommiers (5-€t-M), DOM 5 pok.. 
przybudówki, 1 h. 2.000 m. ziemi. liczne drzewa 


THIONVILLE. —- Koło r.S.L. podaje do wia- 0 i 

i domości, że zwołuje walne zebranie na niedzielę, (146) ae 7 jad seprana, per Cena: ns pE 
> afadnia 27. stycznia o godz. 18. w sali „Café de la na dogodnych warun ach. Zgłosz, Go: Mme RE- 

i 30.00000000000900000000-04 w Valleroy (M-et-M) Victoire”, przy Avenue Vauban, 2w Thionviiie.| CHŁOPCY z obyw. francuskim. którzy praro-| VAULT, 4%, Avenue du Maine, RARIS (I4*) | 
st. 


; nia, na wspan'ałej sali kopalnianej, którą na| wych ze śpiewem. które wykonały  dzieci| Sympatycy mile widziani. Zarząd = fabryki EE A de ła Tour de Firma BEWY 5750 Rorer Salengro, 8 LENS 
i ) z A a A À ourgogne, 4 e&t. 880). (dawn. Place du Cantin) 
ten ceł oddała życzliwa dyrekcja, odbyła się szkolne i miodzież. Oczarowana tym publicz. MASZYNY do SZYCIA: damskie, krawieckie, 


Gdzie odbędzie się mecz o Puchar 
Lille — Roubaix ?... 


Komisja Pucharowa wyznaczyćja mecz 1/16 
finału, Roubaix — Lille 3 lutego br. w Lens. 
Pisząc o tym donieśliśmy, że w związku z 
tym nalęży się spodziewać pobicia wszelkich 
rekordów wpływów kasowych na stadionie 
F: Bollaert. 

K'erownicy obu wielkich klubów północ- 
nyeh wnieśli reklamację przeciw wyznacze- 
niu im boiska Lens na ten mecz, uważając, 
że jest ono zamałe, Kluby te domagają się 
wyznaczenia im Bordeaux (gdzie dochód wy- 
niósłby 10 milionów franków) lub Paryża 
{Parc des Princes w sobotę 2. lutego). 


~ - Zarząd R.C .Lens zaprotestował przeciw 


podebnemu postąpieniu kierownictwa Lille i 
Roubaix | domaga się utrzymania poprzed- 
nio powziętej decyzji. 

Ostateczna Cecvzja zapadnie na pon'e- 
dzialkowym posiedzeniu wydziału Komisji 
Pucharowej. 


= 


uroczystość gwiazdkowa, Sala, chociaż duża, 
została wypeiniona rodakami,. gośćmi Fran- 
cuzami oraz dziećmi. Z pośród Francuzów 
byli dyrektor z żoną, inżynierowie, miejsco- 
wy proboszcz, mer, itd....Po otwarciu uroczy- 
stości przez prezeskę Bractwa Róż., panią 
Jaworską, zabrał głos duszpasterz polski. ks. 
Sołtysiak, Mając przy sobie stos opłatków, 
wyjaśnił po francusku, potem po polsku, 
znaczenie pochodzenia tego symbolu, tak 
hardzo przestrzeganego w narodzie polskim. 
Następnie przystąpiono do tradycyjnego ŝa- 
mania opłatkiem. Potem przemawiał miej- 
scowy nauczyciel p, Zieliński. Nawiązał on 
do tradycji oraz zaapelował do rodziców, by 
kładli nacisk na wychowanie swoich dzieci 
w duchu narodowym. 

Następnie, młodzież K.5.M.P. pod kierow- 
nictwem swej prezeski panny Janiny Zieliń- 
skiej, odśpiewała kilka pieśni ludowych i ko- 


Miło było na obchodzie gwiazdkowym 


ność, kazała sobie tę część programu powta- 
rzać. Ta niespodzianka, to rezultat kil- 
kutygodniowej pracy panny Zielińsk' ej. W 
przerwie przemawiał miejscowy dziekan 
francuski, który z zachwytem wyrażał się 
o pracy tutejszej kolonii polskiej, Po zakoń- 
czonej imprezie, rozdano podarki dzieciom, 
które kolonia swoim staraniem przygotowa- 
ła dła nich. 


Wieczorem znown, odbyła się polska za- 
bawa taneczna, która, jak zeznają uczest- 
nicy dawno nie miała sobie równej. To szcze- 
gólne powodzenie całej uroczystości należy 
przypisać zarządowi Tow. Matek Różańc, z 
panią Jaworską na czele, oraz encrgicznemu 
komitetowi, panem: Chmiełowi St. Piwoń- 
skiemu M., Klausowi M., Juchockiemu P., a 


Kombatanci 


METZ. — Walne zebranie Kola S.P.K.-Grenad. 
odbędzie się dnia- 27-go stycznia (w niedzielę) w 
siedzibie dziekanatu (20 En Jurue — w polskiej 
salce parafialnej) w pierwszym terminie o godz. 
10-ej i w drugim terminie o godz. 10.30 bez wzglę- 
du na ilość obecnych, 

Ze względu na ważne.sprawy Go omówienia i 
wybory nowego zarządu uprasza się wszystkich 
kolegów © przybycie na to zebranie. Zarząd 


NOMŁCOUET. — Koło Zw. Rezerw i b. Wojsk. 
podaje do wiadomości, iż zebranie Kołą odbędzie 
się 27. stycznia br. o godz. 10-tej rano w lokalu 
p. Silistriniego. O punktualne przybycie ze wzglę- 
du ma ważne sprawy, prosi Zarząd 


MOYEUVRE-GBANDE. — Stow. Rer. i b, Wojsk. 
zawiadamia swych członków jak i sympatyków 


przede wszystkim dzieciom szkolnym oraz) Koła, że w niedzielę 27. stycznia br. odbędzie 
młodz'eży tak żeńskiej, jak męskiej która | swe roczne walne zebranie w sali p. Muliera, Ho- 


swą pracą į zapałem przyczyniła się w gów- 
nej mierze do tego tak świetnego rezultatu 


tej uroczystości. OBECNY 


tel Terminus o godz. 15.30. Rewizorzy kasy win» 
ni przybyć pół godziny wcześniej. Prosimy o 
liczne 1 punktualne przybycie wszystkich człon- 
ków, Sympatycy Koła mile widziani. Zarząd 


Poszukuje się SŁUŻĄCEJ powyżej lat 18, która 
już pracowała. Dobra płaca. Całkowite utrzymanie, 
Zgłosz. tylko po południu, do: BORENSZTKIN, 
30, Rue Auguste Delots. LENS. (129) 


Matrymonialne « 600 fr. 


tza ogłoszenie mie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr) 


penama 


KAWALER, lat.45, górnik, posiadający oszczęd- 
ności, pragnie poznać PANNĘ lub WDOWĘ (mo- 
że być z 1 dzieckiem), od łat 38 do 45, w.relu 
matrymonialnym, Oferty z fotogr., za zwrot której 
ręczy, do „„Narodówca” pod nr 119. 


GÓRNIK, Polak, wdowiec, lat 51 (z 17-letnim 
chłopcem), pragnie poznać starszą PANNĘ lub 
WDOWĘ bezdzietną, od lat 45 do 50, w celu ma- 
trymonialnym. Oferty z fotogr. do „.Naradowca'* 
pod nr 150. 
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szewskie, konfekcyjne — Reperacje — Okazje — 
Części zapasowe. 151) 


Różne 500. fr. 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


TUMACZ PRZYSIĘGŁ ważne na eala Francję 


w sprawach: Ślubów, naturaiizach. metryk, roz- 

wodów, pełnomocnictw. b.P.-ucliodźców, podań 

do Ministerstw. Konsulatów, Prefektui itd. 
Expert — . Traducteur Jnró 
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